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DZ I NA 

CHO.ROB A 
L, lek. Jf\1H'OSltflWEM CZ�S:ZE.JKO-SDCHA.CK!M, 

kierownikiem przydwdtii alergologicznej ZOZ w Le­
gnicy 1·02m::n„vin Bog-usfaw3 Machowska 

Panie dokto;·z�, oczekiwanie 
na pierwszą wizytę w pańskim ·ga­
binecie trwa eocenie ponad . trzy 
miesiące ... 

- Uprzedzając ewentualne wy­
mó\vki: w· ub.iegiym roku udzieli­
łem 5200 porad. W kartotekach 
przychodni zarejestrowanych jest 
aktualnie 2ą58 pacjentów - my­
ślę, że to zutJe!nie niezłe statysty­
czne średnie, jak na możli\vości 
jednego lekarza. 

- Jest. pan jedynym w woje­
vvództwic lekarzem - alergolo­
giem, od trzĆch lat kieruje pan 
niewielką przychodnią, utworzoną 
z potrzeby i konieczności pomocy 
coraz większej na tym terenie 
liczbie osflb. skarżących się na 
najprzerozn1c3szc alergie. • Ilość 
form alergii jest praktycznie nie­

·zliczona. ... 
- Zacznijmy może . c.:d źródło­

słowu: Alergia pochodzi od . gre­
ckiego słowa allos, czyli inny czło­
wiek. Używa się też pojęcia ato­
pia, co w wolnym tłumaczeniu 
znaczy choroba dziwna. Rzeczywi­
ście, ludzie żyjąc w otoczeniu mi­
lionów obcych cząsteczek, na nie­
które· z nich reagują gwałtownie: 
ataki kaszlu, nieżyt nosa, wysyp­
ki, obrzęki to rezultat zetknięcia 
się danej· osoby z pyłkiem kwia­
tów� kurzem, zwierzęcą sierścią, 
chemiczną substancją. Są ludzie, 
którzy p·o zetknięciu się z zimną 
wodą natychmiast doznają rozle­
głego obrzęku, podobnie reagują 
niektórzy na promienie słoneczne ... 

- _Czy rzeczywiście alergil:cami 
mogą stać się wszyscy ci, których 
biologiczny teren własnego orga­
nizmu został osłabiony? • 

....:... Każdy z nas został wyposażo­
ny przez naturę w barierę irnmu­
nologiczną, chroniącą organizm 
przed wieloma zagrożeniami. Nie­
kiedy' jednak, wskutek splotu 
wielu okoliczności, bariera ta zo­
staje zniszczona lub uszl:odzona. • Wiadomo dziś, że alergia jest 
chorobą dziedziczną, zapisany w 
genach obowiązek wytwarzania 
przeciwciał w zetknięciu z alerge­
nem przenoszą chromosomy - je­
żeli oboje rodzice byli alergikami, 
prawdopodobieństwo wystąpienia 
tej choroby u dziecka wynosi 7;i 
proc., jeśli chorował jeden rodzic, • to zagrożenie zmniejsza się o po­
łowę. Bywa jednak i tak, że cho­
roba odzywa się w kolejnym po­
koleni u, po wielu latach nieobec­
ności. 

Alergik w zetkni�ciu się z da­
nym alergenem, na który jest u-

' 

czulony, wytwarza , nadmierną 
ilość przeci"wcial, a zewnętrzną 
rnanifestacją tego zetknięcia jest 
np .. atak duszpości qy bolesna 
wysy9ka na ciele. 

- Ni-ektórzy naukowcy wskazu­
ją na zależność • pomiędzy stanem 
systemu nerwowego a. reakcjami 
uczuleniowymi chorego. Na ten 
stan mają wpływ i warunki śro­
clo·wiska, w jakim żyjemy, i tempo 
ży,cia, i towarzyszące mu stresy. 
Czy -zgadza się pan z. tymi opinia­
mi? 

- Żródel nasilenia przypadków 
alergii szukałbym przede wszysf­
kim w rozwoju cyw

.
ilizacji i za­

nieczyszczeniu środowiska, a także 
- w rozwoju chemii, syntetyzują­
cej coraz to n<iwe chemiczne mo­
lekuły. Uczulenie na białko jajka, 
na ukąszel"\ie komara, na sierść 
psa·- tak, to zdarzało się i daw­
niej, a dzisiaj wiele osób dusi się 
z powodu • obecności w powietrzu 
dwutlenku siarki i "innych· związ­
ków. chemicznych. Narażamy· się 
cora;z bardziej, a dowody? Ot, 
choćby · z· praktyki legnickiego 
szpitala dziecięcego, gdzie w 

•. dniach niżu atmosferycznego i 
,viatrów wiejących od strony huty 
dzieci astmatyczne mają duże kło­
poty z oddychaniem i wymagają 
dodatkowych leków. W Polsce 
dwutlenek siarki, a w USA ozon, 
jest bardzo groźnym czynnikiem 
alergicznym nies"voistym. Ozon 
wytwarza się tam, gdzie jest dużo 
słor'tca i spalin, nic więc dzh,yne­
go, że na ulice wielkich miast 
wiele osób wychodzi - w maskach 
ochronnych. 

- Czy może pan podać liczbę 
alergików w naszym kraju·? 

- Nie, gdyż my takich statystyk 
nie prowadzimy, ale jeśli przyjąć 
twierdzenie Amerykanów, którzy 
uważają, że 15 proc. całej· popula­
cji jest alergiczne, to wypadałoby. 
że w Legnjckieri1 jest 7�-80 tys. 
potencjalnych chorych alergicznie. 
To dużo. Mó,.viłem już. że mam 
ponad 2,6 tys. pacjf'ntów. a każde­
go dnia zgłasza się pięć - osiem 
nowych osób, wymagaj;Jcych le­
czenia . 

- NajważnicjsZ!\ jednak sprawą 
jest diagnoza; zidentyfikowanie 
alergenu, na kióry elana osoba jr-sł 
uczulona . ..,.foclolmo znanych jcsL 
około • 30lf cl,strnktów alcrgcni1w. 
które można u·Lyó do ustalenia ro­
dzaju 11lcr�·ii? 

( \Jo!, .>ńozcnic na str. 6) 
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RADNI V\fRN 
l'-Lmdc1ty n,d nych W 1{N z. J i�ly 

v:uJcwódzkicj uzyskal i :  Eugeniusz 
JJ;u:c;,y,iski, głosów - 1 38.503, Piotr 
Cl:lja - 133.2\)3, Elżbieta Dziedzic 
- 141 .320, Witold Grabowski 
H l .5 1 :1, Jerzy Józefowicz - 141 .321, 
Zbigniew Korpaczewski - 136.200, 
.ha Kwakszyc - 136.581, .J ózef Ma­
ziar1: - 140.747, Włodzimierz Pa­
\�·l:\k - 142.1 63, Bronisław Rybka 
140.6 1 1 ,  Mirosław Skaza - 110,384, 
Andrzej Tomaszewski 143.348, 
S(aAJi�law Tomczak - 1 42.630. 

Z o�f f�gów wyborczych miejsca 
w WRN zdobyli: Zdzisław Bar­
c1.c,,·ski - 1224 glosy. Jerzy Na­
dolny - 1 405, Piotr Swi:1!.kowski 
- 1820, Zclzislał\v Sawicz - 'l.�07, 
Rronislaw \Vojciechowski - 850, 
Stefan Kosowski - 1 140, • Janusz 
Orzechowski - 984, Anria Hclęna 
J{owalska - 793, Janusz Koenig -
932, Ja.niua St.asiak - 1 406, Ew.a 

OROGlE RYBY 
szeroki dostęp do morza nie oznacza 

jeszcze łatwości zakupu dorsza czy śle­
dzia. w Lubinie sklep Centróli Rybnej 
szybko wyprzedaje ubożuchne dostawy 
l skazani jesteśmy na ofertę _gaslrono­
mii. Nasza c,,ytelnlczka, która mimo 
trudności nie chce zupelnle zrezygno­
wać z ·ryb, zaalarmowała nas o ceno­
wym bandytyzmie panującym na ryn­
ku. Posłużyła się przykładem miruny 
mrol!:oncj, kosztującej w detalu około 
230 zl za kilogram a w smażalni wic­
lokr-0tnie drożej. Punkt ajencyjny przy 
uJ. Gajowej na Przylesiu <>feruje ten 
gatunek ryby po 470 zł za · k ilogram, 
a prywatna smażal nia w bieda-kio­
skach przy ul. Odrodzenia ju:I: po •1380 
·złotych. 

CzytelnJczka, była pracownica handlu 
uspoleC-/.nionego, nic pamic:la takiej do­
wolności kszta!lowania cen. N,esLeLy, 
trochę się_ zmieniło od czi.su, gdy te 
problemy były jej zawodow;i codzien­
nością. Większość cen jP.st umowna i z • 
koniecznof:ci musi1ny „uina,vi.3(:•' sle,: ze 
sp,·zedawcą na ich wysokość, bo inne-
go wyjścia najczęściej nie ma. 
Rz:;dko byy,a możliwośS od,;tąpic-
nia od takiej lransakc)l la1-
pjenia taniej u innego h.Jnri Jo,vcn. 
Przy malej poduży ceny b<:cl'I „bez-

NOTOWAN
.
JA MIEDZI I SREBRA 

NA LONDYŃSKIEJ GrnLDZJE 
METALI W DNIU 24. OG. 1!)88 R. 

Miedź w gatunku highcr grade 
(wyższej jakości ) :  n.at. 1107,00 L, 
t j. l .099.852 zł (przed mies. 
127.,,c I Ł, przed rokiem - 968,50 
J:.,), 3 mies. 1314,00 Ł, tj. l .02J . J .H 
zl, (przed mi es. - 1 1 1 1 ,00 ł,, pr.zed 
rokiem - 959,00 Ł). 

Miedź w gatunku standa,rd: nat. 
1340,00 Ł, tj. 1 .047.478 zł (przed 
mies. - 1 1 35,00 .. Ł, przed ro,!dem 
- 964,00 Ł), 3-mies. 1 27.5,00 Ł, t j. 
996.668 zł (przed mies. - 1035,00 
L, . przed rokiem - 937,00 Ł). 

S,1:ebro min. 99,9 p;·o,c.: nal. 690.0 
c/oz troy, tj. 95,60 zł/gram (,przed 
mies. 666 00 c 'oz troy, przed ro­
kiem 43'1,oo 

1 

cloz troy), 3-mies. 
702.00· c/oz. troy, tj. 97,20 zl. 'gQ·anY 
(pr�e<l mies. 680,0 c,'oz troy, pned 
rokiem 442,0 c/oz t,roy). 

Onccllowska - 1462, Anna Barsz­
czewska - 1527, Andrzej \-Vnas­
kala - 1434ł, Anna Bazylozyk-\i it­
ka - 1496 Al ina l�aczanow�ka -
2059, \Vojclech Cichoń - 987, Wlo­
flzimicrz Walczyk - 883, Zygmunt 
Zl!anowic;: - 1369, Elżbieta Go­
łąbek - 999, Mariusz Jaworski -
1 0 1 !), Zygmunt S1:czeciński - 488, 
Gra.żyna Duclclc - 685, Norbert 
I{wi:.itkowski - 912, Stefania .Jan­
kowska - .823, Tadeusz .Jaworski 
- 1221, Zbigniew Smolarski 
5G9, Marian Koloclzicj' - 673, Ta­
deusz Cieślak - . 465, Stanisław 
Romaniu.k - 458, Andrzej Kalota 
- 521, Teresa Zych - 551, Jan 
Miclnilticwicz - 17 10, Malgon;ata 
Sajewicz - 1636, Kazimierz Mo­
cek - 1 382, Henryk · stcfanowicz 
- 1505, Lidia Trzos-Garczyńska -
�Gl l ,  Zd1.islaw Maćko,viak - 963, 
Tadeusz l(ozak - 801, Magdalena 
Bartkiewjcz - 870, Henryk Ilober 
- 772, ],\1irn8law O lszewski - 756. 
Marian Kaniiński . - 926, Jerzy 
Pawlikowski - 661 ,  Mieczysław 
l'erczyfr-ki - 663. V1'iarlyslaw Rak 
- 110, D::uuia Glow.acka - 530, 

konkurency Jnc". Jch w ysokos.: bęJzie 
oscylow&la wokół granicy dostępności 
(nie Żawsze • tożsamej z grnrlicą zdro­
wego rozsądku), a:i: jakiś konkurent 
rynkowego monopolisty nie spowoduje 
jej obniżenia. To, że w Lubinie może­
my już wybierać między dwoma sprze­
da\,�caml smażonych ryb jest', niestety, 
nic\\1ielkhn pociesz�nicn,. Ponlijaj-1c 
kwestię ich odleglokl musimy zdawać 
sobie sprawc: z mechanizmów, które 
VirpJ·ywają na rybny ryncJc ,v caJym 
kraju _ W miar,: dobra podoi: ryb jest 
·tylko na Wybrzeżu. Dalej, w związku 
z koszJami tro nsport11 l l imitami pali­
\Vowymi, j;;st już znJ'.::Z-nłc gorzej. 
Każdy zakup poza s:ecią Cent,:ali Ryb­
nej zw,�!::a:1y jest z ,vi�kszyrnl k.os:tta­
ml. Te właśnie koszty zakupu surowca 
są i,ods�wą ceny u prywatnych ga­
stronomików. \V jej sklarl wchodzą 
ponadto koszty pozo�-u;Jych surowców, 
jak tluszczt i p1-Lyprawy 'll':IZ przepi­
so��ra marża w ,•lysokości od 1-00 do 150 
pr.o�ent (w 1.a leżności od kategorii za­
klndu). Ponieważ właściciele smażalni 
nie mają pralnycznle szans na · zaopa­
t rywanie się" v.r hui-cie usi,o?ccznionym, 
c&l,i sumc: tego słupka wy!iczci'1 placi­
rny my - konsun1e11d. l\-foY.,� narn być 
jedynie przyl:ro, że ,tal: ic  re3lne 
przecież - rac11unki są mni�J ,·c„Ji­
sty�ne �·o!)cc tego, J:=t�:ą sH�! n�by,v­
c1.,1 cly�ponujcrny. ( r>;z) 

NOTOWA N IA NlEt-:.TóRYCH 
\V/i.LlJT ( Zł,Ol'A W LON'DYNrn 

' W DNIU 2'1. Oo .  1988 R.  

dol.I?, - 1,72f. 73 
DMK/dol. - 1 ;8145 
DFR/dol. :n,723 
SFR <lol. - l .501'0 
Fi-'!Vdol. - 6. 1 1 50 
YEN/dol. - 130,50 
zioło 447,0U dol. '.oz 
G,lP. 1  zł/grnm 

lroy, t j, 

Obja�nicnia sl;rótów: na-t. - no­
lo1·,,::mia na doi:ln ...,,y natychm;aslo­
·, e, 3-rnies. - notov,ania na do­
st« wy z 3-miesic;cznym terminem­
realiz:icji ,  o7. troy - troy uncja = 
31 . 1035 g, duł. - dolar USA, Ł 
funt szterling, c - cent, DMK 
maa·ka zachodnienie,m., BFR 
fra:nJc bel:;., S1•R - f.r:mk szwajc., 
FF'R - frattk - franc., YEN -
jen jap. 

U w a g a: Nolowania mefa.Ji 
przeliczono na zł wg obowiązu ją­
cej tabeli kursów NBP. 

Krzysztofa Bilska - 1 233, Czesław" 
Heina - 1 067, Antoni Woźniak ,­
!J4!l, Janina Wolska - 6!H, Hen­
ryit :\fajka - l i53, Zbign:ew Gaik 
- 4.87 EJ1:bicta Lorek-Art - 612.  
Ci.csla�-v Andruszldc,'lticz. - 476, 
Sławomir Adamski - 564, Miro­
sława Szymankiewicz - 572, Mie­
czysław Wiśniewski - 659, Slefa­
ni:a Buc.-:yńska - 1 285, Mirosław 
Gibek· - 1922, . Dorota Radomska 
- 1 354, Ignacy Pięła - _1 760, Jad­
wiga WQjtla - 847, Agmeszka . Pa­
nasiuk - 750, Adam 'Smaś 
968, Teresa Berezowska - 1 672! 
St.anisla,,va Pakos - 940, Antom 
Marcinisz:vn - 1 150, Jerzy Salecki 
.- l l 61, Jerzy Pa-Ile - 1034, • An­
na Bień - 1027, Stanisław Bogu­
cki - 798, Józef Celcjc1vski 
676 Jan Lukasz - 735, Tadeusz 
nm'.owski - 189, Zbigniew Bie­
drzycki - 874, Lesław Zieliński -
726, Józef Tyszkiewicz - 552, Mał­
gorzata Łoś - 603, Jan Hanula 
596, Władysław Bieda - 1 292, Je­
rzy An:::zyko wski - 1 134, Ja_n 
Stc;pień - 629, Krystyna M:al'c1-
nów - 6 12, Waldemar ręlrnla 
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LłSTY 
I �E!JAKTOR X. 1CZEL:{y 

,,PO'LSI,A MIEDŻ ' 

Z wr.5.C'-1 m, st� z 1.:pr.iejn1 q, l,-r:::iśOq. do 
Pan" Redaktor.a c w·ydn.:lcowanie 0,1-0-
jego l istu 1111 l.amoc71 .W<ISZego tyg.od­
nlka. ogólnle , dcstępnego w w:,gl4blu 
mi2cłzi!>wym. Pr::y9oaa ja.Je.a mn1e t;;,o.t-
1:ula. 17 · cz2rwca br .  o godz. 1S 11a pew­
_no ś .vi.1dczy o dobrym wyc�.!lwoniu 
mlodz,e::y przez peda9ogów s=kól iu­
b i  >'1.s1dch, a ,w szczeqólnc-�l 11uue=y�ie-Li 
'z Te_cilntku 1n Córu.te!w.a Rtut, nie tt-j­
mLtjqc n ic rod21com, k:..ór;i; t.o tcz>oiU 
su.oim d;!,ieciom iudz,k.le ecclly cia.a­
r1Al:!.cru t p;auxJ.z., we seTee czl<rJJi.cka.-

Tego ci r, ia. czekając r.a pr::!,'S"Wniut 
WPIC na nu :obus, z roztnrguienia ,o­
s'.aWiLam n" l.awce• torebkę z C<llq za­
wartościq 1j. r,!ep1�c.izml. <lc;ku>n.ent.a n�I, 
l-l11c;aml or.az hrnymi <lrobi::t,gaml. 
Kie<ly OJ>:t11ti<1 Lal&.m si� w o utcbusie, 
że jndq bez �01·ebkt, n" najb!iźs=ym 
p1·:ys:a.n•,u wysiadl.am I wra.:: z ·1ie­
pe!nc:e:n :q córką udałam się 11.0 po­
cu1tl<GWy przysta>H?k w celu oonu.e­
zienla tor�•bki, lecz n!l lcn.t.'Ce ;vż ;e; 
nie byto. Z martwiona lt.'J"Óci.lo.m poU. 
drzwi demu .. do ·k�ól'ego wej�i: •)ez 
1-::uc:y ni3 n1o�l.cnn. Sc_rio..!l, k:órego 
n?(!lLun:i !tnn.i<tr PO';JT.OSić () UiyU'ci..:.>Ne 

1 457, Jan Tokarski 12 19, Kry­
styna· Sk[adzień - 1 183, Alrtur 
St�picń - 1899, ::\lariau .Mirez _ 
690, S tanisława Chaim - 985, Ka­
zimierz Sąsiada - 8 1 2, Kn.ys:ctof 
Poźniak - 768, Adela Delewicz _ 
1 0 18, Stani�la.w Marciniak - 1J21 
Czesław Szurmiński - 872, Rorna� 
Mazu.rkiewicz - 938, Fr-ai.eisdca 
Czechowska - 1 1 32, Jannsz ll.łoty­
kicwicz - 973, Tadeusz Tworko­
wski - 863, Zofia Hawrylak 
975, Piotr Zawistowski - 1254, Ed­
mund Fornalcxyk 530, Kazi­
mierz Komornicki - 1092, • Józef 
Dupla - 1 492, Jan Kwiatkowski -
1 049, Władysław Wojtowicz - 947, 
Janina K ajda. , - 84ą, Michał Ol- -

• cbówka - 1042, Michał Prokopo­
wicz - 1 082, Stanisław Jastru;b­
ski - 1232, l\lichal Bojanowski -
1893, Maria Kościołek - 105 1 ,  Zo­
fia Młynarczyk - 984, Ignacy 0-
'strowski - 1068, Mieczysław l\u­
Jon - 993, • Zbigniew :\>lazur 
1 353, Krzysztof Prus - 1 398, Ka-
zimierz Pieczajko 
lslak - 1 )34. 

661, Jan Ko-

drzwi, n; nnjm.il, :'e pr:.c;d chwi¼ <lwa; 
mU,<Jz.i m-:;zczyin; pny.aieśil Uir<.-blu; i 
pnektt-zaH ją "1l.a mme., flC)mf<>r&0wał 
,n:n.l.e ,po-nad.to, .ze m� b,yc '° J)Oł>!lż-u 
m.oje.g9 l>l.!Jk-a, •po,.,iewe.i byli u, pr2ed 
,e12wil4. 

P-0biegc.am, �eby �....., ,a 
fU..-YfJ'! C.T�Z ludzkie J)O(iejścle 4v Waż.. 
11.ej d La m_,, ie fJmawy. •OłNlj l!cOl!2Ali.i, :że 
spełni.li 11ormaluy !'<Ldzkl c-ł>Gwi4ji.sek I 
zd2iwieni byLJ, kred,y cil.o;,,J.am �kom­
pcn6<nva.ć lm 0 �,�r-Od'l, 

Po tym. f.a.1{,c"ie m yjJ,, !.e mur;r.y .zna­
k,_vm.n.q mto<!z,icz. lU! któ1'ą r,wiemy 
zawsze liczyć 1 na k1-0r<ó mcieJRy po-
1.eg.ać. · N,ecłl te11 czyr. dlooj§C mwl!ych 
!Ud::1 b�dZJe przykładem @ ,;a.i!Auio;aa­
nia <Ila P!:iZOSl,Q_ł,ej ml.-Odz'ie21,', łl bę­
<iz,e nam �tę Ż]J\'.: o wl.ełe 1<!.t w,i,>j w 
:y:fa l tllk !nid'flyeh c--�11_· 

• Tq droga. eilcwooym Jl<><12�k-0tooć 
skr_om,1em� aeznlo-JJi kl... Hl B Te.:h-
11ikum Gón1ic.zego w L�bbiie Dcinu:w­
Wi Bu.ka!"Jkientl,I �mlesvuil:EmJU w Pol­
kc-:oic.ae� oraz m<iezyżn1e, kti11'y wraz 
z nim pojc,,ty9own.1 . EJ,;, t;y cdnleść 
moją zgubę, 

• z :pu-.żat1lem 

1Z/J 8€LA FL!lKOW SKA 
L11bln 
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li 
w zakre�ie: I 

li 
ściany oslono"'e mu.rowaJ?e, ścianki działowe mun,,-."'&lle, 
dLenic stolarki i .sh1;,ark.i utwoc,owej, tynki "'�'aę&;n:ae, 
loi;-i i posadzki, roboty mafarslr.ie; 

es&- : 
ped

-
I 

2. w 11:iwilooie lóiirnwyru Szpitala Górniaego KGHM w Lat.inie: 
- ścianki d:ziaJowe murowane.. 
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przechadzki po reformie (4) 
·_:_, ________________ -
OPŁACA z 

Z dyrektorem ekonomicznym RGHlVI mgr. WITOLDEM PARCHIMOWICZEM rozmawia Jan K; irasz. 
_ \V ustach . do naszej redakc�i 

• Czytelnicy, czy aby wlas­
Pr'a.:.1e owa „sprawiedlhya" poli­
n

1
� placowa powoduje, ie zało­t,yka 

ragnie utrzymać dotychcza­
J& P. profil produkcji za wszelką .soWY

9 Bo przecież i w deficyto­
een!• l{onradzic'' i w zyskownej 
WY. " ··• zarobki są analogiczne · �RudnCJ , . 

. Nie w ZG „Konrad" płace 
-znac�ie niższe niż w innych 

-�szych kopa_Iniac�, bo n�. w 
fwinach górmcy 1:1e pracuJą_ w 
soboty. Był�- t

al
o 

b 
Je�na z 

t 
pierw­

szych decyzJ1, . ow1em
b 

u
t 

rzymy-
anie wydobycia w so o y po-

:iększalo deficytowość tego za-
"klarłu. Na pew1:o pr�ble!ll „Ko1:1-
rada" jest złozony I me nalezy 

. ań patrzeć tylko przez pryzma� 
. �łac.· Jest to sprawa i tradycji, i 
'ludzi tam pracując_ych od . lat, . i 
·eh rodzin. Sądzę Jednak, ze me­
�okój „konrado::7ców" j_est nieu­

.zasadniony, _bo mk?mu się _krzy':"'­
•-da nie s!ame. Kazdy b_ędz1e miał 
. propozycJę pracy. M:· 10. w ko-
palniach LGOM, gdz1e w ramach 

. ubvtków naturalnych powstaje 
każdego roku ty�iąc wol�wch 
miejsc pracy. I takie· przesunięcia 
.będą rea�iz�wai:ie. Tyl�o 1:ie ma 
się co dz1w1ć, ze ludzie m1eszka-· .jacy od lat w tak ladn_ym . mieś­
.cie, jakim jest Bolesław1ec 1 . pra-
. cujący w nieodległych I ':"'1_n�c� niezbyt chętnie chcą do  Jezdza1: 

. .' czy p,zenieść_ się do  no,yego za­
głębia. Dla . innych będzie pr�c� 
na miejscu, ale • będą _mus1e_ll 
zmienić zawód dostosowuJąc się 

"'00 nowej produkcji, którą będzie-• my uruchamiać w „Konradzie", 
·Ale są to trudne decyzje dla lu­
dzi, którzy dotąd kopali lam ru­
dę. 

- Rozumiem intencje takiej a 
nic innej odpowiedzi na wątpl(-

• wości wyrażone przez (;zytcln1-
kÓ\\', Mimo wszystko chciałbym • podrążyć głębiej ten temat. Czy• 
nie sądzi pan, że gdyby place by­
ły ściślej powiąza.nc z zyskiem, 
to ludzie chętniej ucieka1iby z 
deficytowych lub mniej rcnto�v� 
nych zakładów do tych bardz1cJ 
efektywnych? 

- Przykład „Konrada" jest 
skrajny i tu tak tego rozpatry­
wać nie można. W każdym raz;e 
uważam że bezpośrednie powią­
zanie \\;ielkości wynagrodzenia 2 
zyskiem, przy różnym o_kruszco­
waniu złoża, byłoby, me tylko 
niesprawiedliwe, a le  i nieadekwat­
ne do możliwości zakładów. P.o­
równajmy rzecz na przykładzie 
zysków kopa!rii „Lubin" . i . .,Pol­
kowice", . które mają mn:eJ �1ę-
cej laką samą rentown.o?c 
,,Rudnej". W bieżącym roku "'�-
,,Rudnej'' zysk ma wynieść 3;, 
mld zł, podczas gdy w tamtych 
dwóch kopalniach - po 8 m�d 
zł, czyli będzie 4,5-krotnie wyz ­

-szy. N ie  mówię już o zarobku, 
ale czy nagroda z zysku powinnn 
być w „Rudnej" też 4- razy· wyz-

1 sza niż w .Lubinie'· czy „Pol ko­
wicach"? T�·k nie mo:te być, Dla­
czego'•! Bo ten 4,5-krotnie większ) 
zysk wynika z bogactwd . natural­
nego_ które · tkwi w złożu koi:,: 
,;Rudna". a nie z efektywności 
Pracy zakładu f ludzi w nim za­
trudnionych. 

- No tak ale rolnik gospoda­
rujący na g:untach I ·klasy,  osia( 
gający dzięki temu dobrą wydaJ­
ność, czerpie jednak ·wyższe zys­
ki od chłopa męczącego się 11:a 

- Piaskach. I nikt się temu nie dzi­
wi. 
• - Tak, tylko że rolnik mający lepszą ziemię płaci wyższy· poda­

tek. To trzeba sobie · uczciwie po-
wiedzieć. 

- Ale · mimo to jego, dochody i . tak są wyższe. Dlaczego nie mo-

ina takiego mechanizmu zastoso­wać w górnictwie? ·.- �leż . też można. I chcę po­w1edz1eć, ze coś takiego wmonto­waliśmy w : tym roku do zasad ekonomiczno-finansowych KGHM. Chcąc zobiektywizować wpłaty z zysku do KGHM na scentralizo­wa�y rachunek. który pełni rolę k?p1talu skoncentrowanego, aby nie b)'.łY to wpłaty przypadkowe, c_z_y ustalane na oko, wprowadzi­hsmy_ rentę górniczą, jako zobie­ktywizowaną wpłatę do bogac­twa, które eksploatuje konkretna kopalnia. 
- .Co to jest za instytucja, skąd się .!)na wzięl'a? 
- Mówiąc prosto; chodzi tutaj o to, że zakład, który ma korzy­stniejsze warunki geologiczne, czyli posiada większą zawartość miedzi i srebra w rudzie w sto-sunku do układu bazowego, bę-

dzie przewyżkę wynijrnjącą z wyższej zawartości metalu od-prowadzał na rachunek scentra­lizowany KGHM w celu realiza­cji , potrzeb wspólnych. 
- A co to jest ten układ ba-

zowy? � 
- Bazowym układem • jest tutaj 

zawartość miedzi i srebra w ru­
dzie eksploatowa.nej w kopal­
niach „Lubin" i Polkowice''. 

- Co daje wprowadzenie in-
stytucji renty górniczej? 

- Tworzy to taki układ, 1z 
możemy obiektywnie ocenić za­
kłady i wypracowany pr�ez rne 
zysk, ale po odpro�adzeniu tej 
ich części, która pochodzi z tego. 
co im dala szczodrzej natura. 
wi,ględnie dopłaceniµ im środkó� 
w przy padl<u spadku zawartosc1 
metalu poniżej poziomu bazowe­
go, bo i taka for�1Uła może za­
funkcjonować. Choc lego drugie­
go przypadku raczej nie p'.-zew1_­
dujeh1y, albowiem 3 k?palme t.�­
,,Lubin'', . ,Polkowice" ! ,,Rudna .. , 
w odniesieniu do kt.orych. obo­
wiązuje renta i::órnicza?_ są Je_dno­
stkami w pełm samofmansuJący­
mi się, wyłączając przeds1ęwz_1ę­
cia O bardzo dużym zakresie �n­
westycji. Reasumując, !a no�va m­
stytucja powoduje z Jedr:ieJ str?­
ny przepływ tych środko,y, kt�-­
re dala kopalniom natura I wl�s- • 
ciwą ich a!okaeję, a

. 
z drug1eJ 

zobiektywizowanie zyskow kopa_ln. 
- fi le przecież w poprzemueh 

Ja tri.di kopalnie I cż orlprowa?zal:v 
część swc;:-o zy.,!n1 do komb:m�tu 
ne rac:hunck sccn,ra lizowa�y · . 

- Oczywiście, tylko ze Jego 

dajności · pracy, oszczędności su­
rowców, materiałów, energii- i pa­
liw, w którym nastąpiło obniże­
nie kosztów. 

- No dobrze, wprowadzenie 
renty górniczej 1>ozwoli zobickty_­
.wizować efektywność zakładów, 
-ale co z tego wszystkiego będzie 
miał górnik? Czy będzie to wpły­
wać na jego zarobek? 

- Zanim odpowiem wprost na 
to pytanie. muszę 'powiedzieć o 
tym, iż nie jest tajemnicą, że 
zasady kształtowania środków na 
wynagrodzenia w br. są jedno­
znacznie określone. W stosunku 
do KGHM obowiązuje [ormula 
progowa, która da.je możliwość 
ruchu płacowego w skali roku w 
granicach 42-45 proc. �atomiast 
wprowadzenie do systemu ekono­
miczno-finansowego KGHM in.: 
stytucji renty górniczej pozwala 
skierować większe środki z zys­
ku na fundusz załogi. a wic;c 1 
nagrody, o ile wynik finansowy 
będzie lepszy, a efektywność gos­
podarowania wyższa. I funkcjono­
wać t� będzie jakby na zasadzie 
autori1atu. A trzeba zauważyć, że 
nagrody z zysku zaczynają być 
znaczne i będą spełniać cora7. i­
stotnie Jszą rolę z punktu widze­
nia • bodżcowania pracowników. 
Mówiąc k-rótko, poprawa efektyw­
noścj drogą obniżki kosztów i 
wzrostu wydajności będzie stymu­
lować zwiększenie wynagrodzeń 
w zakładach . 

- Zachęca pan ludzi do oszczę­
dzania surowców, paliw, energii, 
materiałów, a w tych zakładach, 
gdzie real izuje . się uc�wal� RM 
nr 9, słyszy się utysk1wa111c pra­
cowników iż za oszczędności do­
stają grosze. 

- Z tytułu lej uchwały id,) 
naprawdę niemałe pieniądze na 
nagrody. Tylko jest kwestia roz­
działu tych środków. Powinny 
pójść one do kieszeni tych pra­
cowników, którzy mieli bezpo­
średni wpływ na konkretne o-

� 

\\'ietkość zależała od zakre:,u m- • 
weslycji t;-im prowadzonyc� . . 

- Co wjec t cra'l si� zrnrcm w 
syt�1&cji w,kl'\dów porl tym wzgl,:-
flcm? .. . . . . . 

_ To daje zakl:.'.dow1 co!e�t> ".-
11 •1  ocenę jego efektywnosc1 . \J 

d�nym roku l możli�vo�ć porow­
nania jej w wym1e111onych_ . ko-

a lniach po odjęciu w_�rtosc1 �t. 
i-owców. wyższych amzel 1  krc;.1-
cowych. • kopalnia _ Dajmy ua to, ze 
''!" uclna" zmobilizu_je się i os iąf '" 

k tyllrn dzi� -�1 n;c duży zys nic . . . . • ,.- . . • , . wartości miedzi 1 �!e-\\'l zszeJ za 
,. ·.-,c„ kcszinw. • ale i przez OiJntz " , . b,1 a, 

1·zez rentę górniczą scią-Czy pop •. - • · t" - część wy-• c się im rowmez ..,, . _ gni 
. d· '<>ki oszczędnosrlOm, 

pracow2.ną zi., , . ., 
- gospodarnosc1 • popra'-i:'.��1 e·lement jest zdecydo-

wan:e w
�!

ą.cz
ita.�-� system e!rn;,_�. - A . :l- • to zab1cra -

miczno-fmansowy 
,
m 

. t było u, Też nie natom1as 
-;- nie n'a zasadzie rachunku robione . " 0 artego na zo­

ekonom1_czneoo, 
eh 

P liczbach do-biektywizowf �.Y Teraz dyspono­
tycu1cych . z oza. 

pełnym rachun-
w_

ać bę
�

z
�;��. który zakład po­

k1em, w1e
ki�runlcu wzrostu wy­

szedł w 

SZl:Z:';Cl l 1 U:,I,;,.  Tymcz«se:11 naJCZę­
śc,e-J pule; l,; dz;eli się nn wszy­
stkich; niezależńie od tego. czy 

I 
przyłożyli do tego rękc; czy nie. .,,Przy jmując ramowe . regul�mn�y 
zawsze akcenluJemy to. zeb) plc1-
cic przyzwoite pienią�ze tym. 
któn:y majij ewidentne zasługi w 
wypracowaniu efektów, a nie _ po 
równo wszystkim. Bo ten, klary 
·wniósł swój wkład jest zdegusto­
wany, jeśli nie zostanie wlasc1w1e 
cl oceniony. A drugi nie za b_;ird_to 
vie, za . co dostał forsę_ w 1,-u,1e. 

Jeśli przełamiemy le c1;,1gotk_1 d'1 
dawania pieniędzy wszystkim . 1 . po równo, to na pewno wzro�1_11c 
zainteresowanie praC?\yn: 'CO\". 
działaniami prooszczędnosc10wym 1 
i . proefektywnościowy1;1i. 

- . Wyobraźmy sobie laką sy-
tuacj�, że brygada zmni�jsza 

swój stan o- jednego czy dwóch 
pracowników. Czy zaoszulędzony 
na uich fundusz 1'lac zo:-Lajc w 
tej brygadzie? -

- Różnie to funkcjonuje w za­
kładach, bo stosują one różne za­
sady wewnc;trzne. Natomiast b.ez­
dyskusy jną sprawą jest to, że 
jeśli zakład obniżył zatrudnienie 
przykładowo o 50 osób, to cala 
kwota przewidziana dla tych pra­
cowników, pozostaje w tym za­
kładzie. 

- Czyli, że kombinat nic nic 
przechwytuje? 

- Nie; takich ruchów się nie 
robi w ogóle. Zakład ma bowiem 
bazową wielkość środków na wy­
nagrndz�nia. 

- Może wyjaśnimy lo na przy­
kładzie. 

- Dajmy na to, że na • dany 
rok zakład ma r i iliard złotych 
funduszu plac i na pocz,1tku ro­
ku z'atrudniał 1500 osób. Ale wy­
kona! swoje zadania przy stanie 
1400 ludzi - to dalej ma do swo-
jej dyspozycji ten iniliard. Mo-
żna więc podnieść zarobek. To 

• jest układ bardzo uproszcz_ony, 
bowiem trzeba by było brac'.: Jesz­
cze pod- uwagę i ulgi, i. progi, 
które stwarzają dalsze, możliwoś-
ci kreowania wyższych plac. Ale 
ta zasada· jest bezwzględnie obo­
wiązująca. Taki sai:n ch�r_ak;ter 
ma inna zasada, a mianowicie ta, 
że sam zakład ustala sobie za­
trudnienie. Stąd może być i od­
wrotna sytuacja, jeśli zakład nie 
racjonalizuje zatrudnienia i przyj­
muje ludzi. Gdy tę samą pracę 
wykonuje się większą załogą, to , 
i tymi samymi środkami trzeba 
obdzielić większą grupę pracow­
n'ików. Wtedy średnia· płaca obni-
ża się. 

- A jak to jest w samym _za,­
klaclzic, gdy np. wydział zmmeJ­
szy swój stan, czy i on zatrzy­
muje sobie cały fundusz plac? 

- O tym decyduje • specyfika 
zakładu. Wprost tę zasadę mo­
żna wprowadzić w zakładzie bez­
pośrednio produkcyjn_Ym, W od­
dziale górniczym, ktory wykonał 

; swoje zadanie przy obłożeniu nie 
foo ludzi lecz 80 - zasada, o 

• której 'wyżej wspomnieliśmy, 
winna bezwzględnie funkcjonc;i-• wać. Ale problem _ zaczyna s_ię �uż 
przy obsludi:e, np. taśmcrc1ągow, • 
w warsztatach, a więc w oddzia­
łach pomocniczych • zabezpi�czaj�­
cych ruch oddziałów bez.posredmo 
prod u key jnych. W1�ier� trz�ba 
spojrzeć, czy oblozeme w 111ch 
było wldciwe czy nie, _przea::a­
lizowac'.: etatyzację. Albowiem kie­
dyś było tak, że szybki kierow­
nik wvwalczyl dla swego . cel­
działu • sporo etatów i ma lt:dzi 
w nad1niarze. r dajmy ua to . że 
się ich zaczyńa pozbywać, to 
przy tej zasadzie bc;d zie mógł \\')'­
windo\vać plare pozostałym pra­
cownikom i to bez zwiqkszenia z 
ich stron/ wysiłku. Na r'dd_zia­
lnch górnic;:vch pole do talcet;o 
11\Qnewru ,iest ma!e. Tu h:i::d,, 
·t111n1c 1szenie et->towc w_,·m:' •� ·1. 
wic;ccj t rudu od pozost:":lyclL W 
sumie mogłoby lo dopro,·::· drić r:u 
teqo, że ludzie z zapkcza .• oblu­
gi zarabialiby w;qcej n:, ci ·1. 
przodków. Kicrownicl \\'o zd,;rc:t1 
znnjqc • tę spccyf1kc- m:.i,- ,,,i·. c.:  
przy jqć inne rozwiqzc1 1 1 i c•. . i;c le­
gające na tym. iż l�•lko cz�;ć ,rn­
oszczqdzonej kwoty pr::ezn::cv 
na zwiększenie plac · \1· 0ddz,;-\p 
poniocniczym. a . p�zosł,i le  ,;1:u!k1 
kieru ie do 0ddz1c>low l:>npo� red- . 
nio produkcyjnych. Kombin:1 t  r0-
piera lakic 1:uchy. ale \\'ym=' µ:l 
teź, by były one rozważne. A lbo­
wiem nie można dla krótkot rw�,­
lego elektu zalr" dniać ludzi w 
nielogicznym udadzie z nunktu 
widzen a możli\\'cści wysiłku. 

-;-
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I L  
,.1?'obkil'j J'tiicdzi·' artykuł po-

świ<:co11y oehronom o:,ol>istyn1 vo-

tr,•cbn,rn w prncy. Niewicie (yd1 

ochn,n je.,;( do nabycia. na rynkn. 

a .iaż tło wyją1 kliw należy pojll-

wi�nic się tal.ich, które cechowa-

la.by dubra jakość i wysokie wa-

lory 11:.i:rtkowc. Ghcemy . dziś za-

Jlrczentować naszym czytelnikom, 

co moina. zdziałać na tym polu, 

jeśli... Jeśli dysp,onujc się mo:ili-

wościami, które ma sz,,,,·cdzka fi,-

ma Rilsom. 

Komplet chroniący glow�, twarz 
i uszy prLcd wiórami, i�krami, 
kurzem, kro1,lami c:ic::.zy hała­
sem. 

Z�ljmuje się ona produkcją o­
chron słuchu i twarzy - Jest w 
tej specjalności bezsprzecznie 

� przodującym w Europie wytwór­
cą. Asortyment wyrobów składa 
si.Q :z rozmaitych zatyczek do 
us:1.u, nauszników, n aczółków, 
osłon twarzy, hełmów, przyłbic 
itą. Przedn?ioty t? W;Y�te;pu j,i po­
jedynczo, Jak rowmez w roz­
maitych kombinacjach, stonowi;i­
cych uniwersalne zabezpiec:en;e 
przed ki l koma naraz szlrndl1wy­
mi czy groźnymi czy.mii lcz,mi. 

Na czoło wyrobów chroniących 
us1.y przed hałasem wysu wai,1 s;ę 
zaty czki jednorazowego i w:el:,­
lcrotnego użycia. Maj,\ one ten 
walor, że mogą być stosow�.ne w 
środowisku, gdzie jest ci;�gly ha­
łas a jednocześnie nie męcz.-1 u­
sz;. Zatyczka jed'nol;rotn:'l .,SoI. t "  
składa się z puchu n� iner;::h:ego i 
gąbki opakowanej w fol. ie;. . Elas­
tyczne ;.,warzywo _poY:•odu Je, z� ZD­
tyczka dopasov1uJe s,ę. do kr. �dego 
ucha. Bardzo skutecz1l 'e Uum1 h.:­
łas {średnią granicą u,rn1ienw 
przy czqstotliwości 125 herc.?w .s::i 
22 decybele, przy cz�stot11,";_c�cl 
4.000 herców - 46 decybeli/, a 
jednocześnie przepuszcza mow<: 
ludzką. Daje się lat\vo ,.;.,!.!:::dat i 
wyjmować z ucha. Podobne właś­
ciwości ma zatyczka o rn:: zrdc 

„ 4  
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Ochraniacze nauszuikowc przc­
zuatzonc do !;( niego ui,-tkcwania 
11rze.i: dluż:;zy czas. 

,,Po;J". Tworzywem, z którego, u­
forir,c;wano zatyczkę .. Per-Fi i..'. 
jest guma silikonowa:. Ten mięk� 
k i  materiał przylega dobrze cio 
otworu usznego, nie drażni ucha 
i nie wywołuje •alergii. Po użyc.:1u 
można zatyczkę umyć wodą i 
mydłem. Dla wygody zatyczka 
ma sznurek, dzięki któremu moz­
na uc::ronić się przed jej zgubie­
niem. Opi!łane tu zatyczkł były 
testowane przez górników v,; ko­
palniach miedziowych i uzyskały 
.dobre oceny. Firma Bilsom wy­
twa:-za też walę z v.;lókna mine­
ralnego, którą można wkładać do 
ucha. 

. I mponujący je:,L asortymen: 
wszelkiego rcdzaju nauszników, 
dc•:� toso,.•;anych do różnego_ typu 
hałasu, a także do rozmaitych 
środowisk prc:cy. Ochraniacz 
nau.;;znH:owy „ Viking" tłumi ;;ku­
tecznię dźwięki ni'skiej częstotli­
wości. Srednia granica tiumie11Ja 
przy . częstoiliwo!>ci · )25 herców 
wynosi 23 decybele, przy często­
tliwości 4.000 herców - .;2 de­
cybele. Doskom:l,1 �kutecz�ioić tlt:­
mienia zape\\'niajq duże muszle, 
wypełnione watą mineralną i pły�-
1.cą z. gąbki poliuretanowej. Sprr,­
zynuJące tworzywo powodu je, ż-e 
muszla dokładnie przyl�ga do 
ucha. Pisz,1cy tę i:iformacJq mi ..t l  
okaz.i;: \Vypróbc1.,vać nn.t1sznr.d 
po ie: ! J  ndoieniu wp.::da prawie 
idealn::i c:sza. l'<auszniki „Com-

Z:dyc1Jci do• 11�z1t 11·iclol:rot.nci;o 
ni,y(łrn, Jll od.ul.011 ;,nc z z::umy �-i­
lil:onowc·j. 

fort" są mniej slc�i lcczne, za to 
z11aczn:e liej:,ze i mn:ej rnr,c�;icc 
\V slO!:O\•Van:u. 

. I· 

Oc:hranl::cz n,IUSZnikowy ,.S;:ie­
d�l" je:;t doEtc.,;vw::my cio pn:cy 
w �rodow:�:,u gorqcym (na przy­
k ład  w hutach). Poduszka uszczcl­
ninjąca jest wypełniona gl:ceryn,1 
odprow;;:qz:a j;1cą c:eplo · i spie11io­
nym poliuretanem, czyli gąbką. 
Dzi<;ki temu m1u szniki nie nagl"le- • 
waj;1 się podczas pracy w pod-
1vyższonej temperaturze. Nauszni­
ki dla s:Jawaczy ,ą wyposażone 
w specjalny kabłąk na tył głowy 
i ta:łmę ciemieniową, 'Nskutek 
czego można je nosić pod hełmem 

. spaw.acza lub przyłbii:ą. W pr·zo .. 
ciwie11stwie do ochron o specjał-

. nym przezna:czeniu J"l:Juszniki· „Blue" (zgodnie z nazwą mająt-e 

piękny niebieski koic1·), mogą być 
używane . przy pracy w r9źnych 
środowiskach i w rozmaitych •Y­
pach hałasu. Ważą tylko 142 g. 
Firm;:i Bilsom powiada też, że 
mają przystępną cenę., ale o tym 

. lepiej nie wspomina jmy, bo na­
wet najniższa cena jest tu wyra­
żona w dewizach. 

Urządzeniem nie tylko tłumią­
cym hałas, ale uprzyjemniającym 
życie pracownikowi są nauszniki  
z wbudowanymi słuchawkami do 
stereofonicznego odbioru progra­
mów radiowych. Jedne można 
podłączać do radia � nadają się 
one .n::r przykład do pracy na 
lraktorie czy maszynie budo,vla­
nej, inne mają zasilanie bateryjne 
i odbieraj,1 program 1. nadajnika. 
Produ kowane są nauszniki ze slu­
cha\vkami do odbioru na jednym 
kanale lub trzech kanahch 
częstotliwości. W halach fabrycz­
nych służą nie tylko do słucha­
nia muzyki, ale nadawania ko­
munikatów, instruk cji i własnych 
audycji programowych. Nieda,vno_ 
takie nauszniki wraz z nadajni­
kiem zakupiła Fabry};a Samocho­
dów Mał-olitrażowych • w Bielsku­
-Tychach. 

Użytkownik ma więc cio wybo­
ru. duży zest�w ochron słuch u. 
Decyzja zależy od obiektywnych 
ok9Jiczności rodzaju hałasu 
(częstotliwość dźwięku, krótko­
trwały lub długotrwały hałas), 
warunków środowiskowych (nor­
malna lub podwyższona tempera­
tura), rodzaju pracy (siedząca, \.V 
ruchu). A także od upodobania 
praco·wnika i akceptacji przez nie­
go ochrony. Niekiedy ochronnik 
słuchu mniej skuteczny jest jed­
nak wygodny ·w użyciu i dzięki 
temu pr?cownik woli go używać 

. bard zlej od innych. '\:\'arunkiem 
skuteczności ochron słuchu jest 
siale i ch używanie w halaśl iw"m • 
frodowisku. 

N�uszniki mogą być stosowane 
· wespół z kaskami lub hełmami 
ochronnymi, do których są przy­
mocowywane przy pomocy spe� 
cjalnych uchwytów. Uchwyty te 
umożliwiają reguiację nauszni-

. ków, ich luzowanie w celu prze­
wietrzenia,, a także montowanie 
oci1ron twarzy. C:ckawym zesta­
wc1:1 e:chron jest komplet prze.: 
zn;,czony d la drwali. Składa siP 
z l:10cnego hełmu wykonanego i. 
pohkarbonatu, ochraniaczy ,nausz­
nik�wy�h, ruchomej . przyłbicy 
z siatki stalowej, uchwytów io­
patkowych do mocov;;ania ochron 
i osłony przcci _wdeszczowej. 

Bilsom produkuje ki lka cslm1 
twar;,:y, używanych lą :::znie z k2s­
kami ochronnymi. Tc.!�a osłona 
składa się z naczó

.
lka sporzc1dzo­

nego z u'daroodpornego polipropy­
lenu, prz�:t.roczys!ej przyłbicy i 
odpowiednich zn•.v;ei;ze11 do mon­
towania na hełmie. Osłona „Cón'i­
bi'' to· lekka konstrukcja chrorua­
ca czoło i część twarzy. Może O);Ć 
na przykład używana przy sz;i­
fowaniu. Osłona �czu pozwala na 
noszen ie wl,asnych , okularów. Spe­
cjalnie zabarwiona, umoi.liwi.a "o-
chronę wzroku przed ostrym 
b laskiem p1°zy spnwaniu. g.,'lo-
wyn1. 

Dla spawaczy pn:ygot.owa:10 
prawdziwe cudo - jest to heim 
ochronny z regulowanym czepcem 
i trzywarstwową szybą osłaniaJcl­
cą twarz. Zewnętrzna warstwa 
jest i.robiona z odpornego na ude­
rzenia i zarysowania tworzywa 
sztucznego. Warstwa przeciw­
świetlna pozwala na 180-stopnio­
we widzenie, odbija 80 procent 
świat�, 85 procent pr,omieniowa-­

nia (:ieplne110 i . prawie lłO procent 

promieniowania ultrafioletowego. 
Spawacz nie potrzebuje zdejmo­
wać . hełmu przy pracach przygo-, 
towąwczych. Na wysokości oczu 
zna jduje się filtr polaryzacyjny, 
podwyższający skuteczność ochro­
ny oczu przed promieniowaniem 
prz.y większości rodzajów spawa­
nia. Hełm ten chroni skutecznie 
całą głowę, a przy tym jest lekki 
- waży zaledwie 420 gramów. 

Sądzimy, .że pre,z.entacja wyro­
�ów firmy Bilsom da czytelnikcm 
wyobr:!żenie o tym, czym n�ogą 
być ochrony osobiste. Silną ich 
stroną są 1�1a'..eriały, z k�órych 
zostały zrob-ione - główcie two-

Naczółek połączony z ochrania­
czem oczlt. Odp.owiednio . zabar­
wiony . osłania twarz i oczy przy 
spawaniu gazowym. 

rzywa sztuczne. 11.!iccne, lekkie, 
trwale, tłumiące z.r1akomicię ha­
łas, nieszkodlhve dla zdrowia. 

• Drugcl ważną cechą są konstruk­
cje - dostosowane do ludzkiej 
anatomii,. wykonywanych funkcji 
i rodzaju środowiska pracy. 
Wszystko to jest P<?�a tym kolo­
rowe i estetyczne. 

ChQtnych _·do nabycia wyrobóvl 

firmy Bi lsom byłoby wielu, ale 
barierą �ą nasze trudności z za· 

Nauszniki połączone z hdmem. 
szczcgi,luie skuiebz.ne przy bala­
sie o niskiej cu:st otiiwości dźwię­
ku. 

płaią w dewizach. Mimo to 
SZ\\."edzki przedsiębiorca jest o­
becny na polski m  rynku czego 
dowodem mÓże być choćb� utwo­
rzenie komórki :z.ajmującej się 
handlem z naszym krajem. Na 
czele owej komórki stoi Polak z 
pochodzenia Piotr Piechowicz. 
wspomagany' przez asystentki Lot­
tę Swenson i Carinę Modig. Po­
średnidwem w handlu wyroba­
mi Bilsoma zajmują się centrale 
handlu zagranicznego - ,.Agre-

' met-1\llotoimport", .,Centrotnor'°,. 
,.Kolmex'1 i inne . 
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I OR(iAlll'lACJI 
1•0DATEli - przyn:i.usowe, bez­

zwrotne i nieodplatt:e świadczenie 
pobierane_ pr�ez pa�st\vo lub in­
ne 0rgam�cJe pubhczne z chwi­
loł powstania stanu faktycznego 
prr.cw�dziai:ego u�tawą . . Przymu­
sowośc św1adcze!11a odrożnia po­
datek od wszelk1cl} dobrowolnych 
świadcze11 na rzecz państwa. Jed­
noczc:lnie przepisy prawa przewi­
dują bezpośrednh-1 ich egzekucJ� 
w przypadkl� niewywiązywania, 
się z . obowu1zku świadczenia. 
prze�nuotem �odatku . może być 
dochod, przychod, obrot, majątek. 
stawka podatkowa może być 0_ 
kreślona.. kwotow?-, _p,rocen to.•,vc 
albo ul�1'l�o�vo. Podatki dzieli się: 
w zaleznosc1 od podmiotu czyn­
nego opodatkowania - na pań­
slwowe . i samorządo�e; od pod­
miot.u biernego - na podatki od 
gospodarki uspołecznionej, ni':' 
u.;polecznionej i od ludności od 
przedmiotu opodatkowania _'._ na 
przychodowe, dochodowe, ohro.to­
we, . majątkowe, konsumpcyjne 
od fornzy opodatkowania - n; 
równe, proporcjonalne zróżni­
cowane. 

POOATEK DOCHODOWY 
świadczenie przcdsiE;:biorst:va na 

- ll=---­. w�:.tt1.':'� 
Sp[.dziłc:n d-,va d i , i  u zn::: jc­

myci1 w jednej z 1,od;;;v:·.:;;<:d1 \·;�i 
woje·.vó<lzh·;a \vaibrzysK:ei:;o. Ci­
sza, czyste po·,vietrze, sma:::zna 
woda, piękne \':zgórza i lasy -
wszysLkiego tego zazdro;;c:il.en: 
moim przyjaciolom, zaclnvy.caj::ic 
się okolicą i życiem na wsi . Pe 
południu poszlismy wygonić o,\·ce 
na pastwisko, brodziłem po - t ra­
wie ożywionej ostatnimi deszcza­
mi, ogl;fdalem ziemie uprawiane 
przez moich gospodarzy. Zdaw;;io 
mi się, jakbym znalazł się w 
miejscu, które natura • stworzyia 
po to, by zrobić człowiekowi 
przyjemność. 

Wieczorem, po kolacji, zasied­
liśmy przy kominku, na . którym 
płonęły . brzozowe polana . .  Od me­
pamiętnych czasów nie grzałem 
sobie rąk przy ogmu, okres 
wędrówek f ,postojów na biwa­
kach dawno . przeminął., zabraklc 
mi czasu i zapału do turystyki . 
Wpatrywałem się w płomienie i 
my�l,,łem: jak dobrze jest na 
wsi. 1 jak paskudnie żyje si.ę w 
mie5cie. Pełno tu  hałasu, s.mrodu, 
d�nerwującej Judzkiej krzątaniny, 

' rue słychać szumu drzew i n�c 
• widać nocą gwiazd, z kranu leci 
cuchnąca woda mleko pite na 
śniadanie smakuje jak płyn, w 
którym wymoczono długo noszone 
skarpetki. 

Zagadnąłem gospod'arza, jak idą 
Prace przy remońcie domu. Moi 
znajomi kupili przed kilku laty 
_g?spodarstwo i objęli w posiada­
nie dom, który przetrwał bez na­
Pi:aw od czasów wojny. Stał się 
w1�c ruderą. W pierwszym rzę­
dzie Wprowadzili udogodnienia, 
Przybliżające ich do • cywilizowa­
_nych warunków - zainstalowali 
wodociąg, urządzili łazienkę, po­
stawili piec do centralnego ogrze­
wanja, Wzbudzili tym sensację 
:Iła wsi, gdzie ludzie czerpali wo­
dę ze studni albo chodzili z wia­
�ret:1 do· pot-oku. Następnie zabra­
·!tz.su� do budowy 'kuchni z praw-

1.wego. zdarzenia . L. na tym 
rknęli. , Po to )Jy wyremontować 
en duży dom, ' potrzebne są znacz-: 
qę .. .$rodki - • powiedzi.a ł  mój 
znajomy. A więc przede wszyst-

CO TO JEST PODATEK? 
rzec� budżetu państwa Pobiera-ny Jest od zysk Od

. . znacznych wpłat do budżetu pań-
u stalono jego w •s�- . . me�awna stwa. 
ce_nt zysku. W � pr:it\�

a 6;, pro- . ,  PODATEK GRUNTOWY _ o-
�1ełu ulg udziel-an c-h wskut_ek b�cnie n�zywany rolnym - po-
b1_orstw.om poziom 

Y 
t 

przeds�ę- b1erany Jest od dochodów pocho-
w1ele wi,ększy od 50 

en_ JeSt , me- dzących . z produkcji rolnej (wy­
kość stopy podatko\J;_oc • . 'v'.y:;o- łączone są niektóre dziedziny, na 
stx:ukcja samego oda 

�. 1 kcn- prz�kł�d s_zklarnie). Jego - wiei� 
?Zia ły podatkowet tku <pr�e- kośc . Jest . l'lol'azem tzw. hektara 
instrumentem sty ' 1 

są �vaznym przel1czen10wego, który bierze pod 
woju gos.po\:i�rcze��� �yania ro7- uwagę klasę gruntu położenie 
u nas lecz w k . 1.estety, n,e gosIJodarstwa rolnego oraz ilość . '. .-a Jach \"'-"Sol·~ k\". t 1 ·  • t • rozw1mętych. Od e : .,  . '-v .rn _a 1 'f,Y a, pomnozonych przez 
ebserwuje się ta 

P
t 
wnego . czasu obow1ązuJącą w danym roku ce­

niżania . stopy :aa 
e�den�Je. ob- nę . s�UPll tego zboża. flość kwiu­

praszczania struk�ur 
�ko

:eJ I u- tali _Jest wie(ko.ścią zmienną. 0-
chódowego c . Y po a,tku d?- bec1;1� wynosi dwa, a w przy­
na gospod"r: 

w�y\".'a d_odatrua szłosc1 ma dojść do dwóch i pól. 
istnieją gló� �- • aki� ZJaw�ska PODATEK 0BROTOWY - do-
noczonych 

w
i
m

\v
�v

l!
Stanach ZJęd_- starcza dochodów budżetowi pań-

Jednocześnie 
ie . <;eJ. Bryta:111- stwa, reguluje wielkość zysku 

s'twach 
t me tt©rych P�ń- przedsiębiorstwa i jako element 

nych pod��
o 

�o uprzemyslow10- _ składowy ceny zbytu wpływa na 
dzo wysoJ-�� ��odowe są bar- poziom cen. Dzięki temu jest jed-
Szwecj i  na'"-

1 • . a �zykbd w n1m � podstawowych instrumen-
kowa sięga

J\�;zsza st0Pa podat- tow �mansowej polityki państwa. 
mu · j:uż dochó 

proc., a podlega W:y!11�ary podatku obrotowego są, 
cy . d _ . roczny wynoszą- zrozmcowane w czasie i w ;;to-rownowartosc ponad 46 • k d • • • 
dolarów o . , . ,ys. sur:i _u o roznych form dzialal-
chod , . 

• czy:wisc1e, pod_atek do- nosc1 prod u key jnej ·i usługowej. 
rz 

o ,�y . płacą tam me tylko PODATEK OD PONADNOR-
� �dSiębiorstwa, · ąle i obywatele M:ATYWNYCH WYP,J:,AT \VYNA-

źr�m�y 
ic

d
h
ochod[ bez . względu na GRODZEŃ - ma charakter wy-

k . . �o�nodzcma. W tych soce progresywny. Przedsi„bior-raJach 1stn1eJe bardzo b ' t 
• • " • wany system �\"·1adcz"u· 

r
1· 
oz

za
u
b
ao- s _wo Je�t �obowiązane do Jego 

ieczei'i . �-v � ez_- ll!szczema wo wczas, gdy wzrost 
P socJaln, eh, co wymaga funduszu wynagrodzeń ' przekro-

NI N 
kim pieniądze, polem ma-
teriały, które przecież rC)\vn!c 
trudnp zdobyć jak gotówkę. 

,,Macie spore gospodarstwo, 
k�óre powinno przynosic niezłe 
dochody" - - rzuciłem. ,,Powin­
no; ale nie przynosi" - odrzcid 
znajomy. ,,Obracam milionami, 
ale po opłaceniu różnych kosztów 
zostają tak małe sumy, że trudno 
marzyć o poważniejszych inwes­
tycjach gospodarczych, nie mo­
wiąc j;,iż o wrremontowó!n,u do­
mu" - wyj;:i;;nil krótko. I zaczął 
wprowadzać mieszczucha w tajrn­
ki w:ejskicj ekonomii.. 

'vV porownaniu °' tempem wzr;i­
stu cen środków produkcji i ma­

. teriałów inwestycyjnych (w gos­
, podarstwie jest poza tym wiele 

do zrobienia w budynkach in­
wentarskich), · ceny uzysldwane za 
sprzedaż płodów rolnych po­
zostają w tyle. Sytuacja \Vięc 
przedstawia sic; następująco 
szybko rosną koszta produkcji, 

·maleje! natomiast dochody rolni-· 

Uprawa kilkudziesięciu hekta­
rów !ąk i pól wymc:ga zestawu 
maszyn, które są na ogól kosz­
towne. Trzeba więc zaciągać w 
banku kredyty. Pokaźna część do­
chodu idzie więc na · spłatę poży­
czek.• Szczęśliwi są jednak ci. 
którym udało się kuplć poszuki­
waną maszynę, gdyż galopujące 
ceny sprawiają, iż � chwili uisz­
czenia· ostatniej raly maszy,na 
kosztuje już dwa razy tyie. Mniej 
zadowolone miny mają Zj:IŚ ci rol­
nicy,  .którzy muszą zastępować 
stare i zużyte maszyny nowymi. • 
Mój znajomy kupił pr2ed kilko­
ma laty traktor, wkrótce nadej­
dzie dzień, gdy eksploatowany 
wydatnie pojazd odmówi posłu­
szeństwa. Tymczasem cena nowe-
go traktora jest k i i ,rnkrotnie wyż­
sza od tego, • który nabył przed 
laty. 

z ·kosmiczną szybkością rosną 
ceny wszystkich środków pro­
dukcji, nie tylko ma_szyn - p�­
liwa, nawozów, nas10n,. . . chemi­
kaliów do ochro·ny roslm, r?z­
maitych narzędzi itd. O �ateria- • 
lach inwestycyjnych lep1�J nie 
mówić, bo o�zy wylazą _na 
wierzch ze zgrozy. Dom mo_1ch 
znajomych m a  grube n:i,ury, Jest 

w nim zimno nawet w cieple, !�t­

nie dni (otrzymują n_a11 . przydział 

1 300 kg węgla roczme). Zaplano-

ków. Do kosztÓ\'{ produkcji doli­
czyć by należało zapłatę za uslu­

_gi - kółka rolniczego, 11ie wszystkie 
bawi.em prace me;g,1 być wykona­
ne za pomocą własnych maszyn. 

Maszyny, nawozy, pestycydy, a 
także paliwo są poza tym truci1,e 
do zdobycia. Właściwie większość 
środków produkcji i materiałów 
iowestycyjnych jest deficytowa i 
rolnik musi się dobrze nabiedzić, 
aby kupić je za własne pieniądze. 
Przemysł nie wywią,zuje się jak 
należy z obowiązków d:>stawcy 
towarów dla 1'olnictwa. 'Nawia­
sem mówiąc wywiązuje się rów­
nie źle ze swoich zobowiaza1i 
wobec reszty społeczeństwa. ·Po­
trafi jedynie windoi.vać ceny. 

Konsekwencją takiej sytuacji 
jest zahamowanie rozwoju pro­
dukcji rolne j .  ,,Jak marny to robić 
- pyta znajomy jeśli . nie 
starcza pieniędzy, istnieją -ogrorn­
ne utruq.nienia w dostępie do 
rozmaitych dóbr?" Głównym zaję­
ciem ri.10.ich znajomych jest ho­
dowla owiec, są tu bowiem zna­
komi te po temu warunki. Ov,;ce 
musz,1 mieć jednak dobre 
pastwiska, a te trzeba obsiać, na­
wozić, pielęgnować. Oglądałem te­
reny przeznaczone na wypas:" 
Tam, gdzie starczyło nawozów, 
trawa była bujna, na reszcie ob­
szaru --: marna. Krowy, świnie, 
drób hodują znajomi wyłącznie 
na własne potrzeby żywieniowe. 
Dorabiają sobie warzywami, kwia­
tami .  Prowadzenie tylko gospo­
darshva specjalisl,ycznego' (a wic:c 

�ali więc wyłożyć ściany remon­

towanej kuchni d:e"".nem, - aby 

nie'CO' je. ocieplić. P1em�dzy ;.,�ar-

ł a wyłożenie polowy sc1an, 

�{ni -�1etrf1, . .  szj:!$cieqnęgo �.rewna 

's·ięgnęła niebolyc-znych wyzyn. 

1 teorclyczi:1ie najbardziej racjonal­
nego i dochodowego), jest w· na� 
szych ·czasach

. pra_\VlC ' ZUtJC!r\ic 
i1 remożti we: . • 

czy określony poziom w przepi­
sach o jego wymiarze i w usta­
wie budżetowej. Istotą tego po­
datku· jest zapobieganie nadmier­
nemu w stosunku do wyników 
działalności przedsiębiorstwa wzro­
stowi wynagrodzeń. • Z opodalko­
�anja tego częJciowo wyłączany 
�est ""'.'zrost wynagrodze1i. mic;dzy 
mnym1 z powodu rea lizacji ei<.:s­
portu, wprowadzenia innowacji 
itd. Do l !l85 r. miał on nazwq 
Funduszu Aktywizacji Zawodo­
wej. W ubiegłym roku przybra1 
sześć różnych postaci. W tym ro­
ku jego konstrukcja przewiduje 
trzy postaci. Ani razu nie spełnił 
swdjej podstawowej rol i ,  wyna­
groc;lzcnia bowiem zav.:sze wzrasla­
ly. Wielu ekonomistów twier�zi 
że miał natomiast fatalny wptyV.: 
na przyhamowanie rozwoju pro­
dukcji. Jego szkodliwy wpływ 
może również polegać na pozby­
waniu się przez przedsic;b!orstwa 
wysoko kwalifikowanych pracow­
ników oraz • rezygnacje; • z syste­
mów brygadowych.· 

(i)1,raco,wal: stan 

• KonsuUantcm przy retłago.­
wauiu rubryki jest <lr ini. An­
drzej SrzctJ'nicki z Akademii E­
konom irznr.j we Wrocławiu. 

STANISŁAW J ABŁOl\iSKI 

„Wielką niedogodnoscią je;t brak 
telefonu" - mówi znajoma. O­
glądany w ,  telewizji angrelski 
serial o weterynarzach wzbudził 
śmiech. Jak tu wezwać weteryna­
rza do nagłego przypadku, skoro 
nie można .go o tym powiado­
mić'?- A nawet gdyby była taka 
możliwość, to słaba jest szansa na 
to, żeby przyjechał. Stan usług 
weterynaryjnych -jest gorszy . niż 
na głuchej angie}skiej prowinc ji 
lat trzydziestych. Naczelnikiem 
gminy jest osoba zupełnie nie 
znająca się na rolnictwie, kom­
petencje zaś kierownika służby 

•rolnej miejscowi gospodarze kwi­
tują wzruszeniem ramion. ,. Wiesz 
- powiada znajomy - traktują 
nas w urzędach, jak nieproszo­
nych, uciążliwych gości. Z takim 
samym stosunkiem spotkałem się 
nawet w sądzie, który rozpatry­
wał sprawę, zawinioną przez 
ni_edbalstwo pracownicy banku. 
Sędzia nie miał czasu ani chę<:i 
s\uchać moich argumentów'·. 

Rozmawialiśmy do trzeciej nad 
ranem. • Zrozumiałem, dlaczego 
dwoje młodych, silnych, zdro­
wych, pracewitych, wykształco­
nych ludzi, dysponując{ch mająt­
kiem produkcyjnym o wieło-­
milienowej wartości nie może w 
ciągu siedmiu laC zrealizować 
swoich celów życiowych. Zycie 
na wsi jest pociągające dla miesz­
czucha przyje-idżającego tam ncl 
dwa dni. 

PS· Jakiś złośliwy gnom odgryzł 
część idania z lacióskicgo cytatu 
kończ.1cegó poprzedni felieton. Ca­
łość powinna brzmieć: ,,Educat.io 
maximam diligentian1 plurimum­
que pxorutu,rum desiderat; facUe 
es.t enim tenei·os adhuc animos 
componere, difficulte1· reci.duntur 
vilia quae nob.iscwn creverunt''. 
Prostuj� to z myślą o nielicznych 
łacinnikach. którzy m,ogli pCYl!13Ć 
się na błędzie. 
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(Dillt0ńczcnic ze str. 1)  
- Br:ica,leka'rza-alergologa przy­

pomina pracę detektywa: metodą 
żmudnych, niemalże śledczych py­
tań, dochodzi się do źródła choro­
by. Dla przykładu: w przypadku 
alergii na pokarmy, których ze­
wnętrznym objawem jest świerz­
biączka albo pokrzywka, stosuję 
specjalną angielską dietę, składa­
jącą się z ryżu i baraniny, które 
pacjent (są to dwa najmniej uczu­
lające pokarmy) zajada przez dwa 
tygodnie. Tyle czasu potrzeba, by 
wyleczyć skórę - później można 
jeść kolejno: jajka, chleb, mięso. 
I obserwować organizm, jego reak­
cjG, Oczywiście, do . ty<:h sa1�ych 
wyników można do;ść inaczeJ, za 
pomocą specjalnych· testów RAST, 
które w kraju stosuje się wyląc,::­
nic w kilku ośrodkach· alergolog1-

, cznych, m. in. w Centrum Zdrow�a 
Dziecka, gdzie , obecnie na swoJą 
kolejkę trzeba czekać dwa lata. 
Pomijając koszt (jeden taki test 
kosztuje 18 tys. zł) - szkoda cza­
su, przez te dwa )�ta ja ,z:3 pomoc_ą 
diety zdążę ustal_1c c7:ynmk alerg!­
zujący . i postawić_ dia�nozę. Na�­
prostszym zaleceniem Jest -:- uru­
kać ekspozycji na alergen. 

- Jest to rzeczywiście proste w 
sytuacji, l�icdy spra_wcą a}e�gi� jest 
np. kot czy pies, b1ałko JaJ _czy o­
kreślony rodzaj mięsa. Co Jeclnak 
można zrobić w przypadku uczule­
nia na llYiki kwia.tów? 

- Na swiecie· wymyślono taki 
sposób: w czasie łcwitnleni� t_raw. 
drzew i kwiatów w komunik�ta�h 
radiowych podawane- są stęzenia 
pyłków i jeśli przekraczają normę 
(10 do 20 pyłków w m sześc., pod-

6 

czas gdy w. cz:1sie kwitnienia jest 
ich 100-150 w 'm sześc. - przyp. 
bm), to wó�vcz.,1s chorzy nie wy­
chodzą z domów. Szwajcarzy bu­
dują czteropiętrowe sanatoria w 
góra�h, gdzie wegetacja jest opóź­
niona i w miarę, jak kolejne ro­
śliny kwitną, ·pacjenci zmieniają 
oiętra, unikaj,1C bezpośredniego 
iagrożenia. My nie podajemy kÓ­
munikatów, ale ·też staramy się 
wysyłać dzieci do sanatoriów w 
górach, choć nie jest to takie pro-
ste. , • 

- Od kilkunastu lat mc<lycyna 
stosuje specjalne kuracje odczula­
jące. Na czym on,c polegają? 

- Tak zwana hyposensybilizacja 
pacjentów polega na tym, że 
wstrzykuje się irp małe dawki a­
lergenu, na który są uczuleni, a 
potem dawki te systematycznie się 
ŻwiQksza. W organizmie wytwarza­
ją siG przeciwci�la bloh:ujące, cho­
roba nie manifestuje się tak, jak 
dawniej, a jeśli mnvet, to jej p'rze­
bieg jest bardzo łagodny. Pacjen­
ci poddawani są odczulai1iu przez 
3-5 lat, im dłużej - tym lepiej,_ 

• tym więcej przeciwciał Blokują­
cych zostanie wytworzonych. 

- Czyli jest możliwe <loprowa­
tlzenic do takiej sytua·cji, w której 
elany czynnik stanic się dla orga­
nizmu zupełnie obojętny,? 

� - Jest to możliwe, chociaż przy 
mocnej ekspozycif na dany aler­
gen organizm może sobie przy­
pomnieć, jak powinien reagować, 
jak Ciiawniej reagował. • Dlatego 
najprościej, . o ile to możliwe, uni­
kać alergenu. Szczepionki' są bar­
dzo drogie, bierze się je systema­
tycznie, pod ścisłą kontrolą w 
przychodni alergologicznej i stosu­
jemy je w przypadkach naprawdę 
koniecznych. • 

- Zajmuje się pan leczeniem 
dzieci i młodzieży do lat dziewięł_;,. 

nastu. Wię!:szość ·pr.na pacjentów 
v:icho(,zi z Legnicy, Głogowa i 
Lubina. chcrych ze wsi jest w 
tych lrnrti:tekach niewielu. Ja.kie 
czyaniki clccydu,ią. o ta.k licznych 
z::-.chorowaniach d1,ieci wlaśJ;1.ie z 
tych miast? 

- Przygotowuję śiG do napisa­
nia . oracy pt. ,,\Vpływ czynników 
ryzyka na występowanie astmy o­
skrzelowej u dzieci na terenie woj. 
legnickiego", po przeanalizowaniu 
kart kilkuset dzieci, sporządzeniu 
map stref zngrożenia i częstości 
występowania tej choroby będę 
mógł 1wnkretnie ustalić pewne za­
leżności pomiędzy stanem środowi­
ska a częstotliwością zacho,rowań ; 
na choroby alergiczne. Ale przy 
okazji chciałbym podać kilka in­
nych zagrożeń, szczególnie prede­
stynujących małe dziecko do za­
chorowań i alergii. A więc prze­
de wszystkim należałoby zaniechać 
karmienia mlekiem krowim, które 
zawiera pewne szczególnie alergi­
zujące białko, nieobecne w pokar­
mie kobiety. Z naszych bada11 wy­
nika, że prawie wszystkie dzieci 
astmatyczne miały skazę wysięko­
-wą, charakterystyczną dla dzieci 
karmionych sztucznie. Gdyby 
przynajmniej przez pierwsze trzy 
miesiące życia dziecko karmione 
było piersią, liczba przypadków a­
lergii na pewno znacznie by się 
zmniejszyła. Drugim czynnikiem 
zagrożenia jest wirusowe obtura­
cyjne zapalenie oskrzeli.- Stwier­
dzono, że co siódme dziecko często 
chorujące w pierwszych trzech la­
tach życia na takie właśnie zapa­
lenie, zapada na astmę. Bardzo sil­
nym czynnikiem alergizującym 
jest dym papierosowy„ zwłaszcza 
gdy dziecko choruje na .zapalenie 
oskrzeli - winę za chorobę dzie­
cka ponoszą wówczas palący ro­
dzice! Jeśli dziecko urodziło się 
wiosną, to zwiększa się niebezpie­
czeństwo zachorowania na katar 
sienny, jeśli zimą - to mo:!e być 
uczulone na roztocze i klłrZ domo-

. YłY, którego wted-y znucmie wię-

cej. Kataru siennego nie należy 
lekceważy(;, gdyż nie leczony �a­
wsze prowadzi do astmy, ktora 
zostaje na cale życie !  

- Dlaczego tak często w pana 
wypowiedzi powrat;)a słowo „ast­
ma-''? 

- Bo jest to najćzęstw:a i naj­
powazme-Jsza forma alergii. 

- A inne? 
- Katar sienny, polinoza albo 

inączej py
.
łkowica, całoroczny aler­

giczny nieżyt nosa, świerzbi�czka, 
pokrzywka. 

- Czym w obecnej ogólnej sy­tuacji braku leków leczy pan cho­rych alergicznie? 
- W leki i szczepionk·i przec)w­

alergiczne zaopatrzenie jest wyJąt­
kowo dobre. Ja nie narzekam na 
braki. Dzięki życzliwości zaprzy­
jaźnionych osób otrzymuję dosta­
wy angielskich testów, zaopatrzony 
jestem także w angielskie i cze­
skie szcżepion�i, w niezbędne le­
ki. Jedyńe, czego mi w mojej 
przychodni brakl'.lje, to spirograf, 
niezbędny do badania czynności o­
skrzeli. Rada patronacka nowego 
szoitala wojewódzkiego zaakcepto­
wała zamówienie, • przyobiecano. 
przydział dewiz, ale na rażie ó �fi­
nalizowaniu zakupu nie ma mowy. 

- Ma pan zamiar utworzyć 
przychodnię alergologiczną dla do­
rosłych? 

- Ten wyczyn pozostawiam in­
nym. Na razie cieszę się z tego, że 
po wakacjach przeńosimy się d� • 
nowej i nowoczesnej przychodm 
specjalistycznej ·w legnick im osie­
dlu Piekary, gdzie dla potrzeb 
przychodni alergologicznej wyz.na­
czono az pięć pomieszczeń . . O� 
października podejmie pracę drugi 
lekarz-alergolog i tym samyin' ko-

• lejka oczekujących powinna tnaci­
nie się skrócić. Inaczej rosłaby W 
niesk011czoność... 1 

- Dziękuję panu za rozmowę. 
Rozmawlal• 

BOGUSLAWA MACHOWSKA 
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ut. Sokoł�j. Ba. niektórym 

ffl1 orOlll nawet Jr"oiono sądem. 
19k:ł chJba dokładnie odwrotnie -
� jdeU aie naJgerszy ło na 
- _. ,le9ł aaJlepssy. a Pftlra 
:=;-.,a. ...... •!· T<? oni� ci.er-

. 1 powodu zaD11eszk1wama tef, 
� A to,. _� nie �� _po-

• tego � ł1la Zł� JeSt' 
� jwię� ..»�Ie� p.ra.­
::,.... �tor ma pt'3/Wo ... a nawet 
� �a usterek w 
-· �amu:.. zwbs.:zc.zai gdy 

�
ty nie r jego wmy,_ &lai 

� pn.wo wn>ro&tć za, PE'Óg 
- - y-cb się bokiem dzi'w­
��za�iro.1?!'m f'achow­
:.. ze spó{dzieL."li przw-

- en w·faśru-e � • ezaj-br""'� . - .,_._. ll1JII. acz �o�re- _ UlL:IWl!Iire 
�ym, @Ikr.em, z:,;r,aecnclmi-
"3.- wa.ros:it[ na ty!e u..�malioi:11ra.­
l1 I� cl:balra>Mer::y_ ie: urJe � 
tulai z:rdntm �tie"?�we� � 
.,.-. pJ.Kema za crsicrgi_ ktoryeh- się 
nie oerr,,mu Ie lhb, za l!liSU;wam i'.e 
me-za<Kinioo.i,<eI1 as-ter2"k. Tru..d'I!ID 
Mai kogoś ,,.\,;i;-7..iąe- na· krzfk."'. 

M?.e::,--zkaią tn dl.atego,,. że mus-i;ą. 
Gd:r.)J' mogli, ch-ętnie �-yp.ro,vadci- 1 
libr się \"iS�y.::-c:i:. W żel:betowE;j' 
W?2Iki�j płtycTe, Jak. p0wszeehme. 
wiad!>mo. w_rfyje- tylko czło,wi.ek, 
5,21:.?W" i prusak.. W bloku przy So-: 
kolej zastati już tylko ludzie i 
pdtly. Lu�zie_ - bo muszą, . pchły 
_ bo maJą zywe � lud_zk1e lub 
psie podłoże, a � najgorszym wy-... 
padku nie sprzątaną od tygodni  
klatkę ·schodową. Prusaki długo 
miejsca nie zagrzały. ·gdyż miejsce 
to wyjątkowo zimne. Spółdzielnia. 
która na wszystko jest za biedna, 
wygoniła owady chłodem. Nie ty ... 
Je chłodem urzędniczych serc co 
ścian budynku przede ,vs zystkim. 
żeby ud-okumentowac: wszystkie 
stworzenia, .duże i n1a:e, w tym· 
wieżowcu wspomn� jeszcze • o 
wróblach. Pani spod jedyr�ki kwi-
lily pod tapetą wróble pisklęta, 
którym rodzice uwili gnia?.dko no 
uprzednim _ wydłubaniu l!ECzelnie­
nia płyt. 

W mieszkaniach zimno i specy­
.ficzny zapach wilgoci, na klatkach 

brudno, ale to jeszcze nie wszy ... 
stkie uroki tego budynku. Byłyby 
i;byt pospolite, znane w prawie ca­
łym osiedlu. --lówną atrakcją je::t 
woda - dawniej zwana pitną O­
krzykami radości V✓ita się samo 
jej pojawienie, zwłaszcza w so-

• boty i niedziele, ale to jeszcze nie 
wszystko. Woda zawsze zawiera 
sp.:.rą ilość „su1·owca mineralnego·, 
który ma cześto wielkość drobnych 
frakcji kruszvwa budowlanego. 
Dodatkowo około trzech razy w 
'tygoduiu woda jest silnie zabar­
wior..a związkami żelaza. Słoiezl<i 
z próbkami cieczy trafiły nie tyi;ko 
na sfoły laboratoi·iów saaepidu. 
Wiceprezydent miasta i Lubińskie 
Ptredstębiorstwo -Komunalne są 
nawet autorami specjalnego ·pro­
&ra�� uswai:�a przyczy,n te.i. sy­
t�<1J1: Program obejmował ph1ka­
n� 1. przechlorowanie instalacji 
WOd:ociągowei na „Pr2:ylesiu'', oTaz • clodatkow() pTZepŁukanie pionów 
we wszy1,tkich .pięciu wieżowcach 
�ZY., -�okolej, Ostatnie płukanie . 
s� nieco się odwlekło i ostatecz­
� 7.akończyło kolejnym skanda-

Lokatorzy byli zaskoezeni, 
PłJnącą z kranów cieezą _ koloru. 
�Il Pomi<iol'owego-. Jakoś nikomu 
� Przyszło do głowy zawiadomić ICl . o t,m, że przez ki1kanąście 
�n1 Woda będzie niezdatna do , 
łłż�u. Zniszczyły s-ię kolejne 
=ny pościeli, jes.zcze jeden ce-­
do . �ł:n makaronu wyrzucono 
&k 

,sm1ect • . Cierpliwo•ść lokatorów 
n· �lCZyla się, stracili zaufanie do ie ·rasooHwych fachow-ców. 
no�d-yby przy.najmniej była pew­
n 

co do tego, że ten niecMub-
3�.ak�ent zakońezy. gehennę w 
łllo 'tlzietczym mieszkaniu. O· i,le 
'\Viez-na przypuszczać, że przez· pe­
rd; 

czas wod� nie będzie miała 
Inie 

_wegą
. zabar.wienia, to można 

będ c_ także wątpliwości czy nie 
ru�e . nadal niosła piaszczystego­
Nie ;!Ska. �kąd ono się bierze? 

Naw 
rttr, nie z ujęcia ... 

Ilię z 
et gdyby te obawy okazały 

'POkr 
Wykłym czarnowidztwem, kto 
Yje koszty przeczyszczen ia in-

ki? Strata jest podwójna : zalrud­ni,an!e , nie�prawnego pracownika ad;nm1slracj'i i nie wykorzystane­go"' należycie hydra ulika. Tymcza­sem .,Przyl�s·e" _apowiada kolefną podwyżkę czynszów. Wiadomo, ko.­S'11.ty, I'!<)sn;:i. Pozostaje. pytanie : Cz:y 
llt�y wBa.!me 5,półdzifłlni są w 
l?clJ;:i,L uza.sa�nfol!l:e? 

U:�ttę[i111J1iąey wiamie zarząd ni.e. 
mowe rebraf- fol1U1inl waDnego zgro­
maC!llzemia �zieków. Nie ma 
P� • lk:a zfoi.yć sprawozdania. 
rr:uie mai k:1i.o> &dr.tie:Lie mu, absoluto­
riu1:nm,_ LE�ć m<ńtra fu,ź:. chyba tyl­
k"OI m-a .emerytów.. w.,ykorzystują­
cych, kairlą możJjwCJśe zamanife::.fo­
w-amf.a • SW-O'fej ob'ecn0ścii na - tym 
Eez· pad:o,le. Sił emer.y1i0w będzie 
j'edma,k, i!il-yt mało. aiby s-pól'.dzielcy 
wzrę-ti, wreszcie w swoje ręce 
sp.ca-wy spółdzielni. Ci w sile wie­
Kl'll ra.a wet nie prz-yjd·ą. bo praca. 
cl:zi·ec-1. działka ... A po-za tym: .. Pro-

PECHOWY BLOK 

powiedź :  spoleczeóstwo. PoJ?rz:: 
stańmy tym r:azem na odpow1edz1-
·na pytanie : kto zapłaci lo�_atov�:1� 
za kilka kilkanaście baten· zmie­
nionych ' w jednym ty]}t:o ;111-ie�zka- . 

niu. Admihfstracja społdz1eln7, sa: 
ma nie poczuwając się efo wmy 1 

uchylaj"ąc się od ś�iągnięcia_ nale�­
ności od rzeczywistych wmowaJ­
ców przerzuc.a koszty na lokato­
rów'. Ąrgumenfacja jes_t ;óżna: a 
to oskarża stę mies2:Jrnn�o"":: o �a­
późnferue· cywi1izacy1ne _1 meun:ue­
ję.tność posługiwan�a s:ę_ kfane11;1

� 
a to znowu odwołuJe s.1.ę do sol'l.: 
d'arności spóldzie·�czej ! narzeka- na 

b-ie&:! s.póldzie_Im. _B-1ed-aczce_ nie 

tylk.o pieniążlcow me· s.ta,rcza,. _ _ ale 
• hydraulika nie może zatx:udruc, a· 
fu c i  niewd-zięczni zglas-zaJą 38' a-

warii dziennie. . • • ti b1° 
Można pr.zypuszczac, ze a • �: 

także wynik niedb�Istwa. t 
da tQ • . .  Ile k0-sztu1e społ, 
niek(!)mpetenCJl. . hY-. . słanie dyzurnego 
dzie�1ę wy . otrzebnych narzęd:zf . dr_auhk� �ez 

b te zabezpieczyli' 
i mat.enal0"':', 

bi� koi�dzy z rannej 
ty,l�o d

?
la n:ekosztuje wystanie te­

zm·rany • 1 .k z poleceniem us z-­
go bydrau i a . .  dy tak na­
czelnienia baten:, g 

ka"? Kto 
,waliła rur 

prawdę 
„

w
:, com takie spacer-

funduje fachow 

Fot. J. Kosińs-ki 

szc pana to wszystko nie ma sen­
su!" Przyzwyczailiśmy się · do u­
oezwłasnowolnien-ia • spófdzieTców, 
nie pokafi.rny uleczyć, sprmvadzić 
do właści,we-j roli - spółdzielcze­
go, ·socjalistycznego (?) • kamienicz­
nika. 

* * 
. Nie mn1eJ problerąów ma,ją 
mieszkańcy pozostałych wieżow­
ców. Normą, są przemarzające i 
zagrzybione· śclany, stolarka okien-. 
na, trzyma,jąca si:ę jeszcze chyba 
tylko cud'em oraz potopy· fekalii 
w piwnicach. Każde pióro- łamie 
się f.la taki widok - ·niech prze­
mówią. zdjęcia. fotoreportera. -Wy­
konał je w mieszkaniu inwalidki 

. z. og;ran,iczonymi zdolnościami J;?O­
ruszania się. Mieszka ona na d-z1e­
siątym piętrze, w _czasi� d�szczu 
w0ła sąsiadkę do zb1e·rama ciekną­
cej z okien w0dy i JOż .nie wierzy 
w skuteczność jakiejkolwiek inter­
weRcji. Nie wierzy także, że _n� 
innych osiedlach może być �ep1e_i. 
Niech mi tylko wyremontuJq, Ja 

tu już zostn.rr ':,/ gdzie indziej .?,rze­
cież może być jeszcze gorzeJ . 

• 
(mz) ' 

NAPEŁNIAJĄ 
BUTLE I ' 

l 

. Rozpoczyna się sezon wczasowo­
-wypoczynkowy. W tym okresie 
gwałtownie wzrasta zapotrzebowa-• nfe na gaz lutlowy. Z tego typu 
usługami w LGOM był zawsze 

. kłopot i tak by było· zapewne i w 
tym roku. gdyby aJarmu nie pod­
nieśli wcześniej związkowcy z 
n-iektóL·ych zakładów KGHM, a 

1 zwłaszcza ZT. Dzięki ich naciskom 
Zakład Tcansportu podjął starania 

. o to. by rozwiązać tę dokuczliwą 
• sprawę. I udało się, choć na razie 

tylko częściowo. Ofo niedawno o­
trzymaliśmy wiadomość, że w punk­
cie prowadzonym przez Spółdziel­
mię Gazyfikacji w Scinawie (na­
przeciwko fabryki domów) można 
napełnić butle turystyczne gazem 
pro.pan-butan. A uczynić to moż­
na w kaidy dzie11 roboczy w go­
dzinach od 7 do 9. Wcześniej ra­
dzimy się jednak upewnić w biu­
rze s,półdzielni, tel. 436-314. 

Mieszka11cy Lubina z pewnością 
ża· lują, że nie można tego jeszcze 
zrobić w naszym mieście, a le i dla 

• nich mamy pocieszające wieści, 
albowiem ZT zabiega o urucho­
mienie podobnego punktu w Lubi­
nie przy stacji benzynowej CPN 
nr 981 przy drodze wylotowej w 
kierunku Wrocławia. Liczymy, iż 
również i te starania uwieńczone 

., zostaną powodzeniem, a my nie­
bawem będziemy mogli konkretny 
.termin rozpoczęcia świadczenia tej 
usługi podać. 

A może by tak i inne zakłady 
kombinatu o takiej pomocy dla 
swych pracowników mieszkających I ��:::::�:.i *c::::: 

I .
ŚLADEM 

I
N.ASZYCH 
INTERWENCJ� 

t" 
Mieszkańcy osiedla „Polne" 1 , . ,  

mają szczęścia do sklepu przy ul. 
Osiedlowej. Pirnliśmy już o zmia­
nie godzin jego otwarcia na 6-14 
i asekuranckim określeniu dostaw 
pieczywa na czas dwóch godzin. 
Ostatnio MSZiZ postanowi-lo 

;° traktov1ać swój skle� jak salon 
spożywczy i „przyjmuje" klientóII.' 
od 11  do 18. Przez jakiś czas 
mniej elegancki .towar jakim jest 
podobno chleb, s.przedawano z ja­
kiejś budy. Teraz . rri-e ma nawet • tego. 

Lubinianki z „Polnego" robią 
zakupy w czasie pracy, aby u.nik­
nąć wystawania _w długich, popo­
Iucfniowych kolejkach w swoim 
s-kle·pie. 

Prezesie za ladę lub do pow­
tóTki z materia:lu o zależności wy­
n.rgrodzenia pracownika od obro­
tu. * * * 

S!edzimy rozwój sieci punktów 
sprzedaży- piwa w Lubinie. Po os-

• ta-tnich dwóch spotkaniach w u­
rzędzie miasta chętnym do zainwe­
stowania w budowę pijalni nie 
pozostało już prawie wcale wol­
nych lokalizacji. Są jeszcze tylko 
dwie, w atrakcyjnych miejscach 
p•:zy ul. Sportowej i Krupi11skiego. 
Zainteresowanych odsyłamy d-0 u­
rzędu miasta, . ·* * * 

W ościennych wojewądztwach 
można kupić przynajmniej sanda­
ły, czym ·_palej � wybór jeszcze 
wi<;kszy. W Lubinie długotnvaly re­
manent w sklepie sportowym po­
zbawia nawet szansy kupienia a ­
clhlasów. 
...... ------· �------
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CR GAN łZATORZ): 

W t.ym rokti doszli nowi orga­
nizaion:y do Li:bi11skich Spot.ka11 
z Litt'ra.ttfrą .Miłosną. Najpierw 
akces zgłosiła redakcja „Poezji", 
najpoważniejszego miesięcznika, 
zajmującego się współczesną poe­
zi<1 oraz, n ieoczekiwanie i spon­
t anicznie, rech1kcja na jpopulari1icj­
szcgo d·Liennika dla młodzieży, 
czyli .,S:iJandar Młodych''. Tak 
więc organizacja wyszła poza Lu­
bin i region. Nie tylko· same dzia­
ł:mia kulturotwórcze . objęły cały 
kraj (konkurs literacki), ale i me­
cenat merytoryczny poszerzył swo­
je granice. Naturalnie, stały trza.n 
organizacyjny pozostał w· Lubinie. 
1 najpoważniejszą funkcję odegrał 
tut aj  KomlJihat Górniczo-Hutniczy 
Miedzi, który od kilku już .lat z 
całym zrozumieniem dla kultury 
i jej potrzeb roztacza opiekę nad 
Spo,kuuiami. Warto "może przy tej 
okazji powiedzieć parę słów o 
idei mecenatu w kullurze. 

W kraju utrwalił się dość kon­
wenćjonąlny i schematyczny mo­
del tego · mecenatu. • Zwykle fun-. 
datorem wszelkich inicjatyw kul­
turotwórczych jest" państwo, czyli 
administracja, a ściślej, wszelkie 
agendy pa.11.stwowe. Zdaje się, że 
Lubin; zgodnie z no\vszymi i da­
lekosiężnymi wyobrażeniam), prze­
łamuje ten schemat. Wielkie za­
kłady pracy · świadczą na_ rzecz 
swoich pracowników w sposób 
niebanalny. Na rzecz pracowni-
ków, rodzin pracowników, na 
rzecz dzieci młodzieży ludzi 
pracujących w kombinacie. A 

• dlaczego w sposób niebanalny? 

lcczeństwa \-viclkicgo przeilsiębior­
s( wa, huty, fabryki, kombinatu, 
nie diatego, że chcę schlebiać ja­
k:ejś gn1pic ludzi, jestem daleki 
od t ego, mni.żam tylko, że Lubin 
staje jakby na czele nowych kie­
runków w kulturze, w sposobie 
mc:::.enaso,�·ania. Możliwe, że 
pewnego � dnia przykład Lubi­
na sl,.;.nie się wzorcowym 
prz:,:kl adcm. Za chwi lę będziemy 
wyc;ąg8.ć z te'go wnioski. Na ra­
zie oddajmy .sprawiedliwość I{GHM, 
bez l;:Uircgo ani myśleć by nic 
można. o a,mlJ itnicjszym i szer­
szym, og·ólnopolsldm działaniu na , 

krajów Europy i Afryki, bO\vi em; 
jak podejrzewamy, zrozumieli, że 
w konkurencji krajowej bardzo 
trudno wejść do ścisłej .,czołów­
ki". Nie zlękli się jednak nasi 

· deb;utancr i nie tylko · debiutanci. 
W _szranki . stanęli dojrzali twór­
cy • i zupełnie młodzi poeci., a 
nagrody zdobyli c2lonkowie ZLP 
i pisarze stawia jący pierwsze kro­
ki. Nas, lubinian, · szczególnie 
cieszy, •że w tej rywalirncji Q 
mia1i.o n&jl epszego poety· vt kon­
.J�ursie, swoje dobre miej�ce zdobył 

go, ID\tlarze, fotograficy, 
Cl. 

Lokalni twórcy czytali swoje u

t

• 
twory, a J:!nusz Koniusz, !{tóreg : ­
cala rodzina należała d o  stan ;' 
górniczego ,i Stanisław Srokows • . .  
długo rozmawiali o wierszach, f 
kulturze, o śpiewaniu, malowani ; 
i graniu. Chórzyści śpiewali pi :, 
kne pieśni, a mą.larze · poka .� 
nam dużo oryginalnych i barw'.�  
nych obrazów. Nie zabrakło dy � 
rektorów kopaln( ZG „Lubin", il: już staje się dobrą tradycją. 

Nie ograniczają się li t.ylko do 
okazjonalnych działań typu aka­
demiowęgo, czy wyciecżek, już 
przez satyrę dostatecznie okpio­
nych, typu· grzybobrania, czy <119d­
poczynku • nad wodą (nie czytaj: 
v,ódą). Kombinat, a 'ściślej, świa­
tłe umysły w Kombinacie, rozu­
mieją znakomicie, że kultura, tó 
nie tylko festyn i piłka nożna. 
P..ozumieją, że sfera kultury obeJ­
muje całe codzienne życie czło­
wieka. A trudno sobie wyobrazić ·  
człowieka kulturalne.go . bez zna­
jomosc1 książki, [ilmu, teatru, 
czy współczesnej plastyki. Po­
przez sztukę cztowiek nie tylko 
zaspokaja swoje ambicje intele­
ktualne i emocjonalne, ale ucze­
stniczy również w życiu i,nnych 
ludzi. M.ccenasi z KGHM przeła­
mują też inny schemat, a miano­
wicie w relacji • między hi'clżmi, 
między tymi, ktiir;r,y wytwarzają 
dobra materi.::i lnc, a tymi k!.órzy 
wy(.w�rzają dobra kunury w sfe­
rze duchowej. Ot.óż po"vaŹlly me­
cenas, j1kim jc!lt KGHM obda­
rza dziąlac"Ly kul!.ury i organiza­
torów Lubii1skich SpÓLkan z . Li­
(craturą l'i'lilosną JJclp:ym zaufa­
n,em, co nic jest. dziś takie 11 0w­

�zci:h11c w 112.śzym zbiurokratyzo­
wanym porządku. Zmiana nasta­
wienia do ludzi kultury, to ziisad­
nicza zmiana ,ipoleczneg:o ucze·­
stnictwa w dziolaniach na rzecz 
miasta, regionu czy kraju. 

rzecz kultury. Niestety, lokalne 
władze 'administracyjne nie, s.i, 
jegcze w stanie ogarnąć dalszej 
perspektywy w kulturze · i pewnie 
dlatego ich obecność w inicjaty­
wie l ubil'lskiej jest· 'bardzo ogra­
niczona. Tak więc obok KGHM' 
to ogólnopolskie wydarzenie wsnie� 
rali w tym .roku_: . Towarzystwo 

o 
. -

, 
. Y KROK! 

i(\ 

r..·�iłoś1;1ik?w Ziemi Lubiiiskiej, dzię- A -
ki kioremu, a ściślej, dzield lu-

-m,n:ej 1\lufarczyl�, z którym w ią-
dziom dob1:ej woli tego to�varzy-

ieD,y wi(,,sze n3cJzieje. A n:ola-
stwa, można było wiele spraw 

two b_)'.lo się . znaleźć w grupie 
meryto�·yczpych i te,chnicznych 

laureatuw. Jury było ostre, suro-
sprawrne przep;·owadzić KhilJ 

_ -\Ve i tępiijce wszelką grafomanię. 
l\fi<;clzynarodcwcj Prasy, i '  Książki• Am'l.rzej Mularczyk ,sfanął ·po raz 
· c I t b f' ' · ' kolcj�y wśród na,J·lcpsz,·cb po e-z a ym sz a em o iarme poświ<>- . ' 
cafcJ�ycl1_ się pracowników lej „tow lej rywalizacji. • 
J?lacowk1 o�·az redakcje „Poezji", 
I Jak . s:ę rzekło, ,;Szta1i- Drugim w;;1źnym •. ogni,\;em mo-' 
<l:i rn· Miudycb''. I my w miarę ::.e naj\;"a:i:nlejszym, l:>yly 'liczne 
możliwofoi staralis:ny się organi-

sp_otkama aut"o.rsk1e warsztaty 
zatorom pomagać. w sumie or-

t�vói·cw_ ' i  wiec_zo1:y ' d.yskusy jne. 
ganizacja lV Lubińskich s 1>�tlc a ń  

':"1 su.im� było ich ponad . 4.0, �aż-
z Literaturą Miłosną w zasadzie 

a.y -z szesnast-u pisarzy przyby-
przebiega!a bez zgrz-ytów. 'Q· kil-

1�'c_h na n�szą imprezę, . spoty kał 
ku odstępstwach· powiemy· niżej. się _pr�ynaJmniej dwukrotnie ze 

Dobrze, ie ten 1>rzyklaif rlajc swomn czytelnikami, a niektóTzy 
Kombinat, rozumiejąc, iż s1trawa::. na'.,vet czterokrotnie. Spotkania na . 
mi fachowymi winni zajmować PR OGRAM , ogoł były- udane; niektóre· bardzo 
,;ię facl10,vcy. Niestety,· nie widzi udane,: czy wrncz znakom1.te jak 
tego często nnsza . , zbiuroknityzo- Program lubii'lskich Spotkań-

choćby spotkanie w Międzyzakla-
wana &dminist1·acJ·., , w J-to· 1·eJ· n.•e- ... yl t<>l k t dowym Górniczym Domu Kt1ltu-"' , • " . :· , _s _ons_ ru,owciny, żeby jąk L b" • raz rz,1dzi, niekompetencJ·a i nie- naJ\"J"CeJ 1 l ·• ry w u mie. Zresżtą, kilka spot.k' ·a""' . . . ., " . w· .Ja c naJoardziej b ł t k d b 

u 
ufność co nowatorskich tJoi::zvn_cń. ro:m d ób Y O _a • . 0 ·rze . przygotowanych , . o, ro ny spos , mieszkańcy że Pomylić si-" moi.na zawsze, . ale nua„ a "' ś • 1 

• 
_ . sami . poec_ i i proza1· cy .. '."� • 1 „o �1e _z_ ca ego kraju, -p L b ryzykować trzeba u�ieć. Mądry mogli uczestmczyc w działaniach . 
� o�a u ma byli �dumieni ich 

me::enas, 'jeśli r.hce • mieć . ja!dc� _-Ht7rnckich i kulturotwórczych'. 0_ • poziomem • • Có nie znaczy· że za- , 
d;:;Jekosi„żne korzyłci. .umie ryzy- g•1 · ,,,em sp • • brakło_ i.Ie pri�'gotowany'c"', lub· " - • . • . a.1aJący_m czytelników, z l 11 

kować.. Krótkowzroczny ?.dmini- odbiorcow ze światem lfterackim 
u�� t�ie . nieprzygotowanych. 

strator -boi się ryzy_ka jak ognia,  był . konkurs na• wiersz i opowia-· T�, ?Tey Jednak z uznaniem mó-
a w kulturze sz<::,:egó!nfc siG tego . ?ame O tematyce, miłosnej. _ Ten 

wili O k_ohtaktach z �zyteihikami. 
boi, bow'!em kultura, obok swoich Jedyny w ·swoim ro.dzaju konkurs 

Rok temu bohaterem bS·ł klub 
wyri,i'ernyeh korzyści,. ma taJ.-..że w- kr-ajn, . znowu . zwrócił uwagę „_u Walerka",. w tym roku jak 
niewymierne i . pozaczasowe. Do lulJcuset- poetów i prozaików w 

się rzek�o: wszelkie • rekordy po-
takich należą. kqrzyści ,wynikają- P?_ !sce n_a- r_Jubi_-n: _- Blisko tysi<>c n�ysłowosci pobił MGDK, ze szcze-
ce z uczestnictwa w życiu literac- w '-'rszy d • ·• g?ln,,ym uwzględnleniern ZG ,,Lu-, . _ '" 1- o;--.ow-�a an, � nacleslany�h b n s 

· ki'!11, plaftys:znym,- muzycznym, na ½on�urs świadczy O jego nie-
1 • am miałem oka'zj(! 'obser� 

.1, czy teat.ż-al nyrri. ustaJąceJ popularnqści. ·
ł-fiec.o .

-
0

_ w�wać . to spotkanie. Sala była 

:ti ANDRZEJ WRZO �, 
• �� 

dyrekfo1·, .Kazimierz Ziaja, wra / 
ze ,swoimi zastę'pcami i czl?nk � 
mi  organizacji spolecznycll 1 
_wodowych, bacznie się pr�sł 
chiwal rozmowom, a tak�e k1lk_. ,

4 kro.tnie brał udział w dyskus �• Było w tym sp·otkaniu wszysłk 
i ś,.,;ięto, i praca, i rozmowa. 
ceremonia, i swoboda, i natu!" 
ność. Okazałą_ •się, że spclnilY . 
marzenia . organizatorów, . 1 

do;rzeć do robotniczych zalog, 
by porozmawiać -o ważnych s� 
wach życia i pracy, kultury 1 

byczaju. I 'wszystko to się sta 
Pani Peier, kierowniczka l\1G 
wiedziała jak rzecz .całą zaara 
żować., ·a właści\vie, to życie Sll I jakby tutaj wyreżyserowało 53° 
kanie twórców z ludźmi po .0 
nymi duchowo. Trzeba było 

L nak aż trzech lat, żeby w u 
nie doszło do takiego spotk 
Górnicy, któny są nTailhvi 
róine pri;ej;:.wy życia, kulturaln 
w tyni na •· słowo i na· rnu_lY 
sa�i demonstrowali . wagę llł 
hiry,; wag-� · 'k\rltury� NajlepssY 
dowód, że nie trafiliśmy .W p 
nię. K oni.ekwe!]eją_ lego : spł 
uia �ylo i to, że nas.lępnel� htrórcy z Warszawy i Wro 
ząowu się zjawili -w l\tGDK l 
d:dwiali ł.ym- razem prace 
r.zy zrezszonych pny td pia 
e,e. • Grupie twórczej Id 
pr:iewodai nasza de.biulantk•• • 
nłna 'KC>Dlarnlcka. 

Starannie 
��J.: 

. stygły . zapędy· zagranicznych 
w? pelmo!lą po brzeg_i u ctestnika .. .  

fi,• l.1'o1kreślam wyją(:Jr.ową rolę w twórcó kt6 k • 1111• ZnaJdowali się hm • sórn· 
v,·: t 

•. . w, .· rzy ro • -temu nade'- · iony g'o• rn· iko· ,v, · µe . • . ' 1 a
ey, spotkania w Mloddeio . . wYlll 

•• ,1 ej grze o 1Jricy�:,l·oś6 n � F'�')'O _ SflO- _ ·1 1 ZDIO"' ..... 
r;-: .. , 

'-f'' • I:. 3. 1· SWOJe prace aż z siedmi-u z rolrotnlc11:e"'o· rn,e.hu ,
1c

,1·t \vvl
r
�
y • lllU. K'uKuty,· \\' khitiaeh „u 

t�J · � "' K•U nra ne- ką" i w · .,�aszcJ ·Obaelc", :w 
1-,!!;�J ��rrrr.:t�,:ł';?-�s�:1k:;���-E���2�if������!i:��r��f��;��:w}�:J:�rc��::.::?�;r�·:.:�\:.·:::.I�E��I�rj�=��� 
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. ·crnat ad1, w Lubi­
,h i •0•. ,,, a także w in­,,. 1., "•n1c. , 
\\' t,, ,o�ciach. . :'l ,,c .. ,\, • 
f!llL• 

. Jitcn,cka bardzo o-
. ,  $C;J:l . i serca. Referat� 

• ·• u1nYs1�. 1, at rak cy jnych 1 

nictw. Warto choćb kąska znaleźć Y dla takiego metodę . współczesnej l iteratu , poznania • ry . 
GŁOS AMORA. 

Literackie s tk . • 

l[Jal'tiii:!,fi'Uli},f�łg[7'.' 0\., ,:
�

� w. . ;q f,1, 
1;.'�J 
!,VA J ,. ,,·ie c • . . • d . tai,. _1 za"·admen, ze ys-

• •)'C l < " , j :0n11Fll . ·zcze długi rn go-
' tr,,·:1IY !�.' ·Niemal wszystkie 
nii P? sr>{�:zbudzily emocje, 
. pi.:ll1a 

·d ,rczo podszyty g�os 
.11o :;Z) de cJ·a Gronczewskie-• ,\o rz • . • l 50ra. • < okojuy. llryczny g os 

:1k 1 -P  referat Tadeusza 
; 5araoa, 

innej miłości, jak 
fcgo o 

1,·s 
1 i•azancckicgo . o poezJ1 

cs!aW_a . � zyi'is!dej, ·Waldcma­
, sw1rsZC O miłości i demo­
lllaszcza . Srokowskiego, jak , prozie . . t ·ag· cz 
,1 Zic1uian10a o .r i -
a[ll� Georga Trakla. Pu­
tos!e 

·kt silą nie organi zo-
ośct .111 to w większości 

n1Hno l M a sala była pe na. o-
padkÓW przyszłości nieco na­
·lk0. \�ć godziny sesji popo­
vn1e1 Ale nawet tuż po o­

io11
•ych. 

0 ludzi chciało wie­
ie 5P0

:,_ dzieje w literaturze 
co SI-. • • t d • , . swoboda i zar , O\'[CIP 

,czneJ. splatały się z sobą, 
wa�t; jakbY pokazo,'-'.� _lek�ją 
�). kultury dyskusJi i me·­

okte; traktowania problema-
1ne„o . . • 
miłosnej. A go�c1e za�ran_icz-

1• nawet sesJę za ZJaw1sko zna t ' h d ' ' d  
0 spotykane 

T
w 1c . os

1
w1a -

iu twórczym. o• n:ema a po-
la. 

!PREZY TOWARZYSZĄCE 

·Io ich sporo: recita Ie,_ ,kaba­
in·stawy plastyczne, 1o,ogra­
e, • przeglądy �ilmow�, turni�-
0etyckic. Kazdy mo_gł sobie 
wybrać. Wokol llteratury 
rzyla się bogat� paleta barw 
czych i to tez dodatkowy 
nik kullurotworczy w Lubi-. 
Galeria BWA stanęła na n-y­
ści zadania, przygotowała wy­
l·ę !cmatycznic bliską Erosowi, 
rcsyjną i ciekawą estetycz-

granicy sztuki życia to-
yskiego okazała się ekspo­

a fotogramów z poprzedniej 
cji Spotkań, autorstwa Jerze­
, ·osińskiego. 'sporo zdjęć przy-

�
lo uwagę gości, niektóre pew­
by zagirn:Jy, gdyby nie czuj­
oczy pracowników KMPiK-u 
Lubinie. Dodatkową atraKcją 
rocznych spotkań było wideo, 

[
ośrcdnie relacje z trwających 
dopiero co ukończonych dzia­
Ten dokument filmowy sam 
bie dobrze świadczy, odtwa­
atmosferę literackich dysku-

1 pokazuje Lubin jako miasto 

l

l!er�owanc rozwojem kultu­
o ile stworzy mu 5i� ku tc­
szansę. 

,ocnym punktem był także 
if:sz wyda\\'nichv TMZL, 
e.y, jedyny kiermasz tego 

TOMIK 

•ob_ne miejsce trzeba poświę-­zbiorowi wierszy nagrodzo­h Poetów. Błyskawicznie. · nie-
.w trzy tygodnie, w nie;pełna 

f1ąc, TMZL potrafiło dać ,o �- autorom• ich wiersŻe w po­n k"S�ąiek. LepsŻego prezent.u . 
t m?zna było wymyślić. Było 
�!'�<;zne ukończenie konkursu 
że •_ego. Proza zaś stanie się f. ) su: stała, także samo jak i 1�,, �ate_rialem dla • ,,Polsk.iej 

są· i b asi więc -czytelnicy by-
Pr u bę�ą pierwszymi, któ­

ilanfecz!taJą . najnowsze ópo-
�e· a . 1 naJnowsze wiersze 
�cJ� (w

ż 
�sadzie), genera�ji 

Po t 
• anun si,ę ukaże książ­lh e.:. czy prozaika, na na­

�olic ana
bę

ch mieszkańcy Lu!Jina 
r111 w dą ;'Dogłi zapoznać się 
Izie 

szys�k1m, co dopiero na-Po wielu latach z wydaw-

;�n d k po ama mia•Iy tez· 0' Y o u1nent • 1 C ,1· Gł ' w asny org Z) I " os Amora" , an, 
przez dra St T k 

' Wydawany • · o a1"{!zuka. 
Ukazały się_ aż. cztery „Gl?su". nieco frywolne 

�umer_y 
ron1czne, ale mam 

, me_co 1-
pe\',ma kołtuńska !zęśt

ad
d�E;

Ję, że 
przebije si� pr o • 1orc6w ..,, zez surowy • dowci p ' autorów. W su . nieraz 
Amora" ośmielał d b 

m1e_ :,G łos 
twa ·t . 0 ardz1eJ 0• . . _1 ego spoJrzenia na problemy zyc1a erotycznego. Podobną s,z•ą r k • zre-t •· un - cJę. pełni ły referaty na sesJ1 or;:z długie  dyskusje. , 

GOśClE 

Y". tym . roku przybJi do nas �osc1e z Kijowa, poetka i tłu-maczka, Tamila Słobodia11iuk o­raz proz_aik• i t.Iumacz, Leouicl Czaldr-a�:uan. Oboje brali aktyw­ny udział w PFacach l iterackich w . SJ?Otkaniach. w dyskusjach: Zb1e::=łl! m�t�rial do antologii polskie� poezJ1 i - nowelistyki. Po­��-awah . naszych pisarzy. Wnie­s_h _swo�e spoji:zeni_e na problemy h�ei a tur Y, a mektore ich spotka-· m a  t��aly i po cztery godziny. I p�w:11e lrwał)'.bY . ?łużej, gdyby n
k

ie
1 

mne obo,y1ązk1, Jakie ich·,cze-a y.  

_Ta k  . wi�c ,  poza naszymi polski­mi gosćm1, Józefem . Baranem, A­damem Ziemianinem z Jirakowa Krzysztofom Gąsiorowskin1 An� drzcjem Gro11czewskim, ' Alic:ją Patcy-Grabowską, Tadeuszem Ol­szewskim z '\l\larsz;awy, \.Vieslawem li:;,,z:ineckim i lValdemarem Smasz­
czem z Białegostoku, Gerardem 
G<i.rnicldm z Poznania, Lilian Sey­
mour, I{azimicrzem Koszutskim i 
St.anisla,vcm Srokow'skim z Wro­
cławia, Januszem Koniuszem z 

. Zielonej Góry, czynnie uczestni­
czyli w Spotkaniach Literackich 
goście z ZSRR. To nowe zjawir.ko 
�potkań. 

:;·:-=-

?-.:/f!t�t�::: 

Anclnej Mularczyk ocluiera uagrod� ;,Sztandaru Młodych". 
jednego z pisan:y, nie doszło do spotkania z mlodzież;i. Należy w 
przyszłości lepiej koordynować dojazdy twórców. I dołożyć wszelkich starań, , żeby wszystkie z�planowane wieczory, czy poran­ki poetyckie odbywały się zgod­
nie z programem. · Wprawdzie na 
ponad 4.0 spotkań. trzy spotkania 
nieudane, tó znowu nie tak źle 
ale mogłoby s ię · i bez tego obejść: 
Zabrakło kiermaszu książki. szer-· 
szej ekspozycji prac malarskich 
w centrum miasta. 

LUDZIE 

Wiele życil.iwości, poświęcenia 
i dobrej woli widzieliśmy w do­
mach kultury, szkołach, klubach 
i innych placówkach. Szta.b orga­
nizatorów z K MPiK-u i TMZL 
pracował nicm;il jak precyzyjny 
mechanizm. Tyle ofiarności nie 
spotyka się �aż tak .często. Pisarze 
czują się w Lubinie dobrze, bo • 
wiedzą, że w: zasadzie organizacja 
nic zawodzi. Mia.sto dojrzało do 
ogólnopolskich działań, a kto wie, 

PRZYSZŁOSC 

Jaką maj:.1 przyszłość LUBIN­
SKIE SPOTKANIA Z LITERA­
TURĄ MIŁOSNĄ? Zdobyły Juz 
one sobie uznanie w kraju. Oży­
wiły miasto. W spotkaniach z pi­
sarzami brało udział bezpośi:ednio 
kilka tysięcy - ludzi. 

.Powoli przełamuje się schemat 
myślenia o Lubinie, jako tylko o 
mieście miedzi, , niezdolnym do 
stworzenia własnej koncepcji ży­
cia kulturalnego. Miasto zyskuje 
swój specjalny kształt w formo­
waniu się nowych zjawisk kul­
tury. I nie idzie tylko o ilość 
przeczytanych \ książek. Sprawa 
jest żnacznie ważniejsza. Idzie o 
nowy sposób życia. O podniesie­
nie miastą . z nudy,, niemocy twór­
czej, 6 nadanie mu nowych im,.­
pulsów aktywno�cr. • Coraz 1epiej 
rozumieją to sami górnicy, o czym 
świadczyło spotkanie w MGDK w 
Lubinie. Kilkanaście ·tysięcy 
mieszkańc6w regionu pozna twór­
czość na·szych gości • za • pomocą, 
naszej gar.ety, a pewna część 
czytelników w Polsce zapozna się 
z płodami k·onkursu. z innych cza­
sopism. �aclio i 1>rasa_ poinformu-
ją kraj o . naszych wysiłkach . . 
Młodzież przeżywa s,woją przygo­
dę ze sztuką. Poeci i prozaicy regio­
nu ·mają rzadką szansę konfronta­
cji swojej pracy z pracą doświad­
czonych ko_Iegów. KGHM dowodzi, 
że qioże podejmować nowatorskie 
działania. w obszarze kultury. 
Przełamuje,.. się pewne konserwa­
ty·�vne sposoby myślenia o życiu 
i świecie. Mieszkańcy miasta ma­
ją przez pewicm czas możliwość 
wyboru wartości kulturowych nic­
uaualnej klasy. Malo? Można li­
stę korzyści ciągnąć. . 

Pisarze v;-Sród gór!lików - MGDK Lubin. 
Zdjęcia J. Kosiński 

A jecinak pojawiają się myśli, 
.że może by przerwać Spotkania. 
Wydział Kultury UW w Legnicy 
wręcz zaanonsował, że wspierać 
będzie Lubin tylko co dwa lata. 
A więc pierwszy głos, żeby z ta­
kim trudem budowaną wartośó 
przerwać. Buduje się kulturę 
trud

.
no, bardzo trudno, lata i wie­

ki całe. Ale niszczyć można łątwo. 
Mamy . nadzieję, że miastu nie 
zabraknie odwagi i dojrzałości, 
żeby kontynuować Spotkania. 
Jeśli natomiast by doszło do tego, 
że ktoś zechce przerwać · tę bu­
dowę konstrukcji kulturalnej w 
mieście, chętnie powiemy kto. Na 
ra'zie wierzymy, że KGHM, tak 
jak dotąd, nadal będzie mecena­
sem działań na rzecz swoich pra• 
cowników i tych wszystkich, któ­
rzy prągną aktywnie uczcstni,­
czyć w· życiu kulturalnym kraju, 
mieszkańców Lubina i regionu. 

SŁABOŚCI 

Kilku pisarzy, na �tórych 1 /czY.: 

liśmy, nie•  przybyło. Ch?rob)'. _ lu_b 
wy jazdy zagraniczne umemozh_w1-

ł • przybyćie do Lubma. y im kl" • 
Szkoda. 'przybyli, jak p,e ismy, 
za to irini. Nie udało . się spotka­

nie w Głogowie, gdzie . poetka 
• przybyJa i nie zast-ała �1kogo � 

bibliotece. Wstyd. - Nit: po_ raz „ 

pierwsźy biblioteki są mc1>rz.ygo-

towane. 
• • • dwa 

N• uaaly sję rowmez . . 
ie .. . , · w Legmcy, 

Spotkania 1iteracK1e , .· • b l za poz-
gdzie fransport przy _ ?' , 'i • powod u  - medyspązycJ 
no, a z 

czy nie potrafi już zorganizować 
międzyna.roąowych imprc� tego 
typu. Niestety, . nie wszystkie pla­
cówki kultury stają na wysokoś­
ci zadania. Nie widzimy też wię­
kszej aktywności administracji 
kulturalnej miasta t regionu przy 
budowaniu tego działania. Pa­
pierkowa robota, to anachronicz­
na stara metoda. Najlepsze do,'{o­
d/ aktywności i życzliwości or­
ganizacyjnej dowiodły takie P!a­
cówki jak kluby spól�ziclcze, . gor­
nicze • szkoły i · bursy. Jest się .z 
czegd . rądciwać. W sumie Lub(n 
się zmobilizował i dał dowód, �e 
potrafi przy jąć • gości w sposob 
należny. 

Lubiaiskic Spolkania mamy za 
sobą, ale przyszłość miasla w 
kulturze to wciąż problem o­
:wart.y. 

• • ___ ..,,-1"1 .. ...,,._. .. �t-�=�-.---cr,rr,,"•T':'�=:-r,r..�'l'!"'�!!ft.��c1-i'.ljr=�� 

�--��'.'{Jif'��2�:2::n±Ś 1:1tr;y31.�;,:.�;:.-:-/�r:,:-4\'., �:(:���-:�·;t: .:: .. :1-:.--::;;•,F:,; lf,;..: ._;,'f� :,.: 
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DEBIUTY_ ♦ DEBIUTY· ♦ ·DEBIUTY_ .♦ D.EBIUTY ♦ _DEBIUTY 
- Mamo, � Podiit!�.ito, pod 

cłom - brąz..o,q Poi<>aeE. �­
mal się pr-z-edl Dl!� 

- O jej; to· pan .Ja.iaelłt i pa.ml � 
sia. Ewa i Magd'ai, ta. :.q, - .l&nb 
na jwyrain.ie-j, wue-s:ey;b si"ę; tą, n.;.e-­
spodziewaną, wiz;y;� - Cteka"illre� 
kiedy wrócitL,. lli.1.l'Jl).il.:.ii na. pe-w-no, 
masę bombo-Wycli �- � e>-­
biccala mi p�-i{: pisails.:il., clll.\1bal 
przywiozła•? - Ao:llrai pa]>fufai po-­
spiesz.nie. 1:ozcze.sl>J\f-l,'C' ��óln:in &;ui­
cyki. ChwrI«: potem iurł C--wi�lbra. 
na podwór�I.Ą. wil!zją� si� z.I?' Zllml­
jomymi, 

- Op_alo.0:al na, b:D-ą\Z/. - po� 
z zawiścią l'!la�. prz.= �t::; tcrlk­
sując w1.:rokiem pani'::i) B'asi."ę:. 

- Jak tami ·lliył:o B'.Th�� m11-
sisz mi· �tr�o opaw;i:etll-.afe6-
Przede w-s�hkin:Ii,. lsi� WSl!ÓC?:i:rii­
:lcie? 

moony, Tałt,. w'.esm. s� taus:ą kul.kc: 
, o,a. lampie __ mllclral nai to siada ii 

I 
odi nztll 5']?0da. Pl'.ldu-z� Ci diwie, 

I alho> brz:y- do p:ira:cy-. -
- C'z:bwieim,,, &li � W' gl'owoie­

' ni:e ..mi:-esti_ ja:lt: flliCl!cie tam iy� 
I W�c:fzzi-e cw,ysł01,. nie d'o> p.0m\}',� 

n.i-ai., i.ew li.t<I:i\ uu:ei1 ru�o.pafek 
mn U!ti'cre_ A ia-ll:i"'e wącunkii piras,1", 
an si� cl'tcz.e pnZIJ:<ll: hocfz,t"'ć· db,· zairla­
dl:t.. Na. r. pnede- ws,z,ystik.im tam 

. si� op:f:aqa pira�o,wac - o,jciec chło­
• nąl �11;ym cr..i:ail'em W,ywod<y pana 
! JJann. 

J'ed'ma. 1L muełr, ro:uw:-hiwalona 
zast;.01jem Pl!Z\W sto-le-., spikowała Da' 
p.ó:anisek Z1. �mą;. Wędnuuąc . po. 
fego. ob.:zem p�-ta.wała:. eo, chwr.­
l4t- sma!)'cuu'aiz- , 1ifu:s-be: ÓllO!:rtnlti� :Pa.. 
cl'hwil:i: wy,,ta.da, J:ei;Ime 'nóoo 0> 

1 ehl�IJi_ ai i;10l.:emi tęgiiwym, lotem. 
I 

- Mucha pijaczka zanosiły Basia c·hrzą
.
knęła bardżo j� 

s:Lę od śmiechu Ewa i Ania. znac·znie. 
- Wypuść ją, prze-cie-2 się uto- Tymczasem . Mag� zamarła .,,, 

pi • - nieśmiało wtrąciła Magda. bezruchu, 6oJąc_ SJ.C:.. że zwróc:i 
1 h-·, . 1 uwagę znow.u chichoczącej E.11ru 
1 - Właśnie o to c ""'z:, ma_ !1. - M h • k' ś de -r •• 

goin!ormowała m łodszą s10strę- ! uc a Ja lID • �u m do,a,i.o.ci!Q. 
1 Ewa• , wała do szklanej ścianki i POWOii 

b�rd,zo powolL w::;p�la się � 
- Oj, ta moja Magda, zawsze gory. Sk.rzydelka ciasno. przylgaęt 

s:ię nad wszystkim lituje. _Mówię do szk.la i nalw1ra��ej ui,ll'druał; 
• ci, obejdzie na i:lrodze Rażde· stwo- mal'sz, ale. lepkie nozki [:M!aco.wał� 

rzonka każdegł, 1;-obaka i . jeszc_ze wy-trwale. Już l>;yla, na ,bnegu_ ki 
ostrzega innych!, zeby bron B.oz�; liszka. le.cz. poiecieć nie• � 
nie nadepnąć. • Czasami to ai - s1ę, , mokre- skrzydełka otuliły szcz� 

. � �ią b<>:�ę. jak :;obie p01iadzi: w . maleńki k:orpu:s. Magda. omar się 
_zy:cLU; nie udusiła. zdawało jej si� � 

Mucha rozpeczęla obłędny ta- • może zwrócik uwagę- Ewy -�wet 
I niec. Przerażone skrzydełka odli>i-- oodechem. 

ialy si'ę od ścianki d o  ścianki kie- --:- Mówię wam. żału,jcie-, że. llte 
li�zka. ocierając się· cz:isem o· za- p_eje<:halrście z nami. Napca·-Jllłłę 
ciśniętą dłoń Ewy. warto był-o, 

Z zacnwycon.y,ch ,,.od,;Ó,w;,. ii 
.,achów" n ie przebija·!1 nawectr cień> 
ukrytej zazdrości. Panie plotkowa­
ły przy kawie, pan0wie racz:y.,tr s-i'ę­
zagranic:z.nymi papierosami. 

.,Pewnie-: że żałuję, ty �h..iiby. 
�iepnu -:-- pomyślał 01eie-c - l»-­
Jechą!l',)ym z całą pewnością• i:dY-­
byś mi nie· sprz-ątnąr przy.dziaht 

1
M u C H A" . s przed, nosa". .,A żeb,rś wiedz.i:lŁ 

bezczelny- tyg�u. że- jeszcze poje,'. 
d ziemy. • nakupię taki�h rzeczy-, i� 

. Basiuni oczy wyjdą m1 wierz.eh'' -
KA'f'ARZYNA MATLA matka podjęła myślowy wątek 

ojca. 

- Swietne, napra wd'ę- swietne -
zapewnia! pana Janka ojciec. 

- Przywiozłem Ci karton, zosta­
ły w samo.chodzf.ę - ł'as.lra wre 
zrewanżował' się_ pan J?Ine-k._ 

- Och, dzięki stary, ale nie trze­
ba było, przecież to wyda.tek ... • 

- Głupstwo, - z miną lorda 
uciął przyjaciel. 

Dziewczynki dzieliły się wrai-e­
niami chlchoe.z.ąc bez. przerwy. 

- No,. nie! Wróciliście we wto­
rek i dopiero. tera;z. się pokazuje­
cie'? - matka była święcie oóu­
rzona. - Ale opowiadajże. ja.le 
tam było, jak oni żyją? 

Do prz:)'krej duszności, za.praw.La­
nej zapa..cbami ze stołu, d0J:ączyło 
jednosta,jne- brzęczenie. 
' - Znowu te- much:Y - 0jciee z 
niesmakiem spojrzał. na ma,tkę_. 

- Doprawdy n.ie wi.em już, co 
robić. Czasem mam -wraż.en.i.e, że 
one przenika.ją przez: ściany. Nawet 
siatki w oknach, n.ie pomagają. 
Wystarczy na moment o.tworzyć 
drzwj_ a . już wdzieraj.i. się ca,le ich 
roje. · 

- :ro przez ten u-pal - współ­
czująco solidaryzuje sict z rozpra­
wą matki pani Basia. - Ale. ko­
chanie. mam na to- lekarstwo•. 
Przywiozłam kilka kulek na 

�!ltb& :rmrw._+ 

przeniosła- się- na wilgotne ścianki 
kieliszka pani Basi, na dnie któ­
rego, złociło się słodkie \.Vino._ 

- Największ:Y szok przeżyfem v, 
toalecie, tak, .w zwykłym miejskim 
szalecLe. Kiedy: otworzyłem drzwi, 
w pierwszej cl].wili pomyślałem, że 

się pomy1ilem. Wyobraź sobie, 
wszędzie lustra, wygodne foteliki, 
z boku kanapka, ani śladu zapa­
chu normalnych ubikacji, a wszy­
slko tak czyste. aż n ierzeczywi.;te. 
Podch0dzG do kabiny, a tu biegnie 

• jakaś kobieta ze ściereczkę w ręce, 
otwiera mi drzwi, wyciera sedes 
i usm.iechnięta zaprasza gestem ... 

'Tymczasem mucha postanowiła 
.zaczerpnąć wprost ze źródła obfi-

• toki i zanurzyła główkę w lepkiej 
cieczy na dnie k:ielisz.ka. Ewa tyl­
lro na t-0 czekała. Szybko przykryła 
kiel-iszek dion.ia i triumfalnie 
,vrzasnę_la: 

__ Mam ją! 
- Mucha! ,_ jęknęła tylko ma,t­

ka. 
- Wie. co, dobre stw.ie.rdzil 

autorytatywnie- pam J�.1,n� 

&F \MiW M 

-P O E Z J A 

- .. .zupełnie nie· potrafią się 
ubiera.�. kompletny brak gust.u ... 

- .A\le wytrwała ta mucha 
Ewa z zacięciem wpatrywała s ię  
. w oszalałą istotkę. 

- Zamieszaj wino. jak zmoczysz 
jej skrzydełka, utopi si� - pan 
Janek zawsze służył dobrą radą. 

- E:wa ... - iVIagda miała łzy w 
oczach. 

Owad unosi! s-ię na p.o\11.ie.rzchni 
płynu i z g_óry wyglądał jak wto­
piony w lśniące lustro. Ale od dołu 
widać było bez.radne, kruehe nóż­
ki na próżno szukające opa.-c.ia,_ 

_ - A jakie tam daj9 piw6, J:fr.a­
c1e-. W puszj,.-ach, bulelkowane, w 
ku.Elach. wprost . z  wielkich kadzi, 
cze�o dusza tylko zapragnie-

- A kobiety? - ściszając głos 
zapytał 0iciec. 

- Ee. jakieś" takie,. .. , n.ie m a  to 
jak kufel ich piwa i nasza dziew­
czyna - tu pan Janek mrugnął 
uwodzicielsko w stronG . malikl. 

, Oie.iec u?al, ż.e __tego nie zauważył, 
• matka· � zacrz:.?rwie-n.ifa. a pani 

Zaklinai s-Ioć.-ee- w p02liornkach 
a2l. do zimy· 

, u:lb:ywa 1-a:i:dą b."'];()plę- ż,,yc-i.a_ 
u-g,i:ę;cy- obfii!tością twQL'Z'y 
wiosnę-- ze s-trąków s.uszonyc.h śliwek 

z- ceturozow:y,c:d1 w-ackacz.y, 

Z tysięcy �ko,orowyc:h Wldokvweic 
które ogl'ądam codziertie 
wybrałem tę jedną: 

�� LOSllUi �-dltai ru� ma, El..'-".iś. rano, 
u.lb:yt � w piMrniczuecI baśni 
�e- wyjadał' kro.ral!rtuzr.y; 
Będzie otwierał zam.im.i:� z� 
� smak mały obrazek usychają{:egp źdźbła tra\.\iy 

na przydrożnym kamieniu 
Widziałem g.o ufumltiem olra 
Ale to wfaśnie on był mi naznaczony 

Poszedłem cl.alei -
bieg! za mną 
piskliw,>rm. szeptem 
Jakby chciał się- wcisr.tąć w szparę, międz·y :.i.rC'P:• ;; 

Pomyślał'em: 
czy napra,�dę chcesz żyć .dłużej n� 
kłęby morskiej piany luki. lł:atedr 

pejzaże zachodu? 

A on uśmiechnął się do mnie 

z politowoniem 

PAMIĘCI l\'IOJEGO DZIADKA 

Dziadka n;e ma. Pojecl'lal Dll wi�J 
Przywieii� znowu świei.ych ia-.ie.� 

i woi:ek ziemniakihv· 1 

tak wielki' jak góra lodowa 
D.obrze -jest widzieć go sapiącego 
radośnie. rozdając.ego skrobiowe- dobro­
Dziadek zak v:ita obfit06Cią kOl�iitm 

i l,iszonych ogórków 
Lekliwie chroni swój podzienmy skarb: 
�iedzi · schowany w rzędach ·słojów 
Dziadek w kryształowych 

w kandelabrach - muzyce 
w tajemnicy istuienia 

d:'łffadłn tJie. ma. 

Ot 
Wla5nie- zaszło; słońce-: ... 
A jeszcze- przed chwilą· 
lak dobrze było rozumieć miłosć zaklętą w jaśnieniu 
Siedzę na gałę_zi i milczę 

sarn d o  siebie 
Nie lubię nocy - lubię rysować a tu nie ma światła 
No więc jak można· 

* 

bez morza ucha. stJ.:achu 
pi:ze_cież nawet ręki _ roztopiła ·

a.ię 1 Juz t.yl!to wspomnienia. 0 jutrze pozwalaJą mi wierzyć 

Jak to było jutro. 
Aha - W:&ejdzie słońce 

wzejdzie świat 
_ zesk�czę z gałęzi i 

pozl.Heram s:ię 
siebie rozsiancgd' 

zapusz.�zon\!go w mal.inach 
. I b�d�e x:�ka ! 

I bę.c:lzie- rQka? 
Ręka lata wróblem 
Czy zdążę ją dogonić 
�zy zd�ż� ją dogonić �ak myshsz, 
Jak myślisz, Joanno? 

- �leż my spędzilfśmy cud'owae 
lato ,na Mazurach. Doszliśmy dl) 
wniosku, że Ania najpienv musi 
poznać �vlasny kraj, na zagranicz­
ne wyjazdy musi jeszcze troehę 
poczekać. 

Mucha pełzała już po stole, zna­
cząc ślad' mokrym szlaczkiem. Mu­
sia la być strasznie zmęczona, bó 
chwiała się jak pijana .. • 

- Ale swoją drogą, • lepiej, że 
wysla..li Janka, przecież żadne z 
was nie z.na języka - panią Basię 
gr.yzly chyba resztki sumienia,. 

- _.Sw�ia·. świnia, Ś\'ITi.nia... -
wrze-szczała Ma.gda zaciskając piir 
st.ki. 
- Na twarzy pani Basi oabilo siE: 

nieskończone zdumienie. Ma.,,<'da 
wybiegła z. poko,ju. 

Ewa podniosła kieliszek i zdu­
wiona spojrzała, najpierw na rO'k­
gniecioną muchę_ a później na 
otwarte drzwi. 

(Laureatka konkursu fiteracki�<i 
· ucząiów szkol średnich w Leg;n.i­
cy-88 - ucze.u.nica m kl. LO w 
Złotoryi). 



. e.l<LYWY prt.eszło czter­
�) trudno w to uwierzyć, 

,,.,., .... ,.-. �e ludziom mlc<lym... . A 
l' . tak _ tragi-cznie był°' W 
J �u jeszcze przed zakofrcze.-
1 im' przed 9 m aja, trwa-
li, eOl \\'�owania uczestników Po-
\ łY afi:S% 

warszawskiego, zolnierzy ,ua . ,., ł l . .1 I{rajoweJ, zapa'Ua Y . \�yro -;1, 
� śntlerci. Doprawdy c1�zko to 
k8;� . pojąć, zrozumieć, · wyobra­

). dziSlaJ
b'e. Pisze o tym wszystkim 

1,• JiĆ 5? 1!w Troński w s-.vej powie­
\\ JJ��umencie „Jest pan . ,toiny". 
,, tci • . utworu rozgrywa s1ę w la-1,�_ Ak

cb
cJ81944-s6, od momentu d ogo-

.lA ia powstania ·warszawskie­

'� O'� Gomułko.wski . Październik. 
d go .  tka odsłania _poli�y�zn� m�-, 
il J{sl�y szafowania_ ludzm11 _mq: � � 0 wY1"afinOV:7�e? podlo_sc1 . 1 

\VI . •A1rniejszj m1łosc1. do teJ, kto­
naJPl'i!'-"• . M l • d t • kt • 

� rei na imię ary a, 1 o eJ,  o-
$ 

. na imię Polska. 
;:. rehóński umiejętnie _połączył . lite­
,. ką fikcję z autentyzmem wyda­
\ :ń, spraw, osób. Zabieg ten p�d 

'órem wytrawnego au�ora (I'ron­
:1, 

p
iki ·jest pisarzem leg1tymuJącym 

,, \ wieloma wartościO>\vymi książ­
:� �li 111. in.: ,,Tędy przeszła 
�· śmie;ć" ,Na Daahu Swiata", ,,W 
·, cieniu �a<lziei") p:rzyniósł r-ezultat 
, nie budzący zastrzeżeń, sprawia-" 
'I S 

: EROTYKA 
� Kmkzy się kolejny sezon dz.ia­

łalności Teatru Dramatycimego _)N 

�: Legnicy. Codzienny rytm pr;:i.cy 
'--' teatralnej wkrótce ustanie. Ale .za­

nim to nastąpi trwa wyścig . z 
czasem. Termin ostatniej premie­

' ry „Opery za trzy grosze" w •sezo-
!r' nie 1987/88 został \vyznaczony na 
h 3 lipca 1988 roku. Główne role re-

żyser spektaklu Józef Jasielski po­
wierzył: Danucie Kołaczek (Polly), 
Mirosławie Olbińskiej (J en..'rly), Je­
rzemu Przewłockiemu (Macheath). 
Całość spektaklu pomyślana jest 
iako .,rock opera". Czy insceniza­
cja ta będzie wydarzeniem sezonu 
- oceni publiczność. 

,,Operę za trzy grosze" Bertolt 
B'rech1; napisał w 1928 roku, na 
kanwie „Opery żebraka" angiel-

cacazaas;:.. 

0P-ERACYJNY STÓŁ 

Kolejny harmonogram b;: przesiać kolejny kawałek 
�mputowanej ziem i  JUtro n a  poligonie 
zamieni się w pocisk 
?<!kryją 
ze kopalnia się broni bo odda im 
zmia�dżone zwłoki chirurga który porwał się na nieuchwytną ciemność gołymi rękoma. 

; 
BEZ CUirROWEJ WATY 

K
Znów· powiesił się nad sedesem łoś • 
nad nie .spłukanym smrodem �przątaczki mówią szeptem ze był to kopnięty poeta 
�ez_ d?Wodu osobistego 1 pieniędzy na życie zostawił długi dwie brudne koszul� Wesołą kochankę 
� tnyśJi że zrobił to przez nią 
d 

n miał po prost1,1. osyć swoich wierszy· 0 skrzyżowa'nfu dró.g publicznych.  

Rzecz MllosNA 
j�cy. czy telnicze sa t�•siak i n golnie . w o•kresie od l �-e.. sz1.:�e­
lych plam. • s a111ania b1a-
• Osobiste losy wpisan . . cą s1·,, I • t . • e w dz1.eJą-< '< l!S o,nę Polski T · stworzył miniepo,I?e J·ę 

• ron�k1 
)·ą J t . · , nazywaJąc • " es pan Wolny" D nowych zmar1 . • o czeg\>'? Do „an, z pewno'ścią bo .w Polsce nie ·może być . 

c '  . T t • b • maczeJ. .u U J  O\\l"lem wszystko · · 
• 

się ustawiczr • • . ,. 
zmienia 

T 11e, JaĄ po-ry roku . en ustawiczny ewolucJ·on1· zm ze m"'cŻ 1 • n10-. . "' Y, a e sprawi;t, że w tym k:aJu obywatelskie d,rzemki są m�opu szczalne. Bohater Trońskie"o wo.Ja ·  T . 
rozstrzelano na pr�gu w�I� 

? 1_1mie 

krz • OSCI, u-
. yzowano, kiedy wkraczałem w doJ_r�Ie tycie. Skazano mnie na śm1_e1�c, 1;ie udo,wadniając żadnej ffiOJeJ  w�ny. Posłużono slę ni-k­czemnym1 donosami, w których b�ly ty_lko kłamstwa i oszczerstwa. N�k.t me . sluch�ł moich wy jaśnień, H 1 k t . me chciał iy,c h  wyjaśniel'1, . one nie były _nikomu potrzebne. Potr.zebny był wyrok na mnie, na· rze�,orńego wroga własnej ojczy­zny • Prawdy Jana . Wilczyńskieg� �olesława Zdanowskiego są gorzkie, są bolesne, nie mogą być • zapomniane, odłożone ad acta. My w:szys;c)'._ je dziedziczymy i jest to OJ�zyz,many spadek. Nie każdy miał szansę ucieczki z transpo-rtu d? W:rone�. I o tym trzeba pamię­ta�. To Jest właśnie_ ojczyźniany spadek. Dała i daje go Polska. A powstań.cza Julia? Jaki b:yl jej los? < 

' 

TEATRZ'E 
skiego pisarza Johna Gaya pt.  ,,The 
Beggars Opera" (1728) czyli „Opera -żebraka". Gay ostrt.e 'swojej saty.: 
ry kieruje nie przeciw zło-dziejom. 
dziewkom,  ale stanom wyższym, 
sprawcom nędzy i zepsucia. 

J:;.1. • .1ryla Witkiewicz - bo l-ak ją .naz'v\-,H -autor - przebyła jaleką dro,gę z Wilna na . deski stołeczne- . go teatrLL Została cenioną aktor­ką, ale nim to się stało, byłn prze­szło . dziesięć lat . wyrzeczeń, pracy, sytuacji skrajnych, chocłżenia po ostrzu polskiej histo,rii. Ale P'rze­de wszystkim była miłość i jej niewidzialna korona: wierno�•:.. Kto ją dzisia j  nosi? Smiechu warte ta-'kie pytanie. Maryla umiała ją no­sić. Czekała na swego Jana i -jak zapewne chcieli wszysc:/ czy­
telnicy tego dokumentalnego ro­ma·nsu .....'.. doczekała się! 

Czyżby Bronisław Troński był 
aż ·tak odważny, aby lansow� ć  sta­
ry model milośGi? To pytanie jest 
piękne. Przynoszące chyba radość 
pisarzo,wi?  

Więc na zakończenie tych u,vag 
o „Jest pan wolny" szczypta soli 
Odnosi się bowiem uzasadnione 
wrażenie, .że ód polowy książki pi­
sarz jakby zaczął - przyspieszone 
streszczenie wydarzeń, powstał ra­
czej konspekt niż udramatyzowa­
na epicka wizja. Nie wyszło to 
na dobre tej interesującej powie­
ści. Troński ma wiele do powiea 
dzenia z racji bogactwa swego zy­
ciorysu. Niech nie trzyma tego w 
z:;inadrzach pamięci. Niech ·będzie 
pisarsko hojny. 

Bronisław Troflski: ;,Jest pa_n wolny" 
Czytelnik , ,�'axsza\.v·a JS87, str. 21G, 

cena 290 zł. 

l'.ó-ivmez zu[1elnie nową :;,cenę, ,któ­
rej nie było u Gaya: wesele Mac­
kiego i Polly• Boha,ter sztuki. Mac­
kie Majcher ma w sobie coś z 
championa sportowego, gangster i 
bohater podziemia. Brecht do 
„Ope1:y" wprowadził erotykę. Był 
to istotny element życia lat dwu­
dziestych ówczesnego Berlina. In­
flacja i nędza sprzyjały prostytu­
cji. Powstawały domy publiczne i 
kabarety · z nagimi tancerkami .. 

B. Brech docenił też popular­
ność jazzu. Wprowadzając do 
,.Opery" jazz, osiąg.nql dwa _cele: 
nadał sztuce charakter teafru mu­
,zycznego i po raz pierwszy w Eu­
ropie wprowadził jazz n� poważną 
scenę. ,,Opera" przyniosła B. Brech­
towi pieniądze i sukces, zdobyła 
Niemcy, 'i świat. W stolicy musi­

. calu - Broa dwaY,u. szla bez przer-
wy siedem la1 przy wypełnionej 
sali. 

Ale wróćmy do B. Brechta, szu­
kając sukcesu fina.i1sowego i .iie­
zależności, wybrał „Operę żebra­
ka" - jako wzór do przetworze- . 
rua bowiem wiedział, ±e wz,nowio­
na • w Londynie ·cieszy się ogrom­
nym powodzeniem. Elisabeth 
Hauptmann tłumaczyła tekst z an­
gielskiego, dostarczając surowca 
pisarzo·wi, który na te� kanw.ie :pi­
sał swój własny utwor. . DodaJąc 
p ostać Tygrysa Br�wna_, : _szefa p�-
licji_ oraz Ją.ny, ktora spiewa . �aJ- Jak bę-dzie w Legnicy, zobaczy-
piękniejszą balladę sztuki. Napisał my!· 
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RYSZARD GRUCHAWI{A 

CREDO 
DO I'V OGOLNOPOLSIHCH 
SPOTKAŃ z. LITERATURĄ 

MIŁOSNĄ 

Cudów nie żądam • 
bo i jak bym śmiał 
ja udowodniony światu jako 

człowiek 
wkopany w ziemi� 
z jasnowidzącą . la_mpą 
zawrócon y  z drogi . . . � 
po litr sześcienny sw1eze„o . . powietrza 
bo . znam- • 
wiosenny zapach • wymiatanego 

kurzu z domu 
tutaj 2a-czyna się . :aj 
teraz mogę znalezG w zupie. 
nawet włos kobiety 
ale wszy 
łażącej po kołnier?:u • 
nie ;wybaczyłbym 
nawet sob�.ATRJOT�ZM 
Jeżeli walczyłem .? coś 
to bez legitymacJ1 . 
honorowego dawcy krwi . 
.i bez książeczki obleczoneJ 
szkarłatem 
o uprzywilejowane miej:jce 
w rzeźni 

. gdzie owego krytycznego dnia 
muszka partyzant 
złożyła płód 
w wyrobach wędliniarskich 
wolałem ustawić• się w kolejce 
na Kasprowy Wierch. 

KIBICE 
Tego roku . 
nie będzie lata 
zbyt wcześnie wróciliśmy 

na ziemię 
d� kolejki w spożywczaku 
może to przypomni nam 
że jesienią też· żyjemy 
pod nagimi drzewami 
poszµkując swojego krzyku. 
na stadionie. 

WYNIK 
Górnlczy hotel robot:niczy 
to nie tylko 
wycinanie z tyłka dojrzałych 

. • wrzodów 
zużytą żyletką 

pr-ezesa to jeszcze. córka 
działkowiczów 

w skotłowan·ej pościeli 
numer pr�eścieradla 20467· 
potem będzie butelka jarzębiaku 
i łamanie palców 
w przeddzień meczu . 
o zakwalifikowanie s1ę 
do Hnałów mistrzoshy świata 

. • w piłce nożr1ej 
rano m a  być powtórka. 
ale wszyscy będą znać. wynik. 

,l 

Dobry pa.r ,-.mu 10:!.Łe (te„J z IJo­
'lu. Oto, jak wiadomo, w Legni cy 
od Jziesięciu lat Anna S·mcrch, 
wraz z Tadeuszem Sznerr.hcm wy­
lc.wiają talenty lilerac;kie wśród 
młodzieży szkolnej. W tym roku 
dobry przykład posłużył inicjato­
rom podobnego działania we Wro­
cławiu. Wrocławski Uniwersytet 
Powszechny TWP ogłosił k9nkurs 
literacki .:iła młodzie,ży szkol po­
nadpodstawowych pod hasłem: 
,,Uwaga, debiut". r od r�zu lrnn­
kurs nabrał rozmachu. Prace po­
częły napływać · z cale�o kraju. 

• N;agrody uzyskalj; Jadwiga Sroga 
z Wado.wie, Małgorzata Rostkow­
ska z Wrocławia, Jakub Bercl­
ko\,iski z Poznania, Marcin Kurek 
z • Opola, Małgorzata Pió�kowska 
z Wrocławia i Łada Pamkowska. 
też z Wrocławia. Zabrakło legni-' 
czan· i lubinian, ale to pewnie 
dlatego, źe konkurs miał objąć 
tylko region wrocławski, ale po­
tem organizatorzy zmienili kry­
teria i prŻYiGli równiei: prace na­
pływające z innych . regionów. 
Może za rok usłyszymy cos o na­
szych debiutantach. Tym razem 
gratulacje składamy laureatom z 
innych miejscowości. 

h W, Jaworze odbyły się w skrom-
nym wydaniu IX już Jaworskie 
Biesiady Literackie. Tym razem 
nie było burzliwej sesji, nagrody 
rozdano w atmosferze skromności, 
spotkań z czytelnikami odbyło się 
mniej, ale za to gospodarze zro-

•. bili .wszystko, żeby to działanie 
kulturotwórcze odbyło się, bo­
wiem Wydział Kultury i Sztuki 
UW w Legnicy w ty_m roku 
poskąpi! funduszy na Biesiady. 
Cóż, cięcia. Tylko, że my jesteś­
my zawsze przeciwko cięciom w 
kulturze. Uważamy, że raczej na­
leży lepiej gospodarzyć, niż ciąć 
budżety na kulturę. .. 

KORNIK 
�-:&m: .... ::A::,,.':..,�rn�a,.::;;s.a3.,..� 

Międzyzaklacfowy G-ormc�y· Dom 
Kultury ogłasza konkurs na króLki 
utwór litcra.cki o ·tematyce zwią-1..a­
nej z XX-leciem Zakładów Górni­
czych „Lubin" Organizator . ocze­
kuje utworów będących artystyc_z­
ńym obrazem życia, pracy i trudu 
górnicz�o. 

Konkurs ma cliarakter otwarty. 
Warunkiem udziału w .konkursie 
jest nadeslańie nie publik<3wanych 
i nie nagradzanych •dotychczas prac 
poetyckich i prozatorskich pod ad­
resem: Międzyzakładowy Górniczy 
Dom Kultury, Lubin. ul. Sklodow-,, skiej-Curie 88, w niepr-i:ckraczal­
nym terminie do 31 sierpnia 1988 
r.oku. 

Do prac oznaczonych godle-:n 
należy dołączyć kopertę z tym sa­
mym godłem zawieraj>.1cą dane au­
tora (nazwisko. imię. wiek, zawód, 
adres).' Każdy uczestnik w dziale 
poezji powinien nade:,lać 5 ut. wo­
rów, w dziale prozy do 10 stron 
maszynopisu; koniecznie w 4 eg­
zemplarzach• 

Po roz.palrze.niu i ocenie prac 
przez jury zostaną przyznanę na­
grody w każdym dziale osobno: 

I nagroda - 15 OOO zł 
Il nagroda - 12 OOO 1I  

·u1 nagroda - 10 OOO 1,l 

oraz 10 wyróżnień książkowych. 
Szczegółowych infonnacjj udziela 

sekretariat MGDK. tel. 407-628. 
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Dobiega końca jedna 7. J1aj-
wai11it.' j,-zych inwc!ilycji rcali10-
\\",\11ych obecnie w ·  i·logowskicj 
h-:.icit.' miedzi I - oczyszcz;.lnin . 
ś cieków. Większość obicktinv ol­
bn:ymicgo kom11lcksu jest jui go­
towa w około 90 proc. Trwaj,) 
Jeszcze pri1cc budowlane, instala­
cyjne. wykończeniowe, aie naj­
v.-i�cej do zrobienia mają jeszcze 
elektrycy. Trzeba bowiem polo­
ż.,·ć tysi;.1ce metrów kabli, wszy­
stko podłączyć, sprawdzić. · Ele­
,;t romontaż zabierze się do prac 
przy estakadzie elektrycznej na 
początku lipca i obiecuje, że do 
wrzesnia, najpóżniej pierws:.:ych 
dni października sieć elekt::-yczna 
gęstą pajęczyną oplecie cały te­
ren oczyszczalni. W tej chwili 
pełną pąrą pracuje Instal. Trze­
ba nadgonić stracony czas. Gdy 
były moce przerobowe, brakowa-
ło nnjważniejszego - armatury • 
przen,yslow·ej (zaworów, przepust.­
nic. zasuw). Teraz ponaglanych. 
monitowanych, proszonych 15 pro­
ducentów ·potrzebnej do zakoł'1-
_czenia • prac armatury dostarczy­
ło 80 proc. zamówionych wielko­
ści. Już nic nie powinno zagrozić 
realizacji imvestycji. RoŻruch roz­
pocznie się przypusz.czalnie 1 
października i potrwa 3 miesią­
ce. 

Nie trzeba nikogo przekonywać, 
i.e budowa oczyszczalni ścieków w 
hucie I była koniecznością. Co 
prawda istniała oczyszczalnia me­
chaniczna, ale nie rozwiązywa ła 
ona problemu, • przystosowana by­
ła do mniejszej ilości ścieków., Po 
wstępnym oczyszczeniu ścieki tra­
fiały do Odry, a dopiero od kil-
kunastu mięsięcy przepompowy-
wc:no je na • teren oczyszczalni 
huiy II, a_by tam poddać obróbce 
chemicznej. Do dziś huta I uie 
pos12aa pozwolenia wodno-praw­
nego na odprowadzanie ści.eków. 
D<;piero gdy ruszy budowana i n­
westycja, i efekty jej pracy 
próbki ścieków zo�taną przeba­
dane przez sanepid i Wvdzi2ł 0-

·chrony Srodowiska UW ·i ocenione 
hędą pozyt'ywnie; zakład otrzyma 
pozwoienie. Nie trzeba będzie..każ­
dego rok u  odprowadzać kilkudzie­
sic;ciu mi l ionów złotych na opła­
canie kar. Je_śli dol iczyć do tego 
kary za skażenie powietrza, opła­
ty za korzystanie ze środowiska 
- wychodzą olbrzymie sumy. · Ra­
chunek staje się prosty, opłaca 
się inwestować w inwestyc;e o­
chrony środowiska. 

Na ' początku inwestycja nie 
miała s zczęścia. Maszyny w jecha­
ły na plac budowy w polow

.
ie 

1982 r. Pierwszym zadaniem było 
oczyszczenie terenu . o .powierzchni 
ok. 4 hektarów. Na tym placu 
położonym między rzeką a halami 
produkcyjnymi funkcjonow;lo 
śmietnisko, które trzeba było u­
porządkować. Kolejnym zadaniem 
było obniżenie terenu o ok. 6 
metrów na całym obszarze przy­
szłej oczyszczalni. , Gdy przystą­
piono do właściwych prac, lania 
fundamentów pod zbiorniki, o­
sadniki itd. rozpoczął się kryzys 
cementowy, a poznteJ • przyszła 
powódź. Jak fundamentować ·bez 
ceł)1enLL,. jak budować kons tru­
kcję bez stali? Nie pomagały n�­
wet takie argumenty, że jest to 
budowa obiektu ochrony śro­
dowiska. Po powodzi było Juz 
wiado�o, że nie ma szans na za­
kończenie budowy zgodnie z ·za­
planowanym 4-letnim cyklem, a 
więc na przełomie lat 1986/87. 
Termin przesunięto na . koniec br. 
i wydaje si� on, mimo wielu kło­
potów o·póznie11, zupełnie real­
ny: 

Powstaj<1CY obiekt będzie oczysz-
czalnią chemiczno-mechaniczną. 
Dziennie będzie sic: tu pr.zerab;a..: dCl . 
1 5  tys. m szcU·. ścieków, rocznie ol-:. 
() mln m szesć. Do oczyszcz:> !ni 
trafiać bc;dą trzy rodzaje • ście­
ków: przemysłowe-deszczowe, sa­
nit:i,i�c i r,r.:"mys:0•.•;c-!--,·;aśne. O 
jakie ilości będzie chodziło? W 
h uci.e stos�ije �i<: szczegółowe roz­
bicie na ścieki sanitarne,' któ­
rych w ielkość dobow„1 oblicza siG 
n;ci l tys. m sześć, ścieki przemy­
słowe normal!'l.e - 1 .200 m sześć. 
na dobę, kwa�ne ok. 4.500 -m sześć,. 
kwaśne awaryjne ok. 400 m sześć. 
i deszczowe ok. • 7.600 m sześć. 

- Pod U\vagę bierze · się Leż sytua­
cję długotrwałych, obfitych opa­
dó·.v deszczu. Aby deszczówka 
spł:,-wająca z terenu zakładu ska.: 

żona przeróżnymi ianieczyszcze� 
n1ami nie trafiała bezpośrednio do 
Odry, wybudowano 4 zbiorniki 
re! encyj ne.-

chemicznej • wraz , ze ściekami. 
przcmyslowo-dęśzczowymi. 

Parametry oczyszczanych tu  
ścieków powinny być podobne do  
otrzymywanych w funkcjonują­
cym zakładzie huty II. Przewid�­
je się; .że po złożonym I?roces!e 
technologicznym zredukuJe SH! 
p·odsta wowe zanieczyszczenia śre­
dnio o: ut lenialność - 75 • proc., 
siarczany - 20 proc., zawiesina 
- 90 proc., . żelazo - 90 proc., 
miedź - 80 proc., i metale cięż­
kie - 84-94 proc. Tak oczy­
szczone ścieki można będzie wpro­
wac-1ić do zbiornika wodnego o 
II klasie czystości wód . 

Zaskakująco mała moze być 
skuteczność wytyącania z.e sc1e­
ków siarczanów. Przy • obecnych 
metodach nie ma szans na zwię­
kszenie tego wyniku, konieczne 
byłoby bowiem podgrzanie ścieków 
do wysokich temperatur. 

,· 

15.06 - w Polkowieach w w 
niku bezpośred_niego poś�igu mf 
c janci zatrzymali 28-letniego Ma;. 
ka .s. i 28-le�niego Ryszarda n 
którzy pobili  16-letn-ie�o Robl.'tl; 
J. i żądali wydania .pieni.s_:izy. 

o 

- w Legnicy przy ul. Mickie­
yticza nieznani sprawcy uszkod1:i1i 
zaparkowane samochody polonez' i 
opel. Suma strat - ok. 80 tys: u. 

V, 

O C Z Y S Z C Z A L N I A  

16.06 - w Legnicy przy ul. Orze­
szkowe.j 1 2  na IV piętrze nastąpi! 
wybuch gazu ziemnego, skutk.iem 
czego zburzone zostały • ściany 
działowe sąsiednich mies�kai1 oraz. 
wybi.te szyby w kilkuna5tu innych, 
a także w sklepie na parlerze. Po­
wodem ulatniania się gazu byto 
odkręcenie 4 palników kuchenki 
przez Bronisława K . . Poz.a· samo­
bójcą . ofiar nie było. 

N A  F I  .N l · S Z U - w Chojnowie podczas napra­
wy zapalił  się samochód syrena­
Zni.szczeni u uległa część nadwozia 
i silnik. 

BOŻENA KOŃCZAL '.1 
r 
f.J 17.0G w Legnicy Karolioll S. 
;! w czasie rozmowy z trz.ema ko­
� bielami narodowosci cygańskiej zo­
'.� stała okradziona z kwoty 40 tys. 
hi zt. 
/� 

4 - na 83 km drogj A--1 Czesław �4 S., lat 37, mieszk�iec • Berli!1'1 
;j Zach. kierując samo::hodem fiat 
•-; 1 26p zjechał na lewy pas autostra­
�1j 

dy i uderzył w drzewo. Kierujący 
-� poniósł śmierć a samochód został 
i całkowicie zni'szczony. Frawdopo-
1 dcbn.ą przyczyną wypadku było za­

śnięcie kierowcy. 

4 18.fl6 - w Lubinie patrol MO 
� zau-zymał

0 

17-letniego Begu� 
14 K . ,  k tóry włamał się do skrz.yru 
ij ładunkowej samochodu fiat-iveco 
'{ TIR_ należącego do PKS ,v War-
i! szawle. 

Przccl 
Tij. 

tegoro, ... t;uą zimą oczyszcz,1Jnb bęclz;c pracowac peln:ą pa­
Fot. Irena Bombrowicl 

Oczyszczalnia to kilkanakie o­
biektów. Najważniejsze są w czę­
sci mechanicznej: piaskowniki 
dwukomorowe, osadniki wstępne i 
wspomniane już 4 zbiorniki. re� 
ten cy jne o łącznej pojemności 
i 0.900 m sze�ć; w chemicznej zaś 
komory szybkiego mieszania o­
sadniki pokoagulacy jne z kom0-
rami flokulacji i dozatornie che­
mikalió\-v. 

Ścieki przemysłowe i de�zczo­
we ocz_ysz�zone będą naJpterw 
mechamczme. W piaskownikach 
pozbawione zostaną piasku a •,v 
osadnikach wstępnych grubszej 
zawiesiny mineralnej. • Po · tym 
wstępnym etapie przeróbki ście­
ki przepompuje się do oczyszczal­
ni chemicznej, gdzie wytrącone 
zostaną metale ciężkie i zreduko­
wana u llenialność. 

Częścią • kompleksowej oczysz-
qalni jest również staw osado­
wy. Do niego trafiać będą osady z . 
piaskownika i zbiornika wstępne­
go oczyszczania i pokoagulacyj­
nego. Osacl będz1e się odwadniać 
zagęszczać, a póżniej magazyno� 
wać. 

Inria będzie . .nalo1;nia�t droga 
ścieków przemys°Iowych kwaś�ych. 
Po wstępnym zneutralizowaniu , 
przepompuje sr'ę je· : do śtc\WU o- . 
SAdO'-"'.'ego. -�awiesina, . P,qdzie pp

.
a- . 

·dala, a woda poddana obl'óbce ' 

Planuje się, że część oczyszczo­
nych ścieków (woda ta nie nada­
je się oczywiście do celów spo­
zywczych) wykorzystywana będzie 
ponownie w procesie technologicz­
nym pr�duk�ji _ miedzi np. pz:z.y 
ch[odze_,111u p1ecow. Na razie_ za­
wracanych będz.ie około 200· m 
sześć. 1:a _godzinę, maksymalnie 
400. Dz1ęk1 temu dziennie będzie 
się , _ pobierało_ z Odry 5 - tys. m 
sze�c: \�·ody · mniej. W przyszłości . 
myslt się o zai;nkniętym obie"u 
wody w zakładzie. Scieki po �­
CZ}?zczen!u w�·acalyby do produ-: 
k;J1 . a niedopor, . powstały np. w 
\\_Yl1lku parowania, byłby uzupel­
rnany wodami zaczerpniętymi z 
�clry. Byłyby to niewielkie i l0$­
ci. 

Odpowiedzialni za budo\vę o­
czyszc;zalni głogowskiej. huty r,  
coraz oplymistyczniej ,patrzą w 
przy

1
szło_śe. Na cotygodniowych spot«am:ic_h . poświęconych spra-

- w Gluchowjcac.h. gm. Mi.likO­
wice. samochód star z przyczepą 
k ierowany przez Romana B., zder 
rzyl się z polonezem kierowanym 
przez Jacka z. �ierujący polone� 
zem doznał lekkich obrażeń. ciała, 
a prowadzony przez nier10 pojazd 

l i> L ~I, zos at uszkodzony .11a kv,10,.ę =· 

I mln zł. # 

19-06 - w Le�lticy hdwip· f. 
pobiła ·Jadwigę B.. której następ­
nie skradła toreł>lc� reklan1ow4, 
zawjerającą buty, parasolkę, �g•­
rek i 9,5 tys. zł . Sprawczyni� ·1-l:­
trz)'mano i osadzono w ares.i.:� 
L!,łp odiysk.an_o w calo�ci. 

w Legnicy zatrzymano lt-!eł· 
niego Jerzego w., który skradł 
fiab 126p nu szkodę Mirosława F, 

w.om_ re<_llizacji - tej  inwestycji rc-ferni_e SIQ . przebieg postępu 
0

prac 20.06 - w Za;roduie niet.rzeiW1 
w 2:> obiektach · Lista sp •a T l • h 
do załatwienia p·owol' 

: 
1 

. l �
V 

i ,H cusz W. po niepvit·ozumieo1ac 
. . 1 ma eJe. ,.. ił d . . . 

P!askow111lrn montuje się. zgar- ii ro unnych pódpaht zabudowani• 
1}1�cze, i de;, zrobie1_1ia •. pozostanie � należące do swego ojczyma . .  'ff 
Ju

�- �ł lk
1
° m51lowapic; w osud!}iku-.' wyniku pożaru ·spaliła się przylMA• po ,oagu acyJnym konezy się . p.ra- . . _,._ 

ce izolacyjne, w wytwórrii . nile<:z- dowka strychu i Jedna tona • IP"'  

,ka . • wapiennego na . iiniszu są : już 1nj. Podpalacza pr:rewle1iG1ll) � 
pracę ,�leklrycznę w z'!J.iornikach si..i>itnla z licznymi pop,an:cnillW• 
:r?-tency Jnych, pospies2:nle koócly ' , . • , 
się roboty . . . izolacy h,e i :m�mt..\i . , • ,. , . ,. ' • 
mieszadeł. Op;.- i.an. 



" ·  

c1.-:r:rn SPĘDZAC wEmr n:'1DY? 

W nadziei, że tegoroczne lato bę­
tiz e cieple i słoneczne i fo jednak 
jC',;o wi�ksz,1 część spędzimy w 
IH.ejscu zamieszkania, przekazuje­
wy dziś informacje o możliwo­
śc!c'.Cil . rc:izien.nego i sobolni•o-nie­
c;::.;l'lncgo wypoczynku nad wodą w 
Wcjewód�lwic legnickim. 

Ootekty OSiR Legnica: 
c::.rnrlck \Vypoczynku Swiątccz­

r.� ;·o „Jczion\ny'' w Jczicrzauacb, 
\el, GO�l-02. • 

.,cl domków t urystycznych, po­
kc „e :o-4-oscbowe, pole biwakowe, 

. -przysta11 z w/po;i;yczalnią kajaków, 
plda sł rzeżona, plac zabaw dla 
ri�cci. świetlica z odbioi-nikiem tv, 
n�. try�ki , sanil'nia ly, punkt sani­
t�1rny, kRwiarnia, mała gastrono­
�n . �'.. 

C·:::!!,?ing w Le,l\·nickim Polu, tel. 
4:I,') ... ... -, ... _ - u .., • •  

G dc,nków campingowych, dwu­
óz: e!nych ·po 4 i ·5 miejsc · nc-ele-

Oto kilka wskazówek o klórych 
warto pamiętać zabierając; się do 
porządków domowych. · 

ściany w kuchni czy łazience, 
m2lowane farbą olejną, emulsyj­
ną czy wykładane płytkami głazu-

gowych, fbOle biwakowe, basen ką­
pielowy, place zabaw dla dzieci, 
wypożyc,rnlnia sprzętu plażowego, 
świetHca, sanitariaty, umywalnie, 
nat.ryski:--

Bascn kąpielowy - Legnie!', ul. 
Radosna. 
• l nie-eka, brodzik, sanitariaty, 

bufet· z · napojami, urządzenia za-
• bawowe. 

Zcs11ól basenów kąpielowych 
Legnica, ul. Stroma 4. 

4 niecki kąpielowe, urządzenia 
zabawowe, wypożyczalnia sprzętu 
plażowego, sanitariaty, przebieral­
nie, bufet z napojami. 

Basen kąpielowy - Legnica, ul. 
Panc.erna.. 

1 niecka i brodzik, urZ<jdzenia 
zabawowe, wypo-życzałnia sprzętu 
plażowego, natryski, sanitariaty, · 
bufet z napojami . 

Obiekty OSiR Głogów. _Basen 
kąpielowy - Głogów, · ul._ Ulańów 
Polskich 1, tel. 333-225. 2 niecki, 
brodzik, boiska do gier małych, u­
rządz-enia zabawowe, sanitariaty, 
ki,osk' gastronoinkzny. 

Obie.kty OSiR Jawor: Ośrodek 
Wypoczynku Swiątecznego • .,Ja­
wornik", Jawor, ul. Myśliborska 
15, tel. 2tl-46. • 

Pole biwakowe, 3 kąpieliska o­
twarte, przy�tan wodna z wypo-

ry ·my je się gąbką zmoczoną w 
ciepłej wodzie z dodatkiem deter­
gentu: Nie należy rozpoczynać my­
cia od· góry lamperii, . ale od dołu 
Brudna woda. ściekająca z góry 
osadza się na dolnych partiach 
ściany i trudno ją usunąć. Płu­
kanie natomiast rozpoczyna się od 
góry• Po osuszeniu ściany malo­
wane • farbą olejną lub wykładane 
glazurą można przeci4gnąć gąbką, 
zmoczoną gęstym krochi:nalem. 
Ulatwj to następne mycie .ściany, 
gdyż brud lekko zejdzie razem z 
warstwą krochmalu. 

życzalnią s przętu pływającego, bo­
iska do gier małych, kręgielnia, 
plaża sbrzeżona, wypożyczalnia 
sprzętu plażowego, urządzenia za­
bawowe. 

Basen kąpielowy - .Jawor, ul 
Parkowa 7, tel. 21-41. 

• 3 niecki z trampolinami i . wie­
żą do  skoków, wypożyczalnia 
sprzętu plażowego, boiska do gier. 
małych, place ·zabaw, szatnie . 

Obiekty OSiR Lubi,ń. ()środek 
Wypoczynk-q $wiątecżnego „Mało­
mice" - Lubin, ul. Spacerowa 3, 
tel. 441-028. Pole biwakowe, 2 nie­
cki kąpielowe z brodzikiem, wy­
poży-czalnia sprzętu wodnego, pa­
wilon z zapleczem socjalnym i ga­
stronomicznym, restauracja, ścież­
ka zdrowia, pla-c zabaw dla. dzieci. 

Ośrodek Wypoczynku $wiątecz­
nego w Chocianowie, ul. Spacero­
wa 22, tel. S5-595. Basen kąpielo­
wy z plażą, pole biwakowe, tere.: 

ny rekreacyjne, 4 stawy do upra­
wiania spOiI'tów wodnych i węd­
karstwa, zaplecze socjalne, wypo:­
życzalnia sprzętu wodnego. 

Basen kąpi,elowy - Lubin, ul. 
Odrodzenia 28b. 3 niecki, plaża, 
pawil()IIl socjalny, zaplecze gastro­
nomkzne, plac zah,a0.v dla dzieci z 
,urządzeni.ami. 

Do czyszczenia zlewozmywaków 
ze stali nierdzewnej (i sztucznego 
tworzywa) nie należy używać żad­
nych ostrych proszków ani ostrych 
zmywaków. ale miękką szn1atkę i 
preparaty w płynie . Nie należy 
również zostawiać nie. wytartych 
śladów wody (nawet czystej), bo  
po zaschnięciu trudno będzie pła·-

• my usunąć . Plamy po  tłustych na-
czyniach. najlepiej ze zmywaków 
ze sta-li nierdzewnej usuwa się 
szmatką zwilżoną spirytusem ąe­
naturowanym 

B�sen ką_pi_elowy „Lotn1s Lubin . .  1 niecka, brodzik, . � .... boiska do gier maiycb •. P!aża, 
socjalne, ' zaplecze 

O!>iekty OSiR Polkowi� 
kąpielowy .- �Olkowice, iii. � na· 2. 2 meck1, zaplecze �­
'?ufet, w�p�yczalnia spr�:Jalne, zowego,. pła-ce. zabaw boisk Pia. 
siatkówki. ' . 0 do 
. Obiekty OSiR Złotoryja� 
„Zalew Złotoryjski", ul. i ��S 
_tcL • 1?7. Basen z plażą, • aJ� 
wodna z wypożyczalnią kr�g

�Ystan 
b f t d • ' � 1eln;, u e , . u:zą; zen�a �bawowe. ..., 

Kąp1ehsko Miejskie, . . Złoi ul._ Legn!cka, tel. 778, Basen, 
0
i1a. dzik, zapleci;e , socjalne kiosk ,ro­

stronomiczny, boisko. ' ga. 
Ośrodek Wypoczynku Sw· nego w Rokitkach, tel. 82l 6leci: 

campingowe, pokoje ·2-3-asobOmki 
1 b. k • owe . po e . i �a. owe, �sen kąpielowy { brodz1k1em, wypozyczalnia spr t wodnego, zaplecze socjalne bi� � urządzenia zabawowe. ' e,, 
Basen kąpielowy w Gromaii 1 niecka, zapleci-.e socjalne ,bói·scke

. 
t d , I , 0 _spor owe, urzą zema zabawow 

buiet. · e, 

, (qpraco wa!1;o na podstawie 
.
'czer. wco"'Yeg-0 komunika tu „IT" • WOlT 

p�zy WPGT Legn:ca.) 
i,.�) 

. Kuche_nkę gazową czy elekkycz. 
n� nalezy . stale przecierać miękką 
wilgotną szmatką z • aodatkiem „Ludwika". Nie należy dopuszczać 
d o  silnego zabrudzenia. ponieważ 
nie wolno drapać ani noże�_. ani 
nawet ostrym Zl"!lYWakiem, -aby' nie 
dopuścić_ d o  P?rysowania lakiero­
wanej powie_rzchni. Na!ychmia.;to­
we wycieranie i usuwanie resztek 
potraw, które .vykipiały' zapobieg­
nie wysychani� •i tworzeniu· si� 
trudnych do  ,usunięei'a • ś!adó\v. 
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I<.:vTLETY MIELONE 

40 dag.Jeszte!t mięsa, np. i:ozo­
s\.alych przy formowaniu pie:zeni, 
1 jajko, kilka łyżek tartej bułki. 
s.;l, ga1ka muszkatołowa i estrago-n'. 
smalec, masło, Mi�:;o pokroić 

zmielić w maszynce. • Wbić jajko i 
dosypać tyle ·tartej bułki, by ma­
sa miała odpowiednią konsyśtoo­
cję. ,Wyrobi_ć ją starannie· (można 
dodać dwie łyżki zimnej wody), 
doprawić do sma;ku solą i ziołami. 
Formo,wać- w. zwilżony,ch dłoniach 
owalne kotlety. Spłaszczyć je, ob­
.toczyć w tartej buł,ce i smażyć na 
rozgrzanym smalcu. Po . zrumienie­
niu polo-życ na każdym po kawał­
ku masła, przykryć i pozostawić 
na małym ogniu aby ,.doszły". Po­
daw�ć z_ marchewką i groszkietn 
lub ze s-zpinakiem. Oczywiście do 
masy mięsnej można też dodać po-

krojoną w kostkę i usmażoną n a  
zloty • kolor cebulkę. 

PlECZEŃ WIEPRZOWA 
Z ZIOŁAM.I. 

75 dag - 1 kg mięsa (schab lub· 
od szynki), 2 ząbki czosnku,�ś wieże 
lub suszone zioła (bazylia estra­
gon, cząoer), sól, ocet winn'y, sm:a­
le� lub d obry gatunkowo olej. 

• M1�so natrzeć ziołami i gęsto na-
• szpikować pokrojonymi wzdłuż na 

cząstki ząbkami czosnku. Posma-

r-ować �lejem i octem winnym (je­
śli ńie mamy, może być sok -cytry• 
nowy). Zawinąć mięso w fol\ę alu­
m1niową i .zostawić w lodówce na 
jedną dobę. Następnie wyjąć,:zru­
mienić na tłuszczu; osolić i" dusić, 
podlewając wodą z rozpuszczoną 
kostką • rosołową (uwaga na sól!) 
lub wodą pół na . pół z pi\vem. 
Gdy mięso jes� ·miękkie,. sos można 
zagęś,ci!'.: odrobiną maki lub pok�­
szonym c zerstwim chleb.em, z klo­
rym trzeba sos jeszcze przez chwi­
lę pogotować. Podawać·. z kluska­
mi półfrancuskimi . i_ surówką z 
p_cmidc,rów. 

�--:amr:1-- -�=>-eB&B&:llll:iiMsxesa ��SG:C!m:::s!"'IS.llli-��----�----�-
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. powstawanie nowych oraz utrwa­
lanie starych zmarszczek. Na temat 
szko_dliwości • z�yt , długiego przeby­
wania na sloncu, .,smażenia'' si� 
o najgorqtszej porze dnia bez 
ruchu - pisano wiele. Przestrze­
gają też przed tym lekarze wska­
wjąc na wiele przypadków zacho­
rowaó . porażeń, przeguania a tak­
że ch_orób ·skóry, aż do zmian !lO­

wo·tWorowych Wh\CZ!li�. I choć 
,�iemy ? tym, gdy tylko slo11ce no z1moweJ przenvic: . mocniej przv­
g�·zewa - setki amatorów opal�­
n_tzny „na. c;;ckola�kę'' wystawiaJą 
się na jego dz!alanie. Bardzo 

szk?dii�ve. jeSt to nadmicrn� opa-· neralnej lub zwykłej, ale pneio· 
�anie takze dla małych . dzieci, a - towanej. Jeszcze lepsze wyn!l<i 
Jednak w parkach widzimy maso- daje stosowanie .dobrego toniku 
wo, w�zki wystawio:1e frontem do - oraz wklepywanie kremu nawilia· 
sl�ncc:. I /choć maluchy protestuj� j,1cego. W czasie przebywąnia ,_na 
krzykiem przed taką operacją świeży)11 powietrtu (\0 jest pote· 
�amy 5'1 zdania, że · opalone buzi; cane!) trzeba też ·pamiqlać o na· 
ich _male1:stw najlepiej będą świad- krywaniu głowy kapeluszem z s.ze· 
czy_c O . ich · zdrowiu. Oczywiście rokim rondem. N:ijlepie j  byJobs. w słonce Je.st jak najbar.:lziej poieca- ogóle nie wystawiać twarzy na 
ne_ ale w umiarkowan.v ch da,,,_ - • 
1 1 p · " slońee, ale to jest praktycznle nie· 
rnc 1. am1ętajmy że ,,, l"c' 1_ .  . . , .. ''\ .... 1e SAO- - • i · • an10 rz� n�lezy siq zwi�ks:wnu dawka moz 1we. Pami,:;lajmy, to juz s· 

w!lgcc1. Twarz i szyję trzeb 1 ' lk •  -przebywanie na powie�rztr • op�!! 

raz . a ,1. a d Y _w ciągu dnia przeł rzeć tam- wyslarczaj,1co nasz::i skórG 11" a 
poncm umaczanym w wodzie mi- • • 

""""'",._,...............,., "'"'-!"' t.t:-•• •.=��:"SI· 7:1:r;;:•�5••:1 ::::.�zi:;;;:��:::::�-:z;l!l--•11ą1-1!11111E::aa .. _�----.:.�:.�.:
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Drugim \V::l.'-;nym vv�!-,:�·.łnikiem �uacl-

:!VJ 1,no wielokrotnych przestróg_ 
p�nic (panowie. zre:;?t,J także), każ­
ae·�o lala starc1h1 siQ opalić na cze­
koladowy kolor. Zapominają przy 
t,vm. iż sl011ce nie je.0 1 , ·  niestety, 
s;)rzymicrzeńcem urody. Powoduje 
ono zby-lnie wysuszenie skóry, u 
w kons_ekwcncji jeJ wi0tczenic i 

-ii' V 

o�.WJETLENIE ZJ;:WNĘl'RZNE 
S�\MOCIIODU 

Ili 
Pr:iwidlowe działanie śwlalcl zcw-

�znych pojazdu· -samochodowego _ma 
szczególne znaczenie dla bezpieczei',­
stwa ruchu drogowego. 

Swi:itl:i sygnalizacyjne samocho iiu są 
naJczęśc•ieJ jedynymi dostępnymi środ- • 

14 

ośwlcllcni.owy�h z::i!e:>;y od ich przcpi-
l�u �ltulCt'>.no:;cl �wl.1lcl jest • zm;lcj-s„en,e pr:.:epu�,.c-atno,, c1 <- • tł :;ov..-ego wmonto,vania, \vłuści\vc�o u- 1 1 

� "' ... ,v1n a prz�· .. 
i.yw;inla I obslueL • ,.oszc ornz zma towienie odbly�nika

-
. J>owoclc:n sq por ,. ( . • • 

Wl:isnoścl ,;wict lnc reflclctorów l lamp' 
• � ,, >won,a powierzchni zewnętrznej, polcrycle kL1r;.cm I br -. ;;ogarszujq slę 7. wielu pr1.yczyn. !.:Su dem oraz 'cl"' u 

d 
uc, ,.,alywanle warunl· . . 

. ' ' auia wskazują na znaczny spadek na- mo•sfer .. . ,ow at-
t , • ś 

• yczn:ych. Zanleczyszczcni, 1 1 t'!ZC111a .·wlatc:1 rencktorów w funk- brudem • bi " < oszy 
cji czasu eksploa'tacjl. żarówKi w 11_ j 

1 otem zwłaszcza w czasu, azcly w deszczu moi.e cloprowact . . d • rządzenia eh świetlnych tracą plerwot- u tra ty GO � z,c o 
ny strumień świetlny na skutek ocl-

pi·oc. własności świetlnych szczególnie ,tylnych lamp. • • 
parowanla wolf1·aMu z żarnUca l osa-
d�ania się na we" nętrzncJ slroi�ie bań-

Zanleczyszczci;iie rcrtcklorów powodu• 
k1- _s_zlclanej. Bańi!a zaclemnla Si" 1 

je zmniejszenie zasl,:i;:u swiatel • l k 
j 

'" szenie efek Lu ol'·111' "n!a 
.. • zw ę • 

zmn1e sza się Jej p1·zepuszczalnoś<'· " � • a w czasie 
śwla'._la. Utrata strumienia śwletlne,go 

m�ly '.ozprnsza świalla, co pol{arsza I 
dla_ za1·ów�i reflektorowej może osiąg-

ltll ucln,a wa_runlci ruchu. 
nąc , wattosć 5-'-15 proc. po 50 godz:-· m! _

wi�u •innych c�ynnlków,' jak para� nach �wlecenia a -10-ZS proc. po 100 l 
i y  ·.arówck, sposób zamontowania 

. godzinach pracy, na eży zwrócił• uwag 
• ttc na1>i�cle zasilania� ;;.;;�

d
��;!�: 

z _ 1 3,5 V przy ża.rówcc 21 W 110 
powoduje spadć'k strumienia �wicll�••­
go o prawie 50 proc. • · iya,·0 

Jedną z uezpośn.>dn1ch pr • 
nlcpra.

wldtowej -pracy ghh�e reneKI•� 
rów Jc�t zmiana ich poło!c1ua pod,•,a; 
Jazdy wskutek drga1) I w,;trAA�0" '  
Niewłaściwe działanie świateł .ew• 

•tawicll� nęt..rznych dotyc,:�• :tarówno Uli 

reflektorów Jak 1 wielkości natętcitl• 

lch śwfecenla. Powodem snaczne_&•� 
spadku natężeni.a świateł reflektor6W je,i 
szybkie zutywanie się lustra refleklO­

ra w wyniku Jego nleszcselnokl. pro­

wadzi to do zamatowl.enla oras kO': 
zyjncgo usuodzenla lustra reflekto� 
l spadk\1 skutecinoścl o&w1,et1en� 
Czynnlld to dost•teca\lle �•sactnl � 

konlecznoo!� okre1JOweJ 1t0ntroll t ·re: . 
miany element6w o$wl\\le'Ola llę\lll\ ..... 
nego. 



czW,\ RTJ::lt 
l(łllO te1erenl (lł, 

IIJI'° Ot _ wladomoscJ. 
J$. Pl'8f: ram cku a .  

1_ tf:: Dli«l-:<:Y resl!wal piosenki -
\łót'� poligon. 

.a,• Teh:ci.proo.s. 
"at •• Y\lnl, • ' bUS sonda. 
.., :,moc. 
:.: .,Teraz.·• - tygodnjik 1;0�.poclar-

"1• Dz,leoDlk . teJ-'ircyjny. 
:.: -rrr.ecia hlpotez.a·• - film fa-b. 

--"· �iio111dej. 
.-2140 pegaz. 

'as Lełtcja" - :rulm dokm.-ientatny.  
:12

, 
Ot _ komenta.rze. 

:!-! wódko, pozwól żyć". _,.,. " ,PKOGRA.l\l U 
.-00 program lo,kalny. 

;:_30 .ABC - teleturniej językowy. 
:te eolesne oojrzewimae A'<i.riana 

.,lJe•a" "<() - serial . p rod. aog!ie�iej. 
19 30 program publlcy st-yczny. 

• 20:'° ,.z n1e-.vie1ką pomocą mo1ch 
jaclól" "fl� ClęŻa.rowcy. 

:2!.1IO JCJtSpres r�po�terów. 
Sl-30 p.anorama dnia. 
.._45 st\ldiO teati:alne .,I�·wó�!ki" 

�en: Braun: .,Broa<:iway, mój 
)łl'Olld-waY"· . . . .  ... W:iea<ITTle -V."la<10m06Ci. 

• Pl,\TEK - 1ll88..07-0l 
t.Oll Teleferie z. ��ułką. 
uo Kino tele�en1. � 
JCIAJO Dt - w1adom.oscl. 
lll.25 ,.c�,gan" (l) - W,m fab. pr-Od, 

ZSRR- .,_. ,vo �11;l �ia. 
16.25 DZW'llleJ I!J.Z \\'CZO-l'3J. 
.!Ui5 z.a 'lt1e:rown-ic;:. 
,r.lfi n1eexpress. 
rua Film . . . 

, !1.:311 „Ma;rymify·' - W"'.,g>,e_.r!'ł<, Pl'<>­
F'ffl 'IVZ.I'YV.%0Wy. 

111:99 Dobra.-loe·. 
•·ta 'MOl\1tor r.ząoowy. 
'9:,0 D:!:ie!lnik t-ele"!\'lryj!,y. 
119 ... T,lm !ał?ula<-n y. 
2,L40 HC7AS'> 
a.M KOO'll'Oj - Duszniki Zdrój 

()\Jlloc'hów. 
23.oo ot - komemtarze. ' 

PROGRAM II 
141.CoO Program lokalny. 
11.10 F'Ołak podrózuje. 
Jl.il Jatro t>.IJ"n ieJ mjast. 
.... Ma�'Z'.)"'1 .. 'l«''. 
!9.30 iDookoła świa,ta - w W.iszyng-

wn.ir. . . •·· ._. SoeAa piosenki .. Ran;on.._ . 
::!0.5-0 Ant�>czny śws prof. l<ra,wczu-

:u,:ii.� p.-,,r.ama .da.i.a". 
:u 45 Filmy Carlosa Saury: ,,Car-men". 
21a:ao ·w ieczorne �viaoomośc.i. 
11.1.� "'Te)C-WdJa n.0-----1-

wnbŻBY 
SPOD M1EDZIAKA 

• B..'\RAN (21 I I I  - 18_ IV) Ko­
r:z;ysine z.miany na gru:1c1e z�w°"' 
dowym spowodują .wiqksze za.:111t�­
r�owanie twoją • osobą, docen:en_1e 
twej. energii i inicjatywy_ W �yc1u 
osobistym - ,pomyślne zakoncz-e­

nie jakiegoś sporn. Cieka\.ve phny 
urlopowe i ii.."'1a!l.S:owe. 

• BYK (19 IV - :20 V� W pr3:­
cy oowe zadania., poszerwi:e . ob_?_- •. 

wiązki i większa odpow�ed,z:iaiuos_c. 
Da ci to okazję do \'l.Yikaza:n!a 
swych walorów. 'Dnałaj spo1':0Jme 
ale energicznie. W życ:u osobistym 

- pQgodn.i.e.. 
• BLIŹNliĘT A '(2ł V - 22 _vl) 

Praeowite udane dni. Mimo _llcz­
nycb obowi

ązków .zn.a jdz.iesz czas 
na spotkanie z przyjaciólnri. -W�to 
będr.ie dużo ciekawych .roZJmOW, 
lodu, 'a tak.że _ now.a iuieresują­
ca znajomosc. Zapowiada się bar­
dzo ciekawie-- Postaraj się dobrze 
wypaść ! 

• RAK (23 vr _.::. 22 V I I) �ałe 
1.n.:sienie ziemi i nowa -sytuacJa w 
Pracy. Okazja ·do zerw.auia z wy­
godną ale nieciekawą rutyI_1ą. Po� 
staraj się _pokazać z jak n�JlepszeJ 
stroriy. T,o może interesu Jąco za­
OWOcować! W sprawach serc.a -
t:<>rące dni 

• LEW , (23 VII 22 Vlll) 
Nowe pomysły ubarwią wyk-ony:­
'IPanie cod&iennyoh, szarych zad3/1 
l a.acznie poprawią samopocZlllCle. 
� Okres w sprawach serca. 

Bidrtór_ym pisane wiielkie szczęś<:ie 
� miłości. Inni dosti:ze:gą wreszc1e. 
ze. partner g�dny jest �•ię-1tsago 
Z11meresowania 

• PANNA (23 V I I I  - 22 IX) 

ram telewizyj :J:ly 
1988--07-02 

rougo �no na jmłodszych: .,Piecuch". .I
O ·

�
0 

t .- wladomoi;cl. • Stćl.l e, nowe najno,v�•e 11 40 Salut dl ' = · 
12·

HJ K 
a Gurlanda - i:epo4•taż. ·ku • " or,alowa wyspa" - film tlo-

if� t�lnr prod. irancush' iej. • �·w1ecle ciszy. 13.20 Ze sztuką na ty 14.05 Skar biec. • 
1'4.40 A!łtolog!a dralllatu powszechne­go - W.illlum Hanley: ,.Pani Daily". lG.l5 Losowan ie - Dużego Lotka 16.25 Konwój - program publicysty­czny. 
17.15 Teleexpress . 17.30 „Pod jednym dachem" (J) - se-rial obyczajowy p�óo CSRS 18.30 :Butik. ' . • 19.00 OoDraooc_. 19.10 Z kamerą wś1,6d z.wierzat 19.30_ Dziennik telewizyjny. 

• • 
.20.00 „Lęk wysokoś.ci" - komedia PIIOtl. USA. • 
11.30 Telew.iz�.;jńy prz�d s;,o.-towy. 21.50 T.Y-dz.ien w poli-ty.ce: 22.•0 Festiwal polskiej piosenki - O­POie -88 - .,Zaśptewać w teatrze". 23:30 T>t - wJadomośc1. 23.40 Afl�doty toatralne Igoi;a Smla­łOW&klego . 
23.-45 „Ins13ektor Bellamy" (1) - se­rfal ·se<ns. Pl'Od. australijskiej. 0 •. 30 Z2l!ru'ic:zenle ,progi:amu. 

PROGRAM II 15,00 "Fel�wizyjny koncert żvcze11. 1.s.:io „ZłOdz.reje =vlec" - �Im .fab. pro<!. francusk1ej. 16.IO Turnie� miast: 'C?.l'uenów W.o,J:sttyn (1). 
1!,.30 Spektr:u..."ll. 
J.a.1IO P:rng.am l:oclca.lny. 11!..30 Tur.niej miast (2) . IS.30 Alfa i omega. 
!l{Ul:> iFliharmonia .. -O�ójki". !l!JIIO _.P..:>cJ ,p:-.ąd'' - •t>1'0-gJ".am m'l.>ll.y-<.�"lY­
:?Ur.l P.3no,-.:ima >dn I a. 
21.:•s . .N:ie<:h bestia 2:0�·• 

f.,.1 1,. prod. �.ane1.1Skiej. 
.2.l,�fł \V.:ec.oor.ne "''iadonl<)Ści_ 

!l:iE'DZJEL� - J.988--0"1-0l 

.fo!Jm 

7.�5 'Po ·gospodarsku. ..:.. .1T><l-g3?.YD 
�!'ruw '\\·i e-jskJch. 

Il. lS 'ryd?.1e11. 
9.!•0 Kino teleferii :  .,Piętnastoletni k ,­

.pilru," - 'film >ta l> . .pl·od. xacwiec¼iiej. 
JO.BD D: - w.ladom.ości. 
•l-0.95 w 'l<"lełkrcl\ �•óm-iach śwla•ta 

<(:!) - serial prod. r-rancu.sk iej. 
l 1 .25 7 anten. 
u.� Kr.a.j 7,a 4ni:&.<;beru.. 
12.25 NajpięknlejE>-ze ina świecie. 
llZ.45 'I\el.ewilzyjny k.once,rt ż)'-.--z;eń. 
J.3.30 Naj-pi�niejsz.� na .śwł.ecie. 
i.3.50 ,.iByc reportie-rcm" - fli,Jm doku­

me-ntaln:1,•. 
J�l.5 :relewizyjny .film d.:>kume'Otalny 

- . ) 
Skomplikowane <dni. W pracy de-

. nerwująca .sytuacja, - w spr.awa_ch 
osobistych napięci.a i nieporozum1e­
ni-a., Staraj się ni-e wpadać w . pani­

- k�. Spokój :i humor r?zladuJą sy­
•· uację Dobl'e wiaoki finans owe. 
• O \VAGA (.23 IX-. - 2:2 X)_ Szy­
kują -się duże zmia1;y·. t-i:zyma? rękę 
na pul!iie wydarzen. �1e . daJ ne�­
wom dojść do głosu 1 me _podeJ­
m 1J1j_ decyzji pod wpływem_ 1mp_ul­

su WynTu:l będą rewe1acy;ne. 
@ SKORPION (23- . X. � 22 XI) 

.Spok�jue dni. w d 21ał�1ach za­

wodowych wszystko �m1�rza ku 

.s1.a:bili.zacjL w .życiu •?so_bistym -

sympatycznie. Odnow�en1e_ star�ch 

kontaktó,v towarzysk1c;h 1 ri-awią­

zanie nowych. Za kilka __dni - nie-
-spodzianka. 

• :S'i'RZ.EUlC ("23 XI - 2 l XII) 

Dobre prognozy w pract No;-ve 

pomysły uda się _naty�h�1ast wc1e: 

lić w życie. N1ewy,du<.:�0ne wy 

óż-ni.en:ie i słowa uz11a111a. N�w�, 

: :...._=sująca znaj-Omość przyniesie lD•== . . B ,, . zaJ:a­wiele przy}emRosc1. ę;.,z.esz 

scyno-w.any. 
X' II e ĘOZIOROŻEC (22 . 

-

20 I) P otrzebny tera� b�dz1e ' spo­

kój i opanowanie. Mimo pev. ny�h 

• d • • masz dobre rokowania. :t-r1J1 nosc1. . • a j Twoja rozwaga i rzeczowosc zn. -

d<} uz,nanie. Bar.dzo dobre progno­

z w spraw.ach serca i fira.a!lSa�h. 
y

. WODNIK (21 I -. 18_ Il)  N1�­

zJe dni . zwłaszcza w zycn-! osobi­

stym. Rysuje się :ati:akp�• Jna po­

d , • Rozwiązanie skompllkowane-roz. 
obłemu znacznie poprawi sa-go pr • h wy-

mopocz.ucie. '\1v uczuciac . -

ka tem.peratui:a. Dodatkowy do­
SO ..., . • t chód ,:;a.sili bu'-'ze . 

• RYBY (li) ll _ 20 III) Do�r� 

a Pomyślne prognozy � zy 
P�

5 • dowym i osobistym. 
ew zawo 

t 
. 

wply-
t • wen-cji korzys nie 

Wz.r,os � . la Ponadto -
nie na . zyc1owe 

a�os�!· wydarzenie. 
niećodz1enne, 

, 

r 
f r t 

:A więc jeSies n� a L 

.. �rvg.;J na \V-U\'\'t!J"". 
l�.55 Najpiękulejsze ua świecie 'l:I). 15„15_ Piosenka z dedykacją. 15.25 1''11m 
16.40 Gdzie sg taśm-,, z tan:uych lat � program Grzegorza Lasoty. 17.15 Teleexpress . 
11.:.0 stu.wo spor,t. 
JJUCI Ma!'ek Sierocki zaprasza. J1.'30 Antena. • 
ro.oo 'W"i-eczo1,m1rn. 
10.30 Dzlennilc telewizyj.ny. 20.00 "Dom'" 18) - se1iial TP. 

• 21.3'1 Spor.bo,wa oiedzia.la. 22.00 K·mrwój. \ 
22.50 11 <Ln,J -nu •św.re.de. 
,23.05 Ot - ,vJadomoścl .  

.NlO-GRA M li 
9.00 Przegląd tygodrua (dla nleo;ly1,-zą-cych). •• 
�.35 ... Dom" (8) - se.rlal TP. u.oo Wojsk,owy pro�am -dokumental­ny . 
l0.30 Lolu1·Jny koncert fycz-eń . 11.55 Niedzlela w _W>wójoe" - powi­tanie. 
112:00 Basnle, 1.>a;jk1, ba]ea;lct - l-llmy anlmowane. 
12,25 Zwlerzęta światu (:I) - ,;c-rlal przyrodniczy prod. 11.:igielskieJ. 
l3.00 • Tw:n1-ej 'nl'last. 
l!l.00 BlJ.żej Ś\v:ia:ta.. 
J».40· Turniej mlast. 
16.40 Sto py,tań do ... _ 
lil.30 Opowi�ci .Mlcil.'łHa .;zo.-.acze,nl,4 . 
111.'lli Turniej .miast . 
19.00 Goście Daniela IP,:rs,ienta. 
l!l.30 „He1, ?.ab-rzmij, ,prei;ni. .. " 

błleus,z ,chóru „Ha-da••. 
20.00 Stu<llo spO<l'.t. 
2l:OO Złote lata muzy,k-1 ,pop (�) 

gle1sk:ii. prog= -rózrywkowy. 
21.30 Panor.a-ma dnia. 
21.'15 -Czyje dzlecl<o" •(2) - s.ecin3 prod. 

australijskiej. . 
2%.40 WleC20rne wiadom<>licl. 
22� St\tdio !,l)Ort. 

l'i.05 CzlowJCk ćlla citłow� . . J'i_,L5 l.'�l'Cli&. 
17.30 �!Caje:mnica Erugmy.. (2) . - ..e-

rlal TP. 
141.16 'Prosty Taohunek. 
18.30 'lleledyski KrzyS12.t<>fa Haicha. 
18,;;Q ll>obranoc. 
1�.'llO Echa :stadk>now. 
19.30 Jllmeml;,Jc te!.ewizy }n Y. 
20.00 Teatr telewizji - A<ntoru c� 

chow: ,;CzaJli:a". 
2%.15 · z-niwa &8. 
21.30 SzLUk:a s.i,rawi.edl:i,wcści - fe­

l!eto-n StanJslawa Podemskiego. 
22.40 Dt - komentaxze . 

PBOGRAM n 
111!00 !P,rogram lokalny_ 
l'&.'90 'PO jest itele-wiz)a. 
"W:80 G<l-lerie Ęwl:ata (.1'2) - seria1 cło­

• ®kum=ta1ny :pr-oa. srwajcanll<li.cj. 
1-9.!JO .życie ·muzyczne. 

• 20.SO Wspominki C:r. �dy - -próg.-am 
rozrywkowy. 

21 ::io ,Pam>rama dnla. 
21 :�s FiTharmon1cy -gr:iją „'13eafl1l5Ów·•. 
22.20 B1-0gr.a.:ie: ,.P.au1 G:.u-guirc• '(�) 

seri.ol prod.. (r:mcusk!!ej. 
23.t5 Rozmowy o cierp:er;i,u, 
:23.;JO Wieczorne wia domości. 

W'l101łEl'K - S'!ISB-107-0S 

9.00 TCJ.e,[c,rJe; n•T<.r-ą'g'' 
harcerzy. 

·9.SS Kino teJeferji. 

' 

�UBIN 
u.;..,;��--

- kont:ionlac,le filmo·;re: 30.06. 
„Imię róży'�, 1J07, - uNieza�o,r1:101an_a 
melodia nn Ilet·•, 2.07. - .,DZJec.i go1-
S'l.ego . bog,a."�, '-1...<'7. - ,,Do•m g:ry-' 1 5.(11. 
- ,.wywiad", , 

pro�r.am . estradowy �t. r,,Naga 
prawda, 'W ·wykonaniu art:ystow ,estra­
dy lodzk"i-ej - 3,07., god,z. 16 I J8, 

- progra.rn ka'ba,retowy 'dl.a dffi'oslyeh 
,pt. K.amasu.t.r.a ". '1.C11.; god?.. 1-9, 

-"do 30 bm. czynna wystawa e:xH-
brisów E. Slejkowsklej, • 

1 _ oc1 4 do 20 lipca czynn a  1>ę<17, e 
w g-0d..z. w-15, od poniedziałku do 
płatku, let.nia świetllila dla mlod�eży 
:,-,:kolnej. w programie: f.J]my video, 
·g-ry, 1wnkursy, zajęcia Leau:alno-m-uzy-

• C7,lle, Wy.Ciecz.kJ. 
XMP<i.K 

_ l .0!7. o _godz. 1 8  spo1.kallle z ·  prc7, zen Leri-'J telr,wizyjnej „Pa,nornmy tlnia 
- Zdzisławą Gucą, 

- wystawa ,plakalu turystycznego 
,.PJreneje rrancuske'', przez cały U-
Pi.'.:._c, 

recital Reginy Smendzianki, 7.07., 
g. 1-9 - wstęp wolny. 

żuraw„ 
" _  dla tlzJecl spektakle teatralne pt. 

Pałuszek" wg Ka,rela Nov.a1rn, w reż. 
i{o,nstantego ,Rożlta, �,i poniedziałk i ,  
środy I pląLki o godz. 12, w e  wto•r-kl i 
czwa,rtkl  o 17, do końca J,l,pca, . 

- dla młodzieży czynny codzlemuc 
w gocle. 13�20 klub k-Omp-ulerowy, 

- także dyskotek! wakacyjne w 
pląLkl, SO,boly i niedziele o g, 18. 
U Waler,11:a" 

..'..'. od 'n bm: czynna ;test w ł,'(>dz. 
7.30-15.30 let,n.ia śwlet11.lca . d,la dtl,leć1_ �Io 
lat .12 pozpstających w m,cscle. Zaj<.:�,a 
odb-,r-w�ć 11:lt: ibęd'( do ,ao .sierpnia. P i o­
gram a,wa'kcy}ny: w,ic� z.a m!a1,.1o 

10.00 Ot - w,adomośc1. 
IO.JO bt - reforma gospoda rcza. J.Q.� , Przychodnia na prowincji" (10) 

- serlal prod. ,an�lc!Sklej. 
l-0.50 Program dnia. 
_16.55 Telewizyjny Informa tor wyda-wniczy. 
17.15 Teleexpress. 
17.30 Telewizy Jny film dokumentalny. 
18.30 Przeboje z naszej fonotek i. J.8.50 Dobranoc. 
10.00 ,,Kram". 
19.30 Dziennik telewizyjny. 
20.00 „Przychodnia na prowlncji" (10) 

- -se-r1a1 obyczajowy prod. anglels"l< ieJ. 
20.50 I<on'fCTencj1ł pr.aoowa rzcc7,nika 

rzqdu. 
"?l."15 -relewrzyjny mm dol,urn.:,nt.1Jny 

.,@\ndrz.ej I Marla". 
2J.45 Telcspotkanla. 
22..10 Pr-0g,ram pul>llcystyczny. 
�.!O Dt - komentairz.e.. 

PROGRAM Il 
18!00 -Poogram 1oka1ny. 
18.'30 -Ojc;z.y.zna - '!'Olmc.tyZiila. 
łll.,!l5 Za ,chw'.ile <dalszy ci.ąg ,pr,og,ramu. 
JiS.'110 Magazy:n �.102�_ 
19.:JO S.!llldlo sp:ort. 
.20JIIO :SentyJnentalne śla<l1•. 
21.IUO Rozmowy lrrtynm-c. 
21.:JO Panorama dnia. 
.U.� �-LJ!ge:ia" - • -rrlm -p;i'Od. '!r.ancu­

skle.,. 
22."5 Wieczomw:, wiadomości. 

StloD A - l1i188-07•K 

'9.<00 1'c-1eTe>t'l-e najm1od9Zyc.h. 
'!>,llO KI m o l:E!leJ:-erJ:L 
l-0.'00 Dt - w� 
łll.ilO ,;zmaritwychw.stm-ile lJ::,na Wió­

ra" - f1lm 1::ib, p,r,od. lPOlsk.i>ej, 
JILJOO .P.oogi,:am dnaa. 
l'l'J05 Losowimle Expr-ess l Super Lot-�-
r:us il\el.eexip:ress. 
!li7..90 :,.Gmąca przya,oc1., ·• - •f<>lm przy-

rodnlca:y. • • 
1'8.llll So.rrO.a.. 
ni 50 !Dobranoc . 
19:00 . ..i"Mfx" - p.PO,gi:nm pubJJcystycz-

n-y. • 
J-9.50 Dziennik re1ewieyjny .. 
20:00 „Temat- - ill-m ub. prO<I. ra-

-dzieclci'ejl. 
2Ulli :l2ln.iw.a l88. 
21.'5 lKl'll'b mlędzy.na.rodo.v.-y. 
22.� zan'l:d :prywa tn:r d-1 ae:zego 

,nie? 
:22.-'ł.O .!)t - · doomenta.-� . 

PROGRA-M II 
studio :sport . 
'Program orua. 
Prog.ram lokalny. 
.L.emagicld. 

l'i,�ll 
1'1.'55 
1-8.00 
ill.30 
il8.,00 
ae..ao 
20.00 

ta,iny.. 

� .,,1mn ... 
Zwierzęta wokół nas. 
Mongol-la :- prog.r:ani <I��-

20.llS St;udJio spo.r,Ł, 
.2.!LJO ll?,aDGr.arna dnia.. 
:n.� �Br.acla ea.r.ta·g-enu " . -

p1tod. .bo11w.ijskJ·ej. 
.u.Q Wleczo,rne ,wJadomośel. 

OGlOSZENłA 
MA TRYM-ONIA'LN'E 

nDOROTA=, .l\.1łm"ostow1"Ce, 611-206, skryto 
ka 10, .atra.wcYjne oferty mau·y·mon;a1-
ne la:ajov.'C. zagraniczne. 908-p 

i autoka·1:owe na jagody i gi:z,y.by, za­
jęc1a na basenie,, spektakle leatra:Jne, 

• filmy video, sporit J rekreacja, Klub vr 
lipcu zapewnia wyżywienie (<?biad), za­
pisy tel.. 44-�0. 
MGDK 

- projekcja bajek vjdeo dla dz.i,eci_ 
3.Q'i. g . .. 17_; ,, dla do,r.osl.ycll illm,' V.ideo 
o godz. 18, . 

- mlę<lziJ1otelowe rozg�·ywkl w ten!­
sie stolowyn1 w ilniucb 5-'8. 07. o<ł 
-god'Z:. 17. 

GLOGÓW 
MOii 

- .za.pi•asza n.a p1,og.ram .k.aba retow y 
.,Naga prawda" t.07. g. 17.30 i 19..30,, 

- k.abaret ,Ajencja" wystqpi w pi-o. 
g�amle pt . .,Rozum na dotal.1C1'-l" &. 07. 
godz. 17 1 1'9, . 

- prowadzona jest akcja l•e,tnia, za­
jęcia codeiennle w pracowni :plas1ycz­
n.ej, talae sport.o,u.��eac yJne, t'\lr­
nleje :ping-ponga I piłki nożnej w goda:. 
od 10 do lS, a w czwartki projeh--cje 
bajek o'd _godz. .1%, 

- zachęca wszystkich do ud,zlalu w 
waka<:yjnym kursle ta1\ca towa'!'zysik le­
.go, który trwać b�21e w lipcu, Zapi­
sy •1m �tąco. 

POLKO WICE 
.,1m11r-csjn." • . ' - l.'ll7. - zajęcia pla$1Y•CZD� dla dz.ie. 
cl g, ll?, letni ba,l pl'Zebie1•nnc6w g. 1.-l. 
klno video dla mlodzle:!.y g. 16, 

- 2 07 - Festynlk pod clmnrrk'\'' 
zaoa..;y 

0

rełcroacyjoe dla dziec• od gocb. 
u;, • ""- ,.__ " - 5.07. - .,Zbieramy le�ne ..,_.,:ac,·wa 
- wycieczka do lasu g. 14, g�-oteka -
So<}z.. .I&, 

- &.07. - .1:ajęcla d.Ja dz.lee-I god:E. a. 
konk\.l,11s pJoeenki cu-leci�cej 1 ttu'lc• 
disco godz. U, klno v-.kieo dla młodzie­
ży godz. 16. 

- do 30 bm. wystnwn prnc pl.a6ty-OZ­
nych d21leci „Uśmiech lata" oraz Colo.. 
gflam6,v �,Dnt '!\forza'\ 

15 
.! 
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Nr 26 (223) 

2 

3 

4 
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MAGICZNA K lłZYŻOWKA 
DWULI'l'EROWA 

2 3 5 

Ili 
6 

1) kolęda, 2) kurtka wojsltowa, 3) 
stos O postać z „W pustyni i w pusz-

. czy", 4) ciężka mozolna praca • opad, 
5) ,.krwawa" wędlina, 6) kobieta na-
leżąca do Kościoła rzymskiego, 

RYSZARD LOBQS 

l{RZiYŻÓWl{A Z AFORYZMEM NR 2 

1 ni I 
2 ® 3 

® 4  �
5 6 

12 5 .... ") 78 

0 
8 

@ E) ,� Jl) 14 o--
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Litery z kratek ponumerowanych. ,:,s 
prawym dolnym rogu ulo�one od 1 cl,> 
45 utworzą rozwiązanie - a Coryzrn 
Pawła· .Jasienicy. 

Rozwiązania krzyżówek. z a.r�r� 
prosimy nadsyłać po �czeniu ich 
druku w terminie do rlnia 1 5  wr1.1:ś­
n!a 1988 r. Al>y wziąć udział w. loso­
waniu atral<Cyjnych nagród ufunclowa­
nych przez Kombinat Gó1·niczo-Hulnl­
czy Miedzi w Lubinie, wystarczy nn­
dcsłać • siedem prawidłowo rozwiąza­
nych aforyzmów. Lista nagrodzonych 
ogłoszona zostanie w „Polskiej Mie­
dz!". 

Poziomo: 1) miasto nad Sanem, 5) 
rozgardiasz, 8) dodatkowa por�ja pły­
nu, 9) z kremem, 10) wyposażenie mię: 
szlrnnia, li) szmer wody, 14) ścięcie 
w tenisie, 17) mieszkaniec Glasgow, 20). 

LOGOGRYP 

1 

o . o o. 
2 I 

o o o I 

3 

o o o I 
4 I 

o o 

o o o , 

o o o 
7 

o o o 

I 
19 

o . o  o o ., 

o o o 

Litery z pól oznac,ńn..-e,l>, . cz� uine 
kolejno rzędami poziomy,_ni,. _utwc,ri;:1 
r§f�lązanic :  •aforyzm Kaz1,111l:n.a Ko, " 
niewskiego. 

1) napój z owod,w, i1 i«,.niak buł­
garski, 3) cyranka, 4) żeiu;lci gruc1.01 
rozi:odowy, 5) miłośnik piękna, Gi' cg­
:1.a):nfo doJrzaloścl, ·'I) ·w .wannie, 8> port 
nad Donem, D) , przyJmujc życzenl11 1 3  
ei'udńJ.a. 
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brzemię, 2r5. obrzęd, 22) . w niej kro­
wy, 23) deseń na tkaninie, 24) l<olega 
Laskowika, 25) konopie manilskie, 28) 
plamka na !utrze, 31) przywidz!,!nie, 
31) w czasie snu, 35) • ze stolicą w Ry-­
dze, 36) powoduje nadwagę, 37) obuwie 
na lato, 38) płacz, 39) do smarowania 
dachu. · • 

Pionowo: l) golas, 2) bohater wojny 
trojańskiej, 3)' wynik dzielenia, 4) nie­
dziela, 5) kontui;, G) Czarne, 7) obli­
cze, 12) wilk, 13) część mózgu, 15) do­
stojna niewiasta, 16) szkapa, 17) ptalc 
- złodziej, 18) kloc, 19) szlak, 26) imię 
żet'lskle, 27) obracak, 28) wieśniak, 29) 
gUza, 30) Hlcier ,kminkowy, 31) poto­
mek białego i Indianki, 32) miasto 
!cole ·Krosnn, 33) zabezpiecza okno. 

PAWEL KOSTRZEWA 

SZY'l'ROGRAl\1 

F 
24 3 19 27 21 29 

A 
' 23 9 7 28 18 15 

B 

20 14 • 
C 

5 .  12 10 

11 17 22 25 26 30 
D 

I 8 13 2 16 6 E '. 

Wszystkie litery odgadniętych w,yra­
zów ' ułożone od l do 30 utworzą 1·oz­
wiązanle : sente�ctę Thomasa S. Eliota. 

. A) ,vyznaczony czas, :S> sklep z me, 
dykamentaml, C) celownik w aparacie 
foto_grnflcznym, D) przełęcz w Tatrach 
Wysokich, �) bogini· sadów, F) zimowa 
desl,a. 

RYSZARD LOBOS 

ROZWIĄZANIE ZAD/\./,/ 
Z NR 24 (2!?0) 

Krzy·!ówka magiczna : :l:artowÓlś, stru­
garka, kvilaciarz, piekarnik. 

Aua1:rautówka: I,e'W Tołstoj ;  Nauka 
•to �po'IW,lt.m.."dla •"rozumu. 

KRZYŻÓWKA Z KROKUSEM NR ,; 

4 5 6 „ O 9 fO H 

1 

2. 

l 

1 2. - • •  • :;11 

• 
I 

'19 • • ,. 8 

5 
• łl .  18 ·2'  I ·H 

I , . I .3, • , • • 
" 

5 

• 
wł • , . \tł � 

6 • e ·• 30 • ��• :e 

1 

8 
9 
• • 

26 

• � � 

7 -łc 
9 .  •• • • 

17 2� 21 

• , .. • -łR • • • 
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f 
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.2T ·_fi • • -ł4 

• • - ,. • z 
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2. • • •  • z.: ' . ' 

'I, ,. I. i(, • ,. 29 

ł 5 • (I ., ,f· 

Lllery z kratek ponumeiowanyc� u- , 
łożone .od 1 do 30 utworz,'\ roz\v1ąza­
nie które należy przcs!c{C l-J:Vd a,1re­
se� redakcji w . terminie 10 . dni: 
Wśród autorów trafnych odpOWied�1 
rozlosowana zo„tanie nagroda w wyso­
kości 500 zł ufundowana przez Społecz­
ny Komitet Pn:cciwal!,oholo...,,y w Le-
gnicy. • . 

Poziom·o: I} zuch * srebrzystobiały 
metal, 2) wynil, od�jmowania. 3) • obli­
cze * kukiellrn, q) warstwa ochro,nna 
na nabłonku, 5) dezynfekuje ga rdło -łr 
lrnktus • meksykański, 6) agent, 7) roz­
wój, ulepszenie * konkrety, 9) ele­
ment nośny dachu * dzieti. tygodnia, 
10) zielona na łące, 11) opoka -:r szata 
liturgiczna, J2) część mózgu, 13) imię 

żc11skic * stalówka l,reślarska, H) ku-
4 szeni� wabienie, 15) pczojeJc po mie- J 

CZU * mebel. • ' 
Pionowo: 1) na sierści lam;:,arta * 

jednoczesny wystrzał, 2) ob,.?.owlca, 3) 
ruch - powietrza * k,)ń poci:;gowy, 4) 
ostrzeliwanie, 5) część grzyba * ko­
chanelc, 6) rozkaz dla psa, 7) , koń w·y­
grywa, on zbiera profity * �horoba 
świr', , �} grom * góruje nad nlzl!U!, 10) 
szlak, 11) jedno z pojęć matematycz­
nych * czas, pora, 12) niemi�cld al• 
chemi:k z XVII wieku, �vytworzyl sól 
noszącą jego imię, 13) szczątkowa po-. 
lcrywa rogowa u parzystolrnpytnych * 
bieda. H) lewa, 15) brana u kraw,a * 
otyłość. 

ZBl.GNIEW KU�[AR 

KRZYŻOWKA Z 1-1:ROKUSI;;M NR 7 

1 
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Litery - z kratek ponur1H!, 0War.ych uporqdko_wane od, 1 do 26' u tworzą rozwiązanie - _przestrogę dla · kierow, ców, które prosimy nadesłać pod a­dresem redakcji ,w term�nle 10 dm. Wśród trafnych odpowiedzi rozlosowa­na zostanie nagroda w wysokości 500 zł utundo,wana przez Społeczny Komi­tet Przcc1walkoholowy . w Legnicy. 
Poziomo: 1) bohater .,Iliady'' * np. supersam, , • 2) Winnetou, • 3) mia-• sto w woj. elbląskim * ga-tunek sosn_y, _4) ochr�nia dętkę, 5) arktyczny wate1: * miasto I wodo­spad w Flnlandu, 6) anglosaska mlai·a PO:Vierzchnl, 'I) decyzja, B} litera grec­ka, 9) zl?ędny clę�a r  * koszt, 10) zlot ��arowmc, . 1.,1) pika, kopia, 12) ko-1szcnle, 13) zaz,yy!Jzaj· z klnml-ri * U-na podtrzymująca maszt. 

Piono,".o: l) imlę Lupina· * meteor o znacznych rozmiarach- 2) rynek w ,slart?żytnej Grecji, 3) jesienny kwiat * Sąnlosi1d, 4)' • góralskie ognisko 5) g
j
r

1
upa wysp wulk_nfli5!Zn)<:ch w Poiine ,. . .  * gromad�, ·  k:ręgo,vców stalociep\­n., eh, 6) Ziemia lub Mars 7) mądrzej • sze Od kury ił! zw(erzę d�mowc * le: genda, 8) , ,zgasnlęcle" w buddyzmie 9) mul � zbiór map, 10) • wzruszenie ' u  nlęsleruc, UJ granica, 12) stan z,;isz: • czenla, 13) np, kleks * winda. 

RYSZARD LOBOS 

KRZY20WKA 
ARYT!lrnTY ('7.N.\ 

• 
R 

24 . 
1 3  

• z o;m1u podanych U\or 
zyc sześć słów l wplsaó 
,mu tal<, aby powstała k dcJ literze Qdpowlada od 1 do 8. Obok dla sumy wartoścl liter we 
wach. 

Wartośt'l lller: A=-J, B;.I, lt-1. �•łi 
Q..,.5, R-6, S•1, T•I. -�-.. a 

ZBIGMISW S.111-




